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i _ . W ychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
yjątkiern dni pośw iąteeznych.

Łjty N um er pojedynczy kosztu je w m iejscu 5 cen- 
Sjj ’ P°cz tą  8 centów . — B iuro  R edakcyi i A dm ini- 
tfa R 1 Ulica Czarnieckiego 1. 8. — L isty należy
^kować.

R eklam acye o tw arte w olne od opłaty.
Telefon Redakcyi n r. 38.

P ren u m era ta  z p rzesy łką  pocztow ą w ynosi r o c z n i e  16 zł., p ó ł r o c z n i e  8 z?., k w a r t a l ­
n i e  4 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. 3-5 et.. W m ie jscu : r o c z n i e  12 zł., p ó ł r o c z n i e  6 zł., k w a r t a l ­
n i e  3 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  1 zł. 60 ct. m ie­
sięcznie. W e w szystkich innych państw ach 1 zł. 90 et. m iesięcznie.

„Przewodnik naukowy i l i t e r a c a l ’4, dodatek  m iesięczny do «Gazety Lw ow skiej», o trzy m ają  
cało- i półroczni abonenci bezp łatn ie, jednakże  ci tylko, k tó rzy  p ren u m eru ją  od 1 stycznia do końca 
czerw ca lub od 1 lipca do końca g rudnia, ćw ieróroczni i m iesięczni za  dop łatą  p ierw si 75 ct., drudzy  
30 ct. — P r z e w o d n i k  prenum erow any  osobno kosztu je  i  zł.

Jednorazow e in se ra ty  obliczają się po 7 cen­
tów, kilkorazow e po 6 centów  od m iejsca 1 w iersza.

Ogłoszenia osób i zak ładów  pryw atnych  przy j­
m uje w yłącznie biuro dzienników  L udw ika P lohna, 
u lica K aro la  Ludw ika 1. 9 ; w e F rancy i, w  P aryżu  
w yłącznie ageneya p an a  A dam a, B oulevard  R aspail 
Nr. 105 his.

du ^  roku 1897 felieton nasz wypełni je- 
w'elkie nazwisko;

Henryka Sienkiewicza.
To starczy za cały i najlepszy program 

ty , Rozpoczęliśmy druk obyczajowej po- 
U|P~C' znakomitego pisarza naszego, osnutej 
^  kosmopolitycznego życia na Bivie- 

P. t.

■HA JASNYM BRZEGU"
hi. SiS w n o c z e ś n i e  drukujemy wielką 
tyj “tyczną powieść H e n r y k a  S i e n k i e -  

e Zą ;

„K R Z  Y Ż  A C V"
f N o w o  p r z y b y w a j ą c y  p r e n u r a e -  
°1) ° r ° w i e m o g ą  o t r z y m a ć  p o c z ą t e k  

11 P o w i e ś c i .

tąy ^  celu jednak ustalenia nakładu prosi- 
0 Wczesne nadsyłanie przedpłaty.

CZEŚĆ URZĘDOWA
I S t r e i t a  i Józefa C h w o y k ę  asystentami ra- 
| cłiunkowymi, w końcu kalkulanta rachunko­

wego Kazimierza K I a c h  a praktykantem ra 
ehunkow ym.

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższetn postanowieniem z dnia 18 
lutego b. r. nadać najmiłoseiwiej starszemu 
radcy budownictwa c. k. Dyrekcyi poczt i 
telegrafów we Lwowie, Aleksandrowi S t r o c e ,  
order Żelaznej Korony III. klasy z uwolnie­
niem od taksy.

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 
lutego b. v. zezwolić najmiłosciwiej, aby rad­
com m inisteryalnym  w M inisterstwie rolni­
ctwa Gustawowi L i n d n e r o w i  i dr. Janowi 
S t r a s z n i t z k i  S c h u l z o w i ,  przy sposobno­
ści przeniesienia ich na własną prośbę w stan 
stałego spoczynku, wyrażonem zostało Najwyż­
sze uznanie za ich wieloletnią gorliwą i po­
żyteczną s

Od Admin.lstra.cyi.

Djj , G ł ó w n y  s k ł a d  i e k s p e d y c y a  
i ^ N c o t y a  „Gazety Lwowskiej“ pozostaje

J
[ Jego ces. i król. Apostolska Mość ra- 
| czył Najwyższem postanowieniom z dnia 13 
i lutego b. v najmiłościwiej zatwierdzić wybór

Lr. ze  p i, y c. k i ĄrA, posła jiH Sejm

CZEŚĆ IIEU EZEDO W A

P]0, r°k 1897 w Biurze dzienników Ludwika 
114 Przy ulicy Karola Ludwika 1. 9.

łg w s z y s t k i c h  j e d n a k  i n n y c h
tąQ.^ e ya . eh  d z i e n n i k ó w ,  oraz trafikach

'ut.

J ** V- U U n l c U J l i l Ł u  W} i uj. iłujvauu.

a Prenumerować i nabywać pojedyncze 
U ra -jGazety Lwowskiej" począwszy od 1

właściciela dóbr w Przyłbicach, na prezesa i 
Jana K o n o p k i ,  właściciela dóbr w Szkle, 
na zastępcę prezesa Bady powiatawej w Ja- 
worowie.

P. M inister rolnictwa zamianował ofi- 
cyałów rachunkowych e. k. Dyrekcyi lasów 
i dóbr skarbowych we Lwowie A lbina L h o  ty­
s k i e g o  i Stanisława Z a r z e c k i e g o  rewi- 
widentami rachunkowymi, dalej asystentów 
rachunkowych W ładysława L e i  i a i Sewery­
na C h m u r  o w i c z a ofieyałam i rachunkowy­
mi; praktykantów rachunkowych Antoniego

Lą o o w , ,27

Uścisk dłoni bywa czasem także de- 
lnonstrucyą polityczną. Wrażenie to odbiera 
się także obecnie, czytając telegraficzne biu­
letyny o ostatniem posiedzeniu komisy i śled­
czej parlamentu angielskiego, wydelegowanej 
do zbadania sprawy zeszłorocznego napadu dr. 
Jamesona na posiadłości połndniowo-afrykań­
skiej rzeczypospoiitej Transwaalu. Jak wiado­
mo, napad nie powiódł się fatalnie; dzielni 
Bobrowic rozbroili i wzięli w niewolę napa­
stników wraz z ich przywódcą, który nastę­
pnie wydany Anglii, skazany został przez nad­
zwyczajny sąd w Londynie za napad swój — 
czy może raczej za swą niezręczność — na 
kilkumiesięczne ciężkie więzienie. Sprawy to 
jednak jeszcze nie zakończyło. Wzburzona nią 
opinia publiczna Anglii, Transwaalu i N ie­
miec, domagała się pociągnięcia do odpowie- 
.' '.A!; ,•i "iakże moralny ’ ^f-iw ców  napadu: 
‘uW M uP .w uprzy .■ iląjow jnc-j -„Chartered Com- 
paguy“,aprzedewszystkiem naczelnego dyrekto­
ra i byłego prem iera kolonii .przylądka Do­
brej Nadziei, sir Oeciia Khodesa. Żądaniu te­
mu stało się zadość; rząd angielski, pragnąc 
zrzucie z siebie podejrzenia, jakoby popierał 
zamiary napastników, sarn wystąpił w parla­
mencie z wnioskiem wybrania osobnej komi­
sy i śledczej do zbadania tej sprawy a komi­
sy a ta powołała przed siebie przedewszyst- 
kiem sir Bhodesa. Onegdaj odbyło się 
trzecie z rzędu posiedzenie komisyi, obecny 
zaś na niom książę Walii, —  uściskiem dłoni 
odznaczył tego, który sam przyjmuje na sie­
bie całą odpowiedzialność za przygotowanie 
napadu, twierdzi tylko, iż dr. Jameson nie

czekając na jego rozkaz samowolnie w targnął 
w granice Transwaalu.

Znaczenie tej milczącej demonstracyi poj­
mie dobrze A nglia a opinia angielska przyj­
mie ją  niezawodnie z uniesieniem. Był to je ­
den z tych drobnych ale wymownych dowo­
dów, że książę W alii rozumie i pochwala u- 
sposobienie i pragnienia swego narodu, jeden 
z tych kroków, które zdobyły mu w całej 
Anglii ogromną popularność. Uścisk ten dło­
ni zdawał się mówić: Być może, iż wobec za­
granicy trzeba będzie nam obejść się z tobą 
szorstko, ostro, — być może, że wypadnie 
nam dla względów politycznych wyprzeć się*na- 
wet ciebie i potępić cię, pomimo to jednak 
uznajemy w tobie prawdziwego patryotę an­
gielskiego, który potężnych swych wpływów, 
środków i władzy używał dla rozszerzenia 
idei angielskiej, dla obrony angielskich inte­
resów, dla zwiększenia potęgi W. Brytanii. I  nie 
dziwnego. Może ktoś nazwać Gecila Bhodesa 
awanturnikiem lub korsarzem politycznym 
(gdyby Oecil Bhodes czytywał gazety niemie­
ckie, spotkałby się z epitetami jeszcze „cięższe­
go kalibru", zwracanymi pod jego adresem); 
ależ wszak właśnie tego rodzaju politycznym 
awanturnikom zawdzięcza Wielka Brytania 
olbrzymie swe rozprzestrzenienie się, opano­
wanie wszystkich części świata przez angiel­
skie okręta i angielskie stosunki handlowe. 
Nie sięgając dalej, czyż piouierowie angiel­
skich Indyj, W arren Hastings i Clive, byli 
e.Run innein niż Bhodes? Do czegóż to zresztą 
t?.k zdrożnego — ze stanowiska Albionu — 
dążył Bhodes i jego Chartered Company? Pra- 
.• .,:;f on wywalczenia lepszej doli dla an­
gielskich mieszkańców południowo-afrykańskiej 
republiki holenderskiej. Anglicy w Transvaa- 
lu, mimo, że stanowią bardzo przeważną część 
ludności, mimo, że opłacają prawie całą sumę 
podatków w kraju, mimo, że są pionierami 
dobrobytu i cywilizacyi państw a: nie mają 
żadnych praw  politycznych, jako ludność na­
pływowa. Całą władzę skupili w swych rękach 
pierwotni osadnicy holenderscy, Boerowie, a 
podtrzymywani w tem przez zagranicę (Rho- 
des myśli mianowicie o wpływTaeh niemie­
ckich) zazdrosnym okiem patrzą się na upra­
wnione życzenia Anglików, nie chcą zgodzić
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Henryka Sienkiewicza.
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(Ciąg dalszy).

h W p ak sarno pobożnie, choć z mniejszym 
V ^ stcLn0 -̂  s’£ cał.y dwór. Zbyszko klęczał 
L ^ ły  7 , a.mj wśród Mazurów, bo tylko dworki 

za stalle, i polecał się opieee 
itr Wa v'*arrd  spoglądał na Danusię, która 

\  ■z Przymkniętemi oczkami koło księ- 
r Myślał, że warto było wprawdzie 

k eW a v ,erZem âk' ei dzieweczki, ale że też 
Pi. się hv?ez °hiecał. Powrozem konopnym, 
ń.,sPasav ’ klora.c swoją zdobyczną „jakę“ , 

ftn’ , , e ,w tem tkwiła tylko połowa 
' tr ,or.e-i b ie ż a ło  spełnić i drugą, nie-
•n N h  k t l  iejszą" Wi.?c teraz’ gdy Piw0 
'Sok 1 &łotoW9 w §’osP°dzie wypił, wywietrzało 

ja zaL'_oskał się niemało, jakim spo-
Pełni. W ojny nie było. “wśród 

%ć om g0 .ra®tu ł a two było wprawdzie 
K ^eg o  zbrojnego Niemca i 

Tai t Pokołatac, albo samemu głową 
U J , °  ?n  1 p ó w ił Maćkowi. „Jeno — 

hot8 ■ i 6 Niemiec nosi pawi lub strusiha łmi ■ ^ ‘e111160 nosi pawi lub strusi
ełmie". Z gości krzyżackich, chyba

jacy grafowie, a z samych krzyżaków chyba 
komtur —  i to nie każdy. Jeśli wojny nie bę­
dzie, to lata mogą upłynąć, nim on swoje trzy 
grzebienie dostanie, bo i to jeszcze przyszło 
mu do głowy, że nie będąc dotąd pasowany, 
może tylko niepasowanyeh na pojedynkę w bój 
wyzywać. Spodziewał się wprawdzie, że pas 
rycerski otrzyma z rąk królewskich w cza­
sie gonitw, które zapowiadano na chrzciny, 
bo na to dawno zarobił, ale potem co? Po- 
jedzie do Juranda ze Spychowa, będzie mu 
pomagał, natłueze knechtów, ile się da, —  i na 
tem koniec. Knechci krzyżaccy, to nie rycerze 
z pawiemi piórami na głowach.

Więc w tem utrapieniu i niepewności, 
widząc, że bez szczególnej łaski Bożej nie­
wiele wskórać potrafi, począł się modlić :

„Daj, Jezu, wojnę z Krzyżaki i z Niem­
cami, którzy są nieprzyjaciółmi królestwa tego 
i wszystkich narodów, w naszej mowie Imię 
Twoje Święte wyznawającyeh. I nam błogo­
sław, a ich zetrzyj, którzy radziej staroście 
piekielnemu, niżeli Tobie służąc, przeciwko 
nam zawziętość w sercu noszą, najbardziej 
o to gniewni, że król nasz z królową, Litwę 
okrasiwszy, wzbraniają im mieczem krześei- 
jańskich sług Twoich ścinać. Za które gniew 
ich ukarz.

„Aj a,  grzeszny Zbyszko, kajam się przed 
Tobą i od piąci ran Twoich wspomożenia bła­
gam, abyś mi trzech znacznych Niemców 
z pawimi czuby na hełmach, jako najprędzej 
zesłał i w miłosierdziu swojem pobić mi ich 
do śmierci pozwolił. A to z takowej przy­
czyny, iżem ja  one czuby pannie Danucie, 
Juranda córce, a Twojej służce, obiecał i na 
moją rycerską cześć poprzysiągł.

„Co zasię więcej przy pobitych się znaj­
dzie, z tego ja  dziesięcinę wiernie kościołowi 
Twemu świętemu oddam, abyś i Ty, słodki

Jezu, pożytek i chwałę ze mnie odniósł i abyś 
poznał, żem Ci szczerem sercem, nie po próżnicy 
obiecował. A jako to jost prawda, tak mi do­
pomóż, am en!"

Lecz w miarę jak się modlił, topniało 
w nim coraz bardziej z pobożności serce —
i nową obietnicę przyrzucił: że po wykupie­
niu z zastawu Bogdariea, odda także na ko­
ściół wszystek wosk, który pszczoły przez 
cały rok w barciach zrobią. Spodziewał się, 
że stryj Maćko temu się nie sprzeciwi, a Pan 
Jezus szczególniej będzie rad z wosku na 
świece —  i chcąc go prędzej dostać, prędzej
mu też pomoże. Ta myśl wydała mu się tak 
słuszną, iż radość napełniła mu całkiem du­
szę : byt teraz prawie pewien, że zostanie wy­
słuchany i że wojna niebawem nastąpi, a choćby
nie nastąpiła, to i tak on swego dokaże. Po­
czuł w rękach, w nogach moc tak wielką, że 
w tej chwili byłby sam jeden na całą chorą­
giew uderzył. Pomyślał nawet, że przyczy­
niwszy obietnic Bogu, możnaby i Danusi ze 
dwóch Niemców przyrzucić! Zapalczywość 
młodzieńcza popychała go do tego, lecz tym 
razem roztropność wzięła górę, albowiem bal 
się, by zbytniem żądaniem cierpliwości Bo­
skiej się. nie uprzykrzyć.

Jednakże ufność jego wzrosła jeszcze, 
gdy po mszy i po długim wypoczynku, na 
który udał się cały dwór, w ysłuchał rozmowy, 
którą opat prowadził przy śniadaniu z Anną 
Danutą.

Ówczesne żony książąt i królów, zarówno 
przez pobożność, jak i w skutek wspaniałych 
darów, których nie szczędzili im Mistrzowie 
Zakonu, wielką okazywały przyjaźń Krzyża­
kom. Nawet świętobliwa Jadw iga powstrzy­
mywała, póki jej życia stało, wzniesioną nad 
nimi rękę swego władnego małżonka. Jedna 
tylko Anna Danuta, doznawszy od nich okrut­

nych krzywd rodzinnych, nienawidziła ich 
•/, całej duszy. To też gdy opat zapytał ją  
o Mazowsze i jego sprawy, poczęła gorzko 
skarżyć się. na Zakon: „Jakoż się ma dziać
w księstwie mającem takich sąsiadów? Niby 
jest pokój: mijają się poselstwa i listy, a mi­
mo tego nie można być pewnym dnia i go­
dziny. Kto wieczorem na pograniczu układa 
się spać, nigdy nie wie, czyli nie rozbudzi 
się w pętach, albo z ostrzem miecza na gar­
dzieli, albo z płonącym pułapem nad głową. 
Nie ubezpieczą od zdrady, przysięgi, pieczę­
cie i pergaminy. Nie inaczej przecie zdarzyło 
się pod Złotoryją, gdy w czasach najgłębszego 
pokoju, porwano księcia w niewolę. Prawili 
Krzyżacy, że zamek ów groźnym dla nich stać 
się może. Aleć zamki naprawia się dla obrony, 
nie dla napadu — i któryż książę nie ma 
prawa we własnej ziemi ich stawiać, albo 
przebudowywać? Nie przejedna Zakonu ni 
słaby, ni mocny, bo słabym gardzą, mocnego 
zaś do upadku przywieść usiłują. Kto im do­
brze uczyni, temu się złem wypłacą. Jest-że 
na świecie zakon, któryby w innych kró­
lestwach takie dobrodziejstwa otrzymał, jakie 
oni od polskich książąt otrzymali — a jakże 
się wypłacili? Oto nienawiścią, oto grabieżą 
ziem, oto wojną i zdradą. I próżno wyrzekać, 
próżno samej Stolicy Apostolskiej się na nich 
skarżyć, gdyż oni w zatwardziałości i pysze 
żyjąc, nawet Papieża rzymskiego nie słuchają. 
Przysłali niby teraz poselstwo na połóg kró­
lowej i na spodziewane chrzciny, ale tylko 
dlatego, że chcą od siebie gniew  potężnego 
króla za to, co uczynili na Litwie, odwrócić. 
W  sercach zawsze jednak myślą o zagładzie 
królestwa i całego plemienia polskiego".

(Ciąg dalszy nastąpi).
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sig na żadne ustępstwa wobec nowych przy­
byszów. — StosunŁi te jednak, zdaniem Eho- 
desa, nie dadzą się długo utrzymać. Nowa lu­
dność podwaja się i potraja, podczas gdy za­
stępy Boerów zmniejszają się ciągle, ponieważ 
Boerowie po części przenoszą się nawet do Bhode- 
zyi. Wreszcie nie dążył on do opanowania 
Transvaaiu i zamienienia republiki holender­
skiej w angielską, lecz pragnął tylko unii tej 
republiki z Bhodezyą.

To były przewodnie jego idee. I  czyż 
może znaleźć się Anglik, któryby je potępił? 
Chociażby naw et komisya parlam entarna wy­
dała werdykt niepomyślny, opinia narodu an­
gielskiego usprawiedliwi Cecila Bhodesa. Za­
powiedział to już ów książęcy uścisk dłoni.

Wybory do Rady państwa.
Czas donosi: Na ręce p. prezydenta 

Friedleina, jako przewodniczącego krakowskie­
go komitetu przedwyborczego miejskiego, zgło­
sił prof. dr. Franciszek Kasparek swoją kan­
dydaturę na posła do Bady państwa z mia­
sta Krakowa.

We Lwowie katolickie Stowarzyszenie 
robotników -„Jedność11 stawia wT kuryi V z mia­
sta Lwowa i okręgu wyborczego lwowskiego 
kandydaturę Józefa Chęcińskiego, robotnika.

Ze Szczerca donoszą, że w ostatnich 
dniach wyłoniła się tam kandydatura posel­
ska (z Y kuryi) aptekarza miejscowego p. 
(Stanisława Wolańskiego.

Zjazd delegatów komitetów powiatowych 
Brzeżany - B ohatyn-Podhajce postawił zgodnie 
kandydaturę dr. Jana W alewskiego z Nosowa 
na IY. kuryę tegoż okręgu i przedłożył ją 
centralnem u komitetowi do zatwierdzenia.

Dr. W alewski ogłasza następujące pi­
smo :

„Dziękując serdecznie wyborcom miasta 
Stanisławowa za postawienie i popieranie mej 
kandydatury na V. knryę okręgu stanisławo­
wskiego, oświadczam niniejszem, iż mandatu 
tego przyjąebym nie mógł wobec jednomyśl­
nie postawionej mojej kandydatury z IY. kuryi 
Brzeżany-Eohatyn-Podhajce, i proszę uprzejmie 
szan. wyborców miasta Stanisławowa, którzy 
łaskawi byli mnie popierać, aby swoje głosy 
oddali na jedynego kandydata narodowego 
p. Józefa Bogdanowicza11.

Wobec tego zrzeczenia się przez di, W a­
lewskiego kandydatury z kuryi Y. okręgu sta­
nisławowski g  rzecz p„ Józefa; Bngrlar,' 
wicza, ten ostatni — j„k podnosi Gaz. Ifarą  
pozostaje jako jedyny kandydat, n ^ w \  is. 
tę kuryę i stosownie do przedstawienia ziaJfil 
okręgowego delegatów komitetów powiatowy ..fc 
uzyska zatwierdzenie centralnego Komitetu

Z G o r l i c  donoszą nam, że Adam lir. 
Skrzyński, mimo usilnych starań przyjaciół 
politycznych, nie kandydyje w okręgu Gorli- 
ce-Jasło.

Z K o m  a r n a  donoszą nam  dodatkowo 
do wczoraj podanego opisu scen, które roze­
grały się tam w dniu 24 b. m., że podczas 
wspomnianych ekscesów tłuszcza napadła tak­
że na urząd gm inny i tam z rąk zastępcy 
burm istrza i sekretarza gm innego zabrała 
przemocą listy wyborcze oraz pieczęć gminną.

S P R A W Y I 0M K C I I I

{Nowy statut przybocznej państwowej R ady  
Tiolejowej\

Świeżo ogłoszony nowy statut dla przy­
bocznej państwowej Bady kolejowej, dodanej 
Ministerstwu kolei żelaznych, zatwierdzony 
Najwyższem postanowieniem z dni.. 18 b. m., 
zawiera liczne i ważne zmiany. Najważniej­
sze są zmiany, tyczące się składu Bady. Do­
tychczas Bada miała 63 członków, obecnie li­
czba ich wynosi 88, a członków tych, jakoteż 
i ich zastępców mianuje P . Miniafer kolei że­
laznych na okres trzyletni. .Dziesięciu człon 
ków mianuje P. M inister według swego swo 
boćnego uznania, a jedenastu w ten sposób, 
że Ministrowie skarbu i handlu oznaczają po 
cztery osobistości,; M inister wojny jedną oset] 
bistość, która ma być mianowaną. Dalszych 
36 członków mianuje P. M inister kolei żela­
znych na propozycyę Izb handlowych (Izba 
wiedeńska ma prawo przedstawić trzech człon­
ków; Izby lwowska, krakowska, oraz berneń­
ska, praska i tryeętońska po dwóch, inne, a 
między niemi i brodzka, po jednym); naster 
pnie siedmnastu członków mianuje P. M inister 
na propozycyę rolniczych stowarzyszeń za­
wodowych (Towarzystwa rolnicze we Lwo­
wie i w Krakowie przedstawiają po jednym 
kandydacie)*, wreszcie sześciu członków na 
propozycyę fachowych stowarzyszeń górniczych 
(jednego proponuje galicyjski związek nafto­
wy). — W edług statutu, Bada kolejowa jest 
powołana i obowiązana wydawać opinię swą 
o ważniejszych, do zakresu działania MinisiAr-j 
stwa kolei żelaznych należących, a interesów 
handlu, przemysłu, gospodarstwa lasowego i 
rolniczego, oraz. górnictwa tyczących się spraw 
ogólnych z dziedziny ruchu osobowego i to­
warowego na kolejach państwowych i pry­
watnych. Co się tyczy kolei państwowych, 
mają być przedkładane Badzie kolei do zao­
piniowania i zastrzeżone do zatwierdzenia Mi­
nisterstwa kolei żelaznych, zasady rozkładów 
jazdy w zimie i lecie, zaprowadzenie nowej 
taryfy normalnej dla osób i towarów; ogólne 
zmiany przepisów: regulaminowych, o ile nie 
chodzi o postanowienia natury technicznej, 
oraz ogólne zmiany postanowień taryfowych, 
o ile nie chodzi o przejściowe tylko stosunki 
w yjątkow e; wreszcie zasady rozdawania do­
staw i rohó<- — kolejowa może w swoim 

- .  i-., •* vdkż.: zapylania i wnio.«V. —
i Y^ma-gwołuje n» posiodlS^jc sto 

;.:ć uo potrzeby P. MinbSer kolei żeiaznych, 
co najmniej jednak ' dwa razy do roku, a mia- 
titiwicie na wiosnę i w jesiem. Bada kolejo­
wa może wybierać komisy ę i to albo na cały 
przęciąg swej sesyi albo od wypadku do wy­
padku, a komisye te mają prżnprowadzić o- 
brady wstępne nad przedmiotami, które prze­
znaczone są rlo przedłożenia ich Badzie kole­
jowej.

Przewodniczy obradom Bady P. M ini­
ster kolei żelaznej, a w razie przeszkody wy­
znacza on zastępcę swego z etatu M inister­
stwa kolei żelaznych. Posiedzenia Bady nie 
są publiczne, a regulam in obrad wyda Pan 
M inister kolei żelaznej. Opinię Bady stw ier­

dza głosowanit obecnych członków. —  Urząd 
członka Bady kolejowej je^t honorowy, a z u- 
rzędem tym nie jest związana żadna pensya. 
Zamiejscowi jednak członkowie Bady, otrzy­
mają — oprócz wolnej karty jazdy — na 
czas podróży do W iednia i z powrotem oraz 
na czas trw ania sesyi, dyety w kwocie 8 zł. 
dziennm. Nowy statut wchodzi w życie z dniem 
1 marca b. r.

TL Warszawy.

(Oczakiwany przyjazd nowych dostojników. — 
Szkoła ogrodnicza. — Ludność Y\ arszawy. — 

Projekt teatru ludowego).
Nowy general-gufcernator ks. Imeretyu 

ski ma jutro przybyć do Warszawy, aby objąć 
rządy Królestwa Polskiego. Opinia kraju przyj­
mie go niewątpliwie jak tylko mpże być naj­
lepiej w danych okolicznościach.

Nie poprzedza ge wprawdzie taki jasny 
program, któryby mógł zadowolnić życze­
nia polskie, ale i to już dobrzć usposo­
biło ludność polską, że zaszły w zarządzie 
w jśśzym  kraju zmiany osobiste, z których 
wndsió można, że je*#eii dawny system utrzy­
mam się jeszcie; to jęftaak złagodzonym będzie 
niepomiernie, bo. i l^ s ie  zdaje, różne naczel­
ne władze dostaną się wYAp! ludzi świa­
tłych, uczciwyHr i nie 'rzojęiych duchem 
prześladowczym.

Warsz. Dniew. donosi, że nowomiano- 
wany kurator okręgu naukowego warszaw­
skiego Ligin, w jjedzie z Odessy do Petersbur­
ga w połowie marca. V Petersburgu p. Li­
gin zabawi kilka dni, poczefti powróci znów 
do Odessy, skąd ostatecznie przybędzie do 
Warszawy dla objęcia służby z końcem mie­
siąca marca.

Ukaz-carski zarządza powołanie do- ży­
cia z funduszów skarbu ]«’zy ogrodzie pomo­
logicznym warszawskim .szkoły ogrodniczej, 
według typu niższych szkół rolniczych pier­
wszego rzędu, z pewnemi zmianami, zastoso­
wanemu do warunków miejscowych. Szkota 
pozostawać będzie pod zarządem m inisterstwa 
o-światy i podlegać* ma bezpośrednio kurato­
rowi warszawskiego okręgu naukowego.

Wedle obliczeń, dokonanych przy osta­
tnim  .spisie jednodniowym, ludność Warszawy 
(nie licząc załogi wojskowej) wynosi przypu­
szczalnie 581.000 mieszkańców.

Dzienniki "gorąco zajmują się projektem 
jjgzgM nia w Warszawie .m ini ludowego. W e ' 
-dje niob. potrzelięyiifiegs miejsca . KWjwki go­
dziwej ę ’a niżs/ych warstw ludność? zwiększa 
jeszcze blizkifif już wprowadzeniu rząlifcrfc 
sprzedaży trunków. 2  chwilą tą olbrzymia 
wkjkszość zakładów szynkowfiianych, będących 
dzisiaj rodzajem resurs ludowych siejących d'e- 
moralizacyę, będzie zwinitią.

Słusznie tedy będzie, by zamiast tych 
zakładów, stanął przytułek sztuki, w który niby 
szerokie warstwy ludowe obok rozrywki we­
sołej znalazły moralny (pożytek. Stworzenie 
Jakiej instytucja jest rzeczą -nie tylko pilną, 
lecż wręcz konieczną Teatr Eozmaitośe.i na 
miasto tak ludne i wielkie jak Warszawa sta­
nowczo nie wystarcza, teatr t. zw. „M ały“- 
uprawiający przeważnie kult «operetkowy, nie

może wypełnić braku teatru ludowego, a zat 
teatr ludowy należy stworzyć.

Kronika Berlińska.
Dnia 24 lutego.

(Polacy w Berlinie w oświetleniu organu ^  
polskiego. — Straty katolicyzmu na r*e 
ścioła protestanckiego. — Dochody skarbu jj| 
pokościelnych. — Proletaryat literacki ! . J 

— Język polski w szkole podoficel

Pelietonista jednego z wielkich 
niemieckich, mówiąc nawiasem ®e ^  

z całej duszy Polaków, zam ieszą  ^ e, 
szerną pogadankę pod tytułem „Beri®61 ^  
ben“, gdzie porusza najrozmaitsze s!® jęjf-

wre'
kich

me.

ko w

dziennego życia berlińskiego, mówi 
jach, budowlach, zabawaćfi, teatrach, 
szcie przechodzi do opisu targowic miej 
i przy nich dłużej się zatrzymuje. Tu a 
ciły jego uwagę piękne płody ogrodu1 ^  
podmiejskiego, a unosząc się nad nie®1’ -y 
żywa je owocami polskiej i saskiej P1'3. 
tości. Tak jest, polskiej! Bo oto, jak olja,ja(}» 
dalej, już i Berlin i „okolica jego i'° |.r  
sprawę polską11, która się uwydatnia na ĵulii 
żdym kroku. Pracuje tam i działa cały ' 
Polaków na stanowiskach olieyalistów 8 .[0ii 
darskieb, ogrodników, służących i t. d.  ̂
mimo to, że żyją i dorabiają się w saJiii®' U v 1/  ̂ O £ 1/ 'tfŚJ. *
centrum monarchii pruskiej, ani przez my g, , 
nie przyjdzie uważać się za N iem ców; Pm
ciwnie, trzymają się wiernie swej narodo* -e

-  - - -  -  *

10umacniają się w mej i wypełniają g°T 
wszystkie praktyki swojego wyznania. . R o ­
zdaniem autora, zresseą rzeczą zupeł®e ^  
zumiała, że ludność, która tak pod wzgw,j.r  
rasy, języka, jak i religii uważa się ^
bną całość, uczuwa potrzebę zorganmj- ^

za 
izowan 
ada

i;

się wobec niemczyzny. Ale — 
lej — nie było to m ądrem ze strony s
dząeych, zamykać tak długo oczy na "'fjsIP

ludzie ^
w ym agano-

Hiei

pięczeństwo, które każda kucharka H  „o- 
dawno już spostrzegła. Jakże zręczniej z 0f- 
wodzeniem umiano w Króysśjwie saskie® ̂ ,,- 
manizować Wendów. Tam dziś właśu® ajj0- 
czyciele wendyjskiego pochodzenia są ® ^  
pszyrni krzewicielami niemczyzny wśród s 
rodaków. W okol w  Berlina zupełnie j j * 
czej. Pracujący Polacy są to '■m-ne U 
porządni, skromni w swych 
oszczędni i posiadają różno prąy mioty 
we i gospodarski^, które czynią ich fi 
nymi do rozmaitych usług’. Znani są 
przywiązania i wierności d la—swych L~, ^o; 
dawców, to też śmiało na nich potóg3. o® 
żna. I  dzięki tym przymiotom polonizujcie' 
faktycznie w Berlinie i okolicy ^j.e, st»u' 
w czat niemieckich. W arto by zarządz® ^je- 
styczne zestawienie, ile też dotychczas jji, 
wcząt niemieckich ci zuchy Polacy już 
i g d j  sobie trochę , grosza uciułali, uP 0 '  
dzili do swej ojczyzny, gdzie do re® ^ 0 od' 
wczęta te się polonizują i dopomagają jgjjioj 
świeżania i wzmacniania ludności P 
A przecież takiego pomnożenia żywi® ^  
giego z w łasnych swych narodowy^1 
Niemcy życzyć sobie nie mogą i nie _P -" 
n i ! Poczucie narodowe tych Polaków j

•Ż5

JANEK

YI1.
(Ciąg dalszy).

Pan de M ontelair walcował doskonale. 
W irował po sali ruchem żywym, ale miaro­
wym, bez spotykań i zderzeń z innymi, bar­
dzo zgrabnie i unosił Jankę prawie w powie­
trzu, aby miee sposobność i przyjemność, po­
wiedzieć jej, że nigdy nie spotkał tak „lek­
kiej tancerki11. Janka słyszała go, gdy mówił 
przed chwilą to samo do C esi; ale, jeżeli nie 
dała się oszukać banalnością komplementu, 
wiedziała przynajmniej, że nie kłam ał, bo 
rzeczywiście tańczyła bardzo dobrze i lekko. 
Matka jej, która świetnie tańczyła, udzieliła 
jej wybornych wskazówek, które mogły były być 
jeszcze korzystniejsze, gdyby nie nieustanne 
westchnienia wdowy i smutne wspomnienia niejf 
powrotnych czasów m inionych chwil własne­
go powodzenia.

— Powie mi pan nazwiska wszystkich 
zebranych — rzekła Janka, zatrzymując się, 
nieco zdyszana.

—  Nie pytaj mnie, kuzynko, o nazwi­
ska panów ; nie znam ich, a raczej nie chcę 
znać; znam tylko nazwiska kobiet i to tylko 
najładniejszych.

Pokazywał je  Jance, dodając o każdej 
rozmaite szczegóły. Ta naprzykład w czarnej 
atłasowej sukni, z włosami złocistego koloru, 
fa rbow ana; ta druga, nie nosiła nigdy gor-

seta, więc lubiono z nią tańczyć. Inna  znowu 
uchodziła za ułom ną,‘ bo posiadała zbyt okrą­
głe, chociaż piękne ramiona. To niesłuszne o- 
skarżenie oburzało pana de Montelair.

— Złośliwość ludzka nie ma granić — 
mówił — nie jedna chciałaby mieć taki garb 
z przodu....

Pełen galanteryi szwagier Cesi, chociaż 
na pozór bardzo dobrze wychowany, nie wy­
rażał się zawsze z delikatnością i nie bardzo 
wiedział,'"Ćo uchodzi mówić- przed młodą pan­
ną. Janka nie podniosła tej ostatniej uwagi, 
udając, że nie słyszy.

— A pani de Biroire ■— zapytała z wa­
haniem — czy jest tu dzisiaj ?

Pan  de* M ontelair uśmiechnął się do­
myślnie.

— Nie, nie mogła dziś przyjść — od
rzekł.

Natychmiast, gdy Janka została odpro­
wadzona na swoje miejsce, zaczęła się pre- 
zentacya.

Cecylia dumną była ze swojej kuzynki.
— Wszyscy moi danserowie pragną być 

tobie przedstawieni — rzekła.
. I  Janka poszła tańczyć z jednym  z .pię­

knych11, z Karolem de Ląjarte, słusznym mło­
dzieńcem, szatynem, ze spiczastą brodą, z głową 
nieco cofniętą w ramiona, ale pełnym dobrego 
rozumienia o sobie samym, którego czarne oczy 
ją  oczarowały. Pan de Ląjarte prosił Jankę 
o drugiego walca, a przy kotylionie, jako pro­
wadzący tańce, niepomieszka! wymyślać-figury, 
w których Janki miejsce było obok Cesi, aby 
nie rozdzielać dwóch kuzynek.

Janka wcale już onieśmieloną nie była. 
Patrzyła z upodobaniem na wszystkich i oddy­
chała z rozkoszą tą atmosferą, przesiąkła wo­
nią perfum. Karnecik je j już był tak zapeł­
niony, że musiała zapisywać w kratkę. Poszła 
nawet pokazać go z pewnym rodzajem dumy

ciotce Salnem e, która obarczona jgdwabianii 
i klejnotami, tonęła w foteli we framudze 
okna. Biędna kobieta zdrzemnęła się wkró&CT! 
i tak .jej było dobrze, iż zacaęla zapewne m y­
śleć, że je s t w swo.jem łóżku, bo Zwolna, za­
spanym ruchem ściągała suknie ku sobie, jak 
kołdrę, odkrywając coraz bardziej nogi... Gdyljy 
wiedziano o jakiej godzinie ta dobra gosporjyni 
wstawała rano, może jeszeae więcej śmianoby 
sig w około niej.

Pani Avril zapomniała swego wachlarza 
przy bufecie i prosiła córki, żeby go jej przy­
niosła ; ale mając jeszcze pewne wątpliwości 
co do jej odwagi, dodała :

—  Spróbuj, rzekła z uśmiechem, puść 
się sama przez sa lo n !

— W ybornie! odrzekła lanka, powstając 
bez zakłopotania i przeszła/ przez salon zado­
wolona ze spojrzeń zatrzymujących się. na niej.

—  Znajduję,1 że nadto „robisz oko*, 
rzekła jej Cesia, %dy Janka wróciła na miejsce, 
przynosząc wachlarz m atki; a teraz, przy ko­
tylionie, zaniosłaś kokardę Karolowi cle La- 
jarte, zamiast ją  dać swemu danserowi.

Ale w idząejze Janka się rumieni:
— Zresztą —  dodała — nic ważnego 

się nie stało, jń i przyszły; raz już się nie po­
mylisz.

Bęce Janki pełne by li kotylionowych 
niespodzianek; kwiatów, dzwonków, wstążek, 
przedmiotów z pluszu i filigrtinu. Dostała tak­
że malutki wachlarzyk japoński, który praez 
żiłrt -wpięła sobie we włosy.... Nie wiedząc sa­
ma jakim sposobem i z .jakiej przyczyny, zu­
pełnie niespodzianie eyachiarzyk ten przypo­
mniał jej nazwiska pana de Yineuil, przyja­
ciela Ireneusza, który przebywał w Japonii, 
a także markę listowa, którą wkleiła do swo­
jej kolekcyi. Ale myśl ta zapaliła sio tylko 
jak błyskawica wśród blasku jej obecnych 
radości.

Na końcu ugrupowano się p° 
osób przy osobnych stolikach, na 
która była bardzo ożywiona. Syn p.alJv Sj 
bert Lcsplagues, ładny chłopiec, lubi^Y 
wać życia, wołał ciągle o szaiup®® j 
ustannio napełniał kieliszki Janki i R #  
sio ożywił, że jeszcze zanim reszta oS ^  
la od stołów, zaciągnął swoje kółko P1' 
lony do głównej sali, stając się PrZL 
pełnego śmiechu i wesołości zamiesza11 J  

Ale była już piąta rano i $ 
skończyć zabawę. Wszyscy się rozchod2 ^  
śniono się w przedpokoju, potem ^  
gdzie pośród głuchego turkotu kół P 
zajeżdżających w bramę, słychać by*0 0 
nawoływania służących. j

Dla niewiadomych d o ty c h c z a ^  jj 
powodów, pani de Parthenais nie ®l ^  . 
od lat kilku swoich własnych ko® > m f 
była nieco zawstydzona, gdy m alej 
dała num er swego fiakra.

Pierwszy, szczęśliwy debiut Y,a 9 ^  
świata, dodał Jance odwagi i ufnos®’ . ja ( 
oka na życie salonów, wkrótce n.aaC!ji-zey 
wydatniać korzystnie dary dane j ej J  
turę. Miała zresztą sama w sobie o 
wniejszy dar ubierania się, którejjf | pUjh 
nabyć niepodobna, a jhęg któregj' . \ A
kiiiejsze’-,kobiety uchodzą uwagi- Ob 
wchodziła na bal, czyniła wraże®e-^jy • 
trochę przybladła, usta zawsze ,P o Z °g j 0 
wone, oczy błyszczały, trzymaY 
cofając nieco w tył ramiona, ale P 
jąc szyi zupełną giętkość i swob(®L 
bez pospiechu, ani zbyt p o w o ln ie , 
panowaniem nad sobą.

(Ciąg dalszy nastąp1 )•
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Hje p^dnakow o silne, wierzące w odbudowa­
l i  wv • ^ CZa 0ld niemieckie swe kochan- 
Polsk sbowa .>kocham, kochasz" po
<*a, m * fakkem jest, że dziewczyna niernie- 
^ardzi* rz? IJluii;iea stosunek z Polakiem, coraz 
IJ°dczas u ^  S0k’'ie j gzyk wyrazami polskimi, 
języka ^ y. j eJ wybrany coraz ™niej używa 
prawie nienVeekieg'o. A źe Polacy są zawsze 
żeński Uez?iwynń kandydatam i do stanu mal- 
stWa f P ’ P°nieważ za pomocą duchowień- 
zuajau.at'0lickiego w Berlinie i okolicy łatwo 
dziś ta^ korzy stue posady, dlatego uchodzi 
dla (V*1 t ’olak za bardzo pożądauą zdobycz 

leWoi niemieckich, 
la k ó w ^ to r  zastraszony takim wpływem  Po­
tęgo 0D1aga się w-ynalezienia środka, z któ- 
bySẑ ern°cą możnaby przykuć polskich przy- 
1 nie 0 podberlińskich okolic niemieckich 
p°UZcP°zwalać iui wracać do kraju, aby nie 
lali Sł > 8wych żon niemieckich i nie zasi- 
łaeh j  ,y.cz°ńslwa polskiego. Po tylu pochwa­
lny ’ek klp wypowiedział poprzednio,

j a,k t>ądż. 
> f £ °m 0]
go

wierzy-
>e, że życzenie to jego jest szczere, 

uznanie to ze strony wrogie- 
tanu, musi sprawiać pewną

czyt,„ y§, ho i ten i ów Niemiec po prze­
pytanie'1 “Wych lJ0Cllwa'l zada sobie mimowoli
dzi
ezeg0 ,e 2 Q aj dują łaski w oczach władz, dla 
Wyst 0 ,Zamiast ich pociągać, odstręczają i 

lają na różne udręczenia?
Po 0oł Wny organ hakatystów bezpośrednio 
cy°tvfeał°SZ6niu powyższego artykułu zadcnun- 
żc d n ie jące  w Berlinie polskie szkółki, 
j ę z y k a p r ó c z  modlitwy i śpiewu także

dia;czego tak pracowici i poczciwi lu-

»klej ! Polskiego i o zgrozo, także historyi pol-

y eso j koloni a polska w Berlinie spędza dość 
Zabaw naw ak Odbyło się kilka większych 
Uiejs ’ a wśród tych zasługują na szczegól­
iki, ]^,Wzmiankę bal kupców i bal akademi-

O1'ego tradyeye są ustalone.
f aWien-a^°tlckie pisma niemieckie podają ze- 
lJcas ,le strat, jakie poniósł katolicyzm w

°d 1892 do 1895 roku. W 1892 r. 
°soby 0 z katolicyzmu na protestantyzm 2562 

’,Z Protestantyzmu na katolicyzm 267, w 
Sl°s,h)lf ^ l .  na prot. 2662, w odwrotnym 
*zło 293, w 1894 roku 2866 katol. prae- 
" ^ 9 5  Pr °t-, 292 prot. na katol., wreszcie 
 ̂ tylko 9°ku przeszło na protestantyzm 2994, 

269 protestantów przyjęło katolicyzm.
■aH c k ‘ protestantyzm kosztem Kościoła 

p -  toYSo w państwie pruskiem  rozszerza 
S  przejść było na Szląsku, w
■* 8Z]  ̂^  837, a w roku 1895 naw et - 1011. 

ff w U! samym prawie tyle było przejść, 
ja k ie j  e8)falii, prowincyach Saskiej i Nad- 

Prus ’ ^w odzie  rejeneyjnym  Hohenzollern 
V Gd ^ scb°dnl^lr razem.

• -We wszjrstlrich dzielnicach Prus 
Z0,jść się pomnożyła, w Księstwie Po- 

Bi‘"- i w prowincyi Saskiej stale się

k;

iza,
P r

P ^ rl^  ^udolphi, długoletni członek Sejmu
*®ntu, dziełołoza A wydałen-Politilc Preussms.

pod ty tu łem : 
W pierwszym

U- W irautor naszkicował historyę katolicy- 
u ^ U g i^ c h i i  pod koniec XV III stulecia; 
ht .PocKp h>ówi o sekularyzacji i stwierdza
lun- Paiw 16 cyfr’ z0 I,rzez sekuGryzącyę za- 
br fd m w° pruskie Kościołowi co najmniej 
Zv> t 0 arek- Jeżeli ten m iliard marek 0-
śchi ^ ałbvn0l:,y po 3 prC’ to skarb prUR,ki rocznie z pokatolickich dóbr ko-
d n  t^o r- | milionów marek. Za to wypłaca
k \ i ł o m  lskuP°m i należącym do nich

^     Ł
JA. ^ ió is /' ytludolphi wykazuje, że żaden pru-

------ — __  ______ 111-
1,057.259 marek, katolickim ko- 

2.7lg ksi§żom 1,295.457 marek, razem 
st7Seni s ,  'narck. Polemizując z ministrem

«z*!fC’0ła wyznari nie uwzględniał potrzeb 
z a p o l ic k ie g o ,  natomiast zawsze ba-

Pr §cj +°zdział
na potrzeby protestan- 

końcowy poświęcony jest pa- 
szermierzy katolickich, którzy 

.,y Za o I" walczyli w ówczesnej drugiej 
^ 0aeioła. Według przedmo- 

sGn' °lpl1i zamierzył dostarczyć dowo- 
(■ęorilePraw d§ głoszą pisarze prote-

> L j ^ t WIerdza'>- *a ^ ...........
* c  C  jo i o  cii i. a vj

)dzq,c, że Kościół katolicki w Pru-

5\w
°Słi PrZeX rzywil°j°w an y ; rzecz ma się

ba
a od juz czasu zwracadłuższego , J

likas>ie- P n J 1i0si' Pr°letaryatu literackiego w 
• y tu wprawdzie liczne związki 

-ackle’ a obok teg
°d: X!omnorarya go instytucye, które 

autorskie, lub biorą w
^ sZy^ W Pobierając za fatygę pewny

b S °  jedn le za]nstal°w ania mwr.ru, to 
50t0oP! et instvt n ‘e W1G PomaSa- Istnieje
S n  J litelafr 3A mą,IŁCa na celu niesienie
u S  i ° becnii W wypadkacb sporów praw-
,Hbl' t z N  i  •mamrT ,d,° zanot°wania nowe 
ś> o t ?ko, iż zaJ0 , Zakład dram aturgiczny".

T  -gmie rocznie 2000
N i N d , S ycznych’ n>o dostąpiwszy szczo- 
S ,  hlC T a S ,« Publiczności. Dyrekto- bin ’ 0a m tow kierują sie ----------■’Jlie r|^Wź „ r K1or,1ią uąuz rozgłosom au-
i  &

\  ZJ oowycb- którym Ber- 
Jbl ^wego glejtu. Nowa instvtn

S S ż o S et aCZjłf  POmigdzy n°wicyusza- SC1 dramatycznej a dyrektorami

Jako rękojmia jej polecenia ma służyć 
sztab k ry tyczny , stale funkcjonujący przy 
biurze.

W tutejszych kołaeh podoficerów, zapro­
wadzono niedawno naukę języka polskiego i 
rossyjskiego. Dotąd wykładano języki obo- 
wiązkov 
oficerów zaś
początków języka francuskiego.

M ko w akademii wojskowej, dla 
w szkołach podoficerów uczono

_ . wraz z «
lUazeta Lwowskka“ * dnia 28 lutego 1897.

Grecya, Tureya i mocarstwa.

W położeniu na Krecie nastąpi — jak 
się zdaje — już w dniach najbliższych zwrot 
stanowczy. W szystkie bez wyjątku mocarstwa 
okazują niezachwiane postanowienie utrzym a­
nia pokoju, a toczące się pomiędzy niemi na­
rady odnoszą się do środków, jakie m ają być 
zastosowane celem uporządkowania stosunków 
na Krecie i niedopuszczenia do wojny między 
Grecya i T urcją . Król grecki i jego rząd zaj­
mują wprawdzie ciągło jeszcze odporne stano­
wisko, lecz stanowczość, jaką okazują gabinety 
europejskie oddziałają bezwątpieuia otrzeźwia­
jąco na um ysły w Grecyi

Plan ten mocarstw, zmierzający do uspo­
kojenia obecnych rozruchów, a zarazem zaże­
gnania przyszłych możliwych zawiktań na ca­
łym Wschodzie, obejmuje trzy zasadnicze pun- 
kta: uznanie praw zwierzehniezyclr sułtana, 
jako suzerena Krety; zmuszenie do odwrotu 
Grecyi; zaprowadzenie autonomii na wyspie. 
Pierwszy punkt programu jest wypływem za­
sady, przyjętej przez dyplmnacyę europejską, 
że jedynie nietykalność, całość T u rc ji zape­
wnia status quo w Europie; przeciwnie, każde 
naruszenie budowli tureckiego państwa może 
sprowadzić zamieszki na półwyspie bałkań­
skim, ruch nieobliczalny w następstwach, bo 
mogący wstrząsnąć podwalinami europejskiego 
pokoju.

Logicznym wynikiem tego stanu jest 
wykluczenie aneksyi Krety przez G recję. Po­
wstrzymanie zapędów Grecyi powagą moral­
ną, a nawet przemocą, stanowi też drugi punkt 
programu akeyi mocarstw. Nie dla Turcy i, 
ani dla suPana, ale dla własnych żywotnych 
interesów, dla bezpieczeństwa pokoju Europa 
stłumi, choćby blokadą Pireusu, entuzjazm  
p anb eleńskich ideałów.

Wedle infonnaeyi berlińskich, rząd gre­
cki miał oświadczyć, że gotów jest wycofać 
wojska z Krety, jeżeli otrzyma zaręczenie, że 
Grecyi powierzony będzie m andat przywróce­
nia porządku na Krecie. Mocarstwa sprzeci­
wiły się temu projektowi. Królewskie rodziny 
duńska, angielska i rossyjska wywierają cią­
gle -nacisk na króla Jerzego, ażeby ustąpił 
przez wzgląd na pokój europejski.

Depesze z Aten i Konstantynopola pełne 
są alarmujących douiesień o przygotow aniach 
wojennych T urcji i Grecyi. Generałowie dy­
w izji Óiner Neszad-basza, Omer Ruszdi-basza, 
Hairi Memduol), Hakki i Haindi-basza mia­
nowani komendantami sześciu dywizyj ua gra­
nicy greckiej. — Kwatery sztabowe wyzna­
czone są w Elassona, G rerena, Szekiat, Ozai- 
Hissar, Leftokaria i w jednym  punkcie mię­
dzy Elassona a Leftokaria. Rozdzielanie kara­
binów H ausera między żołnierzy drugiego i 
trzeciego korpusu odbywa się .w Adryanopolu 
i Salonikach.

W  Janina zbudowano już szpital ambu­
lansowy; szpital taki utworzony będzie także 
wkrótce w Elassona. Szefem sanitarnym  mia­
nowany Ililini-basza. Naczelny komendant tu­
reckich wojsk operacyjnych marszałek Eclheru­
basze. przybyć m iał przedwczoraj do Konstan­
tynopola, a wczoraj udać się na swoje stano­
wisko.

Z innej strony donoszą, że T urc ja  prze­
rzuca główne swoje siły do Macedonii. 
Z Azyi Mniejszej przybył cały korpus, który 
uda się w pieszym marszu do Saloniki, a 
ztamtąd w dalszą podróż koleją.. — W edług 
konsularnych, doniesień ludność wzdłuż gre­
ckiej, bułgarskiej, serbskiej i czarnogórskiej 
granicy jest uzbrojona.

Z Aten zaś telegrafują:
Ponieważ Turcya ciągle nowe siły ścią­

ga nad granicę grecką, przeto Grecya jest 
zdecydowana poczynić wszelkie odpowiednie 
zarządzenia aby przeszkodzić wtargnięciu wojsk 
tureckich w granice Grecyi. Deputowani na­
pierają na rząd, aby w ytrw ał przy swej do­
tychczasowej polityce i nie poddawał się za­
rządzeniom mocarstw. Za zezwoleniom adm i­
rałów okręty greckie wysadziły na ląd pod 
Płatania żywność dla powstańców.

Pułkownik Yassos na wystosowane doń 
przez admirałów żądanie, aby z wojskiem 
Kretę opuścił, odpowiedział, iż posłusznym 
jest tylko rozkazom króla Jerzego. Przeciw 
Kanei nie przedsięweźmie żadnego działania.

O siłach powstańców na Krocie nadcho­
dzą następujące szczegóły: Ogółem jest sześć 
oddziałów, rozstawionych na różnych punk­
tach zachodniej części Krety. Każdy z nich 
ma osobnego dowódcę, a na  czele wszystkich 
oddziałów stoi głównodowodzący. Oddział w 
Akrotiri pod Kaneą, który był wystawiony na 
ogień działowy europejskich okrętów wojen­
nych, jest najsilniejszy i liczy 2300 ludzi 

dwoma działami. Siły każdego innego

oddziału składają się z 800 do 2000 ludzi. 
W  ogóle liczą pow stałby około 12.500 ludzi i 
posiadają Sa r mat  i 2 mitraliezy. podczas gdy 
wojsko pułkownika T a sosa składa się z 2000 
żołnierza. Uzbrojenie powstańców składa sic 
ze starych karabinów różnego kalibru, a na 
głowę przypada 400 do 500 patronów. Od­
dział w Akrotiri stoi obecnie pod rozkazami 
Vassosa.

Wedle publicznych obliczeń Turcy w 
różnych utarczkach ua Krecie stracili dotąd 
w zabitych i rannych około 500 ludzi; do 
niewoli, dostało się około 100 żołnierzy.

Berowicz basza, były gubernator kre- 
teński, który widział się zmuszonym do u- 
cieczki z Krety, opowiada rzeczy wprost nie­
prawdopodobne o stosunku do Wysokiej Porty 
i powodach swojej ucieczki; oświadcza, że od 
dłuższego czasu odbierał z Konstantynopola 
rozporządzenia, kfóre doprowadzały go do roz­
paczy i oburzenia, a nietylko jako chrześcia- 
nina, ale także jako człowieka. Miedzy inne* 
mi dostał rozkaz zaopatrzyć bandy muzułmań­
skie z fundusze na podpalenie domów chrze- 
ścian. Postanowił on już dawniej ujść z wy­
spy, ale tak go strzeżono, iż nie mógł usku­
tecznić tego zamiaru. N ieustannie obawiał się 
otrucia i doszedł dog zupełnego rozstroju ner­
wowego. Wreszcie otrzymał polecenie oświad­
czenia konsulom, iż są oni sprawcami osta­
tnich zamieszek, gdyż zachowaniem swojem 
dodali otuchy wyspiarzom. Nie mógł wyko­
nać tego rozkazu, bo wybornie był świadom 
wysiłków, jakie robili konsulowi©, ażeby uspo­
koić stan umysłów. Schronił się on pod 
opiekę konsulatu greckiego, bo obawiał się, 
iż inne odmówią mu schronienia. „Mogę za­
pewnić mówił, Borowicz, że nie Grecya przy­
szła do Krety, ale Krela do Grecyi".

Anglia i sprawa kreteńska.

Na piątkowem posiedzeniu obu Izb par­
lamentu angielskiego złożono ze strony rządu 
deklaracje, rzucające dość światła na stano­
wisko Anglii w sprawie kreteńskiej. Jak już 
nadm ieniła wczorajsza depesza, lord Salisbu- 
ry, odpowiadając w Izbie wyższej na zapyta­
nia lorda D nnraren, zapewnił go, że nie mo­
że iść w oświadczeniach tak daleko, jak in ­
terpelant przypuszcza. Natomiast nie cofa się 
rząd przed złożeniem wobec Izby oświadczeń, 
na które dozwalają stosunki dyplomatyczne z 
mocarstwami sprzymierzonemu Najlepszym 
sposobem poinformowania Izby o obecnej sy­
tuacji jest odczyta,nie okólnej depeszy, wysła­
nej poprzedniego dnia do reprezentantów A n­
glii za granicą. Depesza ta b rzm i; „Poinfor­
muj pan tamtejszy rząd, że mamy zamiar 
wydać następujące oświadczenie o polityce, 
której trzymać się chcemy i o której sądzimy, 
że zgadza się z zamiarami innych zaprzy­
jaźnionych mocarstw: 1) Stworzenie autono­
mii administracyjnej dla Krety uważa rząd 
7,a konieczny warunek położenia końca mię­
dzynarodowej okupacji. 2) Z tern zastrzeże­
niem ma Kreta pozostać nadal częścią pań­
stwa tureckiego. 3) Tureyę i G recję należy 
uwiadomić o tych postanowieniach mocarstw. 
4) Gdyby T urc ja  albo Grecya wzbraniała się 
uporczywie odwołać z wyspy swe siły mor­
skie i lądowe, wtedy powinny mocarstwa w 
razie potrzeby narzucić przemocą swe posta­
nowienia opierającemu się państwu."

W  dalszym ciągu mowy oświadczył Sa- 
lisbury: Rząd pragnie: aby na słowa „w razie 
potrzeby“ położono nacisk. Nie wynika z tego 
bynajmniej, aby wojska tureckie musiały być 
bezzwłocznie odwołane; naturalnie kouioeznem 
jest to odwołanie przy wejściu w życic auto­
nomii, o ile część wojska nm ma pozostać na 
miejscu na znak władztwa tureckiego, jak to 
swego czasu było ua wyspie Samos i w Ser­
bii.. Odwołanie wojsk greckich nastąpić po­
winno pierwej. Więcej niema mówca nic do 
powiedzenia. Albowiem chociaż sądzi, że to 
są zasadnicze punkty,, których trzymać się 
pragną mocarstwa, nie może mówca podawać 
żadnych bliższych szczegółów, dopóki nic bę­
dzie wiedział dokładnie, jakie jest postano­
wienie wszystkich mocarstw. Jest to konieczny 
wynik wspólnej akcyi mocarstw. Obecny stan 
rzeczy na Krecie nie może pod żadnym wa­
runkiem trwać przez czas nieokreślony.

Pierwszy lord skarbu A. Balfour złożył 
w Izbic niższej oświadczenie w sprawie kre­
teńskiej, zgodne z powyższem oświadczeniem 
Salisburyego złożone.m w Izbie lordów.

Jak  z tych oświadczeń wynika, rząd an­
gielski przyłączył się bez zastrzeżeń do zapa­
tryw ania mocarstw7 kontynentalnych, zwłaszcza 
Austro- W ęgier i Rossy i. w sprawie modus pro- 
eedendi w  kwestyi kreteńskiej.

Jako ciekawy dokument, ze względu na 
osobistość autora, nie pozbawiony znaczenia 
historycznego a zdający się być wyrazem 0- 
pinii znacznej części angielskiego społeczeństwa, 
przytaczamy list Gladstone’a który ogłasza 
paryski dziennik Tem ps: „Ta sama idea, która 
przyświecała mi w czasie krwawych bułgar­
skich walk, przyświeca mi dziś jeszcze, ale 
rząd rossyjski zajął —  zdaje się —  zupełnie 
inne stanowisko. Zapytuje, co by pomyślał Ale­
ksander I I  o tom stanowisku, jakie zajęła 
Rossya w ostatnich dwóch latach i w chwili

obecnej ? Jeżeli chcecie znać moje zapatrywa­
nie o obecnej postawie mocarstw europejskich, 
to wyznaję szczerze, iż boli mnie ona i obu­
rza. Mocarstwa dążą do tego, aby miary swej 
niesławy dopełnić. Gladstone".
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— Pogrzeb ś. p. Cecylii z br. Mierów. 
lir. Badeniowej, odbył sio dzisiaj rano o godzinie 
10 przy olbrzymim udziale publiczności, pragną­
cej niewątpliwie zaznaczyć tem gorące swe współ­
czucie w wielkiem nieszczęściu, jakie spotkało 
dom lir. Badenieli, a zarazem oddać cześć na­
leżną wysokim cnotom ś. p. zmarłej.

Z domu żałoby wyprowadził zwłoki, po 
udzieleniu im błogosławieństwa, JE. ks. Arcy­
biskup Morawski w asystencji ks. Arcybiskupa, 
Hryniewieckiego, ks. biskupa Webera, infułatów 
ks. Zabłockiego i ks. Bieleckiego. — Świątynia 
.00. Bernardynów, gdzie zwłoki eksportowano, 
zaledwie zdołała pomieścić tłumy pobożny eh. 
Nabożeństwo żałobne w kościele, kirem obitym, 
odprawił ks. Arcybiskup Hryniewiecki w asy­
stencji OO. Bernardynów. Podczas nabożeństwu 
przybył do świątyni JEm. ks. Kardynał Sem- 
bratowicz i zajął miejsce na przygotowanym 
tronie, zarówno jak  JE. ks. Arcybiskup Moraw­
ski. Gastrum doloris u trumny, spoczywającej 
na katafalku wśród kwiatów i jarzącego światła, 
odprawił najpierw ks. Kardynał Senibratowiez 
w asystencji duchowieństwa ruskiego, a po nim 
ks. Arcybiskup Morawski, który wyprowadził 
następnie zwłoki przed figurę Bł. Jana z Dukli 
i tu jeszcze raz pobłogosławił. Teraz ruszył ol­
brzymi orszak pogrzebowy, który poprzedzało li­
czne duchowieństwo zakonne i świeckie, a mię­
dzy tem kapituły : łacińska, ruska i ormiańska 
na cmentarz Łyczakowski. Kondukt pogrzebowy 
prowadzili ks. Arcybiskup Hryniewiecki i ks. bi­
skup Weber.

Za trumną postępowali: JE. lir. Kazimierz 
Badeni Prezydent Ministrów z małżonka, córką 
i synem, JE. Stanisław lir. Badeni. ,TE. Na­
miestnik ks. Eustachy Sanguszko z małżonką, 
przedstawiciele władz, oraz liczne grono krewnych 
i przyjaciół. Tłumy publiczności podążyły aż na 
cmentarz Łyczakowski, gdzie złożono zwłoki ś. p. 
Cecylii lir. Badeniowej na spoczynek wieczny. 
Pamięć Jej wszakże żyć będzie nie tylko w sercacli 
najbliższych lecz wśród tysiąca tych, którym 
miłosierną' 'Jej reki; nic jedną łzę otarła i nic 
szczędziła pomocy.

— JE. Pan Prezydent Ministrów
Kazimierz br. Badeni ma odjocliać do Wiednia 
dzisiaj nocnym pociągiem pospiesznym.

— Pr. Michał Kobrzyński, Wicepre­
zydent kraj. Bady szkolnej, powrócił z Wiednia 
do Lwowa.

— Z Uniwersytetu. Bp. Jan Kazimierz 
Łapiński, rodem z Przemyśla i Adam Piotr Szczę­
sny Midowńcz z Będzieszyny w Galicji, otrzy­
mali na Uniwersytecie Jagiellońskim stopień do­
ktorów praw.

— Reduta artystyczna, zapowiedziana 
na poniedziałek 1 marca (na dochód wdów i sie­
rót po literatach i artystach), uda się niezawo­
dnie znakomicie. Przygotowaniami zajmuje się 
.specjalny komitet, przy udziale dyrekcji teatru, 
oraz artystów należących do komitetu Reduta 
będzie miała charakter wielkiego balu masko­
wego w dobrym tonie. Przyczyni się do tego 
obowiązkowy dla panów strój balowy, udział w7 
zabawie artystek dramatu, opery i operetki, które 
zamaskowane w namiotach kupczyć będą rozmai ­
tymi drobiazgami, oraz inne szczegóły programu 
arcybogatego, w którym rzeczywistą siłą przy­
ciągającą będzie prześliczny balecik „Wesele w 
Ojcowie"; znajdzie tu pole popisu wielce zgrabna 
para tancerzy warszawskich p. Żelska i p. Sol- 
nicki na tle kordebaletn lwowskiego. Zabawa 
będzie zajmująca, wesoła i elegancka. Radzimy 
spieszyć sie z nabywaniem biletów do lóż.

Tombola ze wspaniałemi i kusztownemi wy- 
granemi, będzie wielką atrakcją. „Żywy dzien­
nik", Oigan polityczno-korespondencyjno-kronikar- 
sko-literacko-artystyczno-giołdowo-anousowo-redu- 
towy, który wygłoszony zostanie przez artystów 
teatru br. Skarbka pod kierownictwem p. A. 
Walewskiego, zawierać będzie następujące ru­
bryki: ,, Alea, jaeta" (artykuł wstępny). Przegląd 
polityczny (Grecya, Turcya). Korespondencje za­
graniczne (Bombay). Kronika (Sprawy osobiste. 
Z miasta. Nieszczęśliwy wypadek. Jeszcze nie­
szczęśliwszy wypadek. Słuszne oburzenie. Z me­
dycyny. Pożar). Wiadomości literacko-artystyczne. 
(Ż teatru. Z literatury. Sztuki piękne). Dział eko­
nomiczny (z giełdy). Telegramy, Przyjechali. 
Inseraty. W fejletonie powieść p. t.: „Cztery 
kąty a piec piąty".

Bufety na sali i osobny duży bufet na II 
piętrze.

— W ieczór z tańcami, ostatni w tvm 
karnawalej odbędzie się w salach Koła literacko- 
artystycznego wTe wtorek 2 marca. Początek o 
godzinie 7 wieczorem, o północy zakończą się 
tańce, poczem nastąpi wspólna kolacja.

— Lista zaproszeń na wieczorek „ E c h a " , 
który się odbędzie w dniu 1 marca b. r . w  sa-
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lach Kasyna miejskiego, będzie nieodwołalnie 
zamkniętą w niedzielę w południe. Bilety są do 
nabycia tylko za okazaniem zaproszenia w dro- 
gueryi W. Pilarskiego (hotel Georgea), dla pp. 
akademików zaś po cenie do połowy zniżonej w 
towarzystwach akademickich. W dniu wieczorku 
urzędować będzie komitet w kasynie miejskiem 
od 10 do 12 rano i od 3 popołudniu.

Do kotyliona przygotowano jeszcze jedną, 
miłą niespodziankę, która nada całemu wieczor­
kowi oryginalny charakter.

— Biuro dzienników. P. Ludwik Plohn, 
właściciel biura dzienników i ogłoszeń we Lwo­
wie, które skrzętną pracą i stosowaniem się do 
potrzeb i wymagań naszej publiczności, znacznie 
rozwinął, obchodzi dzisiaj w gronie najbliższych 
współpracowników swego zakładu, 10 rocznicę 
założenia przedsiębiorstwa w naszem mieście.

— Złożono w administracyi Gazety  
Lwowskiej: p. K. L. z Brzeżan dla Parzyka, 
Drobnickiej i rodziny z 7 dzieci, po 1 zł. 1 ct., 
razem 3 zł. 3 ct.

—  Statystyka policyjna. W ciągu roku 
1896 przeszło przez alembik policyjny we Lwo­
wie 10 718 osób. Z tych odstawiono: do ukara­
nia do c. k. sądu krajowego karnego (za zbro­
dnie i występki) 797, do sądu powiatowego kar­
nego (za przekroczenia) 2843, do magistratu 
celem zbadania przynależności lub stosownego za­
trudnienia 873, wyszupasowano 1108, z powodu 
chorób zakaźnych oddano do szpitala 310 — 
resztę zaś t. j. 4787 ukarano policyjnie.

Wedle poszczególnych kategoryj zbrodni, 
było aresztowanych: za obiazę Majestatu 4, za 
zaburzenie spokoju publicznego 1 , za zbrodnię 
gwałtu publicznego 78, za zbrodnię przeciw mo­
ralności 15, za morderstwo 3, za zabójstwo 5, 
za spędzenie płodu 7, za podrzucenie dziecka 8 , 
za obrażenie ciała 158, za podpalenie 3, za 
kradzież (zbrodnie i przekroczenia) 1775, za 
sprzeniewierzenie 72, za rabunek 18, za oszustwo 
97, za danie pomocy zbrodniarzowi 1.

Z pomiędzy aresztowań za przekroczenia, 
wymieniamy tylko niektóre, i t a k : za obrazę 
straży lub usiłowane przekupstwo aresztowano 
97 osób, za zabroniony powrót do Lwowa 422, 
za przekroczenie przeciw bezpieczeństwu życia 13, 
za nieostrożną jazdę 29 (nie wliczając w to wy­
padków wdrożenia postępowania karnego z po­
zostawieniem winnego na wolnej stopie —  co 
stanowi regułę), za przekroczenie przeciw publi­
cznej obyczajności 63, za opilstwo 1008, za włó­
częgostwo 105i>, za żebranie 318, dla braku 
przytułku i utrzymania 922, za dręczenie zwie­
rząt 34, za burdy uliczne 1507, za przekroczenie 
regulaminu sług 317 i za przekroczenie regula­
minu dorożkarzy 255.

t  Zmarli w ostatuich dniach: W W ar­
szawie, Emilia Sierzputowska, znana w kołach 
tamtejszych przyjaciółka nauk i sztuk pięknych.

W Soboniowicach, Zofia z Kłopotowskich 
Sandoz, żona właściciela dóbr.

W Tarnowie, Helena z Wilczyńskich Szo- 
szko, żona asystenta pocztowego, w 39 roku życia.

— Z Obserwatoryum c. k. Szkoły po­
litechnicznej we Lwowie. Dnia 27 lutego go­
dzina 10 rano 1897.

Dnia Godz.
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26/2 6 połud. 762 35 ■4* 5-0 W 6 10

26 2 9 wieez. 762-80 +  5-9 W 6 10

27/2 7 rano 764-64 +  5-8 W 4 10

Najwyższa temperatura od 7 rano dnia 
26 lutego do 7 rano dnia 27 lutego b. r. 
była —j—5’9®0., najniższa —j—8*8 0 .

Opad z deszczem wynosil'0'4.
Barometr idzie w górę.

*) Podane stany barometru są zreduko­
wane do poziomu morza i przy temperaturze 
0"C. Chcąc oznaczyć stan barometru dla pewnej 
wysokości n metrów, należy w wysokości 
li mm. odjąć.

**) 0 Pogodnie.
**) 10 całkiem zachmurzone.

—■ Szkoła malarska dla kobiet tv 
Krakowie. Znana w kołach artystycznych ar- 
tystka-rzeżbiarka, p. Antonina Certowiczówna, 
■ałożyła w Krakowie szkołę rysunku, malarstwa 
i rzeźby dla kobiet. Onegdaj odbyło się uroczyste 
poświęcenie nowej szkoły, mieszczącej się przy 
ulicy Groble 5. Poświęcenia dokonał wobec grona 
zaproszonych osób ks. Ambroży Fedorowicz, przeor 
00. Paulinów, poczem dyrektorka i właścicielka 
szkoły podejmowała swych gości śniadaniem. 
Profesorem rysunku i malarstwa jest zaszczytnie 
znany artysta-malarz, p. Włodzimierz Tetmajer, 
dział rzeźby zaś i cały kierunek szkoły spoczywa 
w ręku właścicielki zakładu, p. Certowiczównej. 
Obecny na uroczystości poświęcenia dyrektor 
Muzeum narodowego, p. Łuszczkiewicz, w pię­
knem przemówieniu życzył młodemu zakładowi 
pomyślnego rozwoju.

— Fałszywa pogłoska. Niektóre dzien­
niki tutejsze doniosły, a za niemi powtórzyły 
pogłoskę tę także pisma zamiejscowe, że kilku 
akademików lwowskich wyjechało na Kręte, ażeby 
wziąć udział w walce po stronie greckiej. W ia­
domość ta, jak możemy zapewnić, jest niepra­
wdziwa.

— „Pogotowie ratunkowe44 w W ar­
szawie zostało już ukonstytuowane. Na odbytem 
zebraniu pod przewodnictwem hr. Gustawa Przez- 
dzieckiego, podano do wiadomości, że wozy i ró­
żne utensylia Towarzystwa, sprawione przez ś. p. 
hr. Konstantego Przezdziecldego, mogą być nie­
zwłocznie użytkowane. Po uczczeniu pamięci 
zmarłego fundatora przez powstanie z miejsc, 
dowiedziano się, że przewodniczący lir. Gustaw 
Przezdziecki ofiarował 3000 rubli na cele To­
warzystwa Następnie, w myśl ustawy, dopeł­
niono wyboru dwunastu urzędników zarządu. 
Z urny wyborczej wyszli pp. Ludwik Górski 
dr. Roman Jasiński, prof. I. Kosiński, redaktor 
K uryera  Codziennego St. Libicki, hr. M. Lu 
bieńska, Gustaw hr. Przezdziecki, dr. Wł. Stan­
kiewicz, dr. Wł. Szteyner, adwokat I. Szteyner 
Władysław hr. Wielopolski, Marya Wrotnowska 
i dr. Józef Zawadzki. Nadto członkiem z urzędu 
jest oberpolicmajster m. Warszawy.

—  Bank augielskl odkrył prowadzone 
na wielką skalę fałszerstwo papierów 10 funto­
wych. Tysiąc sztuk icli puszczono już w obieg. 
Są one uderzająco podobne do prawdziwych, noszą 
datę styczniową i drukowane są w Wiedniu.

— Wyspa Oskara. Nansen prosił króla 
Oskara o pozwolenie nazwania jego imieniem 
odkrytej przezeń wyspy w pobliżu Syberyi. Król 
Oskar zgodził się na to pod warunkiem, iż wła­
dze rossyjskie dadzą swe zezwolenie. To już na­
stąpiło.

— Ż y c ie  n a  „ F ra u iie " . W dziele swem 
„Wśród nocy i lodów“ Nansen podaje ciekawy 
opis codziennego życia na pokładzie „Fram u“. 
„Wstawaliśmy — pisze —  o 8mej i spożywali 
śniadanie, złożone : z suchego chleba pszennego 
z żytnim, sera (holenderskiego, Chester, szwaj­
carskiego i Mysost, czyli sera z serwatki), pe­
klowanej wołowiny, cielęciny, ozorów, konserwo­
wanych w blaszanych puszkach lub wędzonej 
słoniny, kawioru, a na wety dawano marmoladę 
z pomarańcz i galaretę z owoców. Trzy razy ty­
godniowo mieliśmy świeżo upieczony clileb, a 
nieraz ciastka. Początkowo pijaliśmy kawę i cze­
kolado codziennie; następnie jednak dostawaliśmy 
kawę tylko dwa razy na tydzień, herbatę — 
dwa razy; a czekoladę trzy razy tygodniowo. Po 
śniadaniu kilku musiało się zająć żywieniem 
psów (które dostawały po1 pół sztokfisza i po 
porcyi chleba z otrąb), wyprowadzeniom ich na 
spacer i innemi zatrudnieniami. Każdy z kolei 
obowiązany był raz na tydzień pomagać w ku­
chni i przy zmywaniu naczynia, nakrywać do 
stołu i podawać półmiski. Kucharz zaraz po 
śniadaniu układał jadłospis na obiad i zabierał 
się do gotowania. Wielu wychodziło na spacer 
dla zaczerpnięcia świeżego powietrza i stwier­
dzenia naporu lodów.

O 1 zbieraliśmy się wszyscy na obiad. 
Składał się zazwyczaj z trzech potraw : zupy, 
mięsa i legominy, lub zupy, mięsa i ryby lub 
też ryby, mięsa i legominy. Do mięsa miewa­
liśmy albo kartofle, albo świeże jarzyny, albo 
makaron. P- żywienie było dobre —• niejeden 
takiego w domu nie miał, to też temu i owe­
mu przybył podbródek i zaokrągliły się kształty. 
Przy stole i szklance piwa krążyły wesołe opo­
wieści. Po obiedzie, z papierosami i cygarami 
musiano schodzić do kuchni, aby nie kopcić w 
jadalni i kabinach. Rozmowa bywała zwykle o- 
ży wioną, często nawet wszczynały się gorące 
dysputy. Potem następowała krótka drzemka, po 
której każdy do swej roboty w racał; o 6 zgro­
madzaliśmy się na wieczerzę, Składała się ona 
z tycli samych przekąsek, oo śniadanie, z wy­
jątkiem, iż pijano tylko herbatę. Po kolący i 
jedni szli do kuchni palić, inni, siedząc w sa­
lonie, czytywali książki, któremi wydawcy obda­
rzyli hojnie załogę „Framu". Ktoby nas widział, 
pogrążonych w lekturze, lub oglądających piękne 
szkice i illustracye, z trudnością by uwierzył, 
że znajdujemy się pod 84° północnej szerokości, 
odcięci ocl świata cywilizowanego. Taki widok 
ucieszyłby niewątpliwie naszych łaskawych o- 
fiarodawców, dzięki którym „Fram “ był jalthy 
oazą wśród lodowej pustyni“.

— Pierwowzór „Mignon". Wiadomo, 
iż Goethe wszystkie postacie, które w utworach 
swych unieśmiertelnił, brał życia. W osta­
tnim zeszycie Preussische Jahrbucher twier­
dzi niejaki p. Rosenbaum, iż odnalazł pro­
totyp jednej z najpopularniejszych kreaeyj 
Goethego. Było to w Getyndze w marcu 
1764 roku. Pewien włoski linoskok Caratta da­
wał na placu miejskim przedstawienia, na któ­
rych podziwiano głównie śliczną , jedenastoletnią 
dzieweczkę, odznaczającą się wśród reszty „arty­
stów “ szlachetną powierzchownością i dziwnie 
smutnym wyrazem twarzyczki. Po mieście roze­
szła się pogłoska, że piękna Petronella — takie 
imię nosiła dzieweczka — została wykradzioną 
od rodziców i że pochodzi ze znakomitej i zacnej 
rodziny. Opinia publiczna była tak dalece wie­
ścią tą wzburzona, iż projektowano odkraść bie­
dne dziewczę. Zamiary te doszły do uszu Ca- 
ratty, który pewnej nocy zniknął, uprowadzając 
całą swą trupę. Petronella żyła jednak długo w 
pamięci młodzieży miejscowej ; pięciu studentów

z Getyngi skomponowało na jej cześć utwór poe­
tycki pod tytułem: „Wiersze na cześć młodej
wirtuozki, nadzwyczaj w sztuce swej biegłej, a 
nieszczęśliwej “. Głównym twórcą tych poezyj 
był student, nazwiskiem Daniel Sckiebeler, któ­
ry w roku 1765 opuścił Getyngę, aby dalsze 
studya odbywać w Lipsku, gdzie też poznał Goe­
thego. Dwaj młodzieńcy zaprzyjaźnili się nieba­
wem. Schiebeler opowiadał wieszczowi dzieje Pe- 
tronelli, które fak wielkie zrobiły na Goethem 
wrażenie, iż natchnęły go pomysłem do „Wil­
helma Meistra". Petronella została nieśmiertelną 
„Mignon“. Postać jej — jak sam wieizcz po­
wiada — tworzył z miłością i zapałem.

— Najstarszy krzak róży na świecie 
rośnie -na cmentarzu w Hildesheim, małej hano­
werskiej mieścinie. Główny pień obumarł już od 
bardzo dawnych czasśw, lecz nowe gałęzie zna­
lazły sobie drogę w murze i okryły całą ka­
plicę. Według podania, «>ża ta posadzoną była 
około roku 800. Kościół spalił się w XI. wieku, 
korzenie jednak krzewu puściły nowe pędy i dziś 
staruszek cieszy się jak najlepszem zdrowiem.

zwisku wielki był miłością bliźniego 
miałością na błędy ludzkie, prawdziwy®' 
wym rozumem i niezwykłym zapałem M  
dla dobra maluczkich i zaniedbanych, k ,  ̂
dziwnie sympatyczna, odbijająca peg'° 3 
kojem od licznego szeregu typów, naP' 
w belletrystyce kilku lat ostatnich nOWiak
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Treścią nader interesującego 
ks. Chełmickiego, to długoletnia Praca, jlj 
Bożego w najlepszem znaczeniu słowa f ̂  
ca, uwieńczona w końcu zw y c ięż0® #|jJ 
sprawy : podniesieniem się poziomu .
Jaworzan, zupełnym pogromem karcz®L( 
szka, który w swej zawiści i z a p a n u j j4|  
sunął się nawet do nowej zbrodni, za 00 
cie zasłużona spotyka go kara. ■

Pracy omawianej nie streszczam!’ jj 
że znajdzie ona bardzo, bardzo wiehi _ 
ków. Dodamy tylko na zakończenie naszej J  
że opowiadanie ks. Chełmickiego
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leźć we wszystkich czytelniach ludów)'0

„Austro-węgierska Monarchia w sło ­
wie i obrazie"'. Pomnikowego .tego wydawni­
ctwa znalazł się już w obiegu zeszyt 270, któ­
rego treść wypełnia dalszy ciąg dziejów Moraw 
i Szląska. Krótki artykulik o literaturzb" polskiej 
wyszedł z pod pióra p. Armanda Karelia. Mię­
dzy bardzo udatnymi portretami znajdujemy a r­
tystycznie wykonaną podobiznę W. A. Maciej ow- 
skiego.

Polska ekspedyeya naukowa. Gene­
ralny sekretarz krakowskiej Akademii umiejętno­
ści, prof. dr. Smolka, niebawem wyjeżdża do 
Rzymu na o miesiące, aby wziąć udział w pra­
cach, zostającej pod kierunkiem Akademii ekspe­
dycji naukowej. O pracach tej ekspedycji dono­
szą z Rzymu:

Od listopada z. r. pracuje w tutejszem ar­
chiwum watykańskiem ekspedycja naukowa, wy­
słana przez krakowską Akademie umiejętności. 
W skład jej wchodzą: dr. Władysław Abraham, 
profesor prawa kanonicznego w Uniwersytecie 
lwowskim, dr. Aloizy Winiarz, docent historyi 
prawa polskiego w tym Uniwersytecie, i p. Hen­
ryk Kaden. Celem ekspedycji jest poszukiwanie 
źródeł do historyi polskiej wieków średnich, a 
w szczególności wieków XIII i XIV. Dotychcza­
sowe poszukiwania wydały nadspodziewanie obfity 
plon, okazało się bor iem, iż w archiwum kryje 
się jeszcze wielo aktów dotąd nieznanych, których 
wydawca M onumentu Poloniae, Theiner, albo 
wcale nie znał, lub też przez nieuwagę je opu­
ścił. Do ważniejszych odkryć należy obszerny 
protokół zeznań świadków, przesłuchanych w pro­
cesie , który Arcybiskup gnieźnieński, Jakób 
Świnka, wytoczył biskupowi krakowskiemu Mu­
skacie. Zeznania te rzucają nowe światło na rządy 
Muskaty, który, jako namiestnik króla Wacława, 
usiłował zgermanizować Kraków i zteroryzować 
wierne Łokietkowi ziemiaństwo.

Odkryto dalej dwa akta, odnoszące się do 
założenia Uniwersytetu krakowskiego, a z Libri 
supplicatiomim  wynotowano przeszło 300 suplik 
polskich, będących ważnym przyczynkiem do po­
znania nie tylko ówczesnych stosunków wśród 
kleru polskiego, ale także do poznania ówczesnego 
stosunku Kościoła do państwa. Z suplik tych 
dowiadujemy się nadto oUdlku poselstwach, wy­
syłanych przez króla Kazimierza W. do Awinionu, 
o posłach i o sprawach, z któremi do kuryi 
papieskiej przybyli. W bibliotece, watykańskiej 
pracuje ta ekspedycja nad ułożeniem katalogu 
tych rękopisów, które się odnoszą do spraw pol­
skich, wreszcie w państwowych Areliim  di Stato  
przegląda ekspedyeya akta skarbowe papieskie 
z wieku XV. Pracę swą zamierza ekspedyeya 
ukończyć w maju.

m ie jsk ich , j a k  rów nież  w e w szysi— 
czkach d la  m łodzieży . P rz e m a w ia ją  zaf 
sz lach e tn a  i tre ść  w ielce zajm ująca  i
cowania piękna, pożytek więc z podobB0J 
ry niezawodny, a tego chyba każdy a

utof

gnąc winien.

(E )  Marya Milkuszyc: »
wnuki11. Powiej,współczesna. Wai0"-. 
kładem księgarni Teodora Paprockiego 1
1897.
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Opowiadaniu. War-

(—mre .—) Ks. 
c k i :  „R fliju iescat in  paso 
szawa. 1897.

Jaworzno,' licha mieścina, rzucona u sa­
mej granicy — miało swoją smutną sławę. 
Karczmarz Moszko, główna figura w mieście, 
oplątawszy gjiltą siecią swoje otoczenie, rozpi- 
wszy* niujednego, prowadził wielki handel kon­
trabandą i końmi, których nikt co prawda jemu 
nic-1 sprzedawał. „Za granicą dobrze pjlcą teraz 
za konie11, szeptał jednemu ze swej zgrai, nale­
wając mu kieliszek wódki, a w ślad zh tym 
szeptem znikała najbliższej nocy z 1 upatrzonej 
naprzód stajni nowa fpiuialha. Okoliczni rolnicy 
.wiedzieli dbBrze o sprawkach .Jaworzan, to też 
wielu z nich. pragnąc yiclirouió swój żywy. re­
manent od bezpowrotnej wycieczki za granicę, 
opłacało wszechwładnej szajce doroczny haracz. 
Ludność miasteczka stroniła w podobnych wa­
runkach od ciężkiej, c-odzieniny pracy; domostwa 
odrażały nędzą i brudem, pola porastały chwa­
stem, ale za to w karczmie do późnej godziny 
wesoło było -i gj§irno, wódka lala się struga­
mi, żyd zacierał, ręee, bezustannie coś zapisywał- 
i -porastał z każdym rokSRn w pierze.

Oto tło opowiadania, do którego wprowa­
dza szanowny autor proboszcza, skupiającego na 
swojej osobie odrazu całą uwagę czytelnika. 
Ksiądz Anzelm Malutki, na przekór swemu na-

Doprawdy trzeba mieć potężny 
wagi, by podobnie lichą ramotę m Ą
i nazwać ją  szumnie: powieścią ..yU
Innych „powieści" (!) pani czy panny ts 
kuszyc nie znamy, ale też — sądzą0 
tniej — naprzód można być prawi® LjjJ1 
jaką wartość posiadają poprzedniczki ^  yĄ 
i wnuków". Autorka, pochłonąwszy f 
romansów francuskich gorszej miary nu 
gwałtowną chęcią ozdobienia czemś P Ą 
polskiej literatury powieściowej i stwórz!’ 
niebywale lichą. Pomijając już samą 
samą fabułę najnowszej powieści P- ^ ^  
zaznaczyć musimy, że autorka nis ma ^  p/| 
pojęcia o używaniu znaków pisarski0!1- 
najmniej parę set przecinków możnah! 
z jej pracy wyrzucić i t. d., i t. d. ^ 

Co skłoniło księgarnię w arszaw ską 
dania powieści p. Milkuszyc? — ^  
sobie w żaden sposób nie potrafimy-
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0
Na około świata. A. Lan

Lwowie rozpoczął wydawnictwo całej s i 
doków najpiękniejszych okolic, krajobra'^0jp 
pów mieszkańców pięciu części świ®ta- 
obejmie 250 kartonów, po 8 wjedny®.. 
Na zeszyt pierwszy złożyły się wi<ł°* 
brzegów Adryatyku, a więc: Miram®1’0, pof’ 
widok przystani; saliny w Capo d’Istria’ yt
• -> •• •• -*-v ^  *Pif.Abbazii; Baguza. Szczyt San-Loren^gj^i l u  U Ot U XI . U lig'*''

Sebenieo; wodospad Kerki i grota f
Tekst objaśniający wyszedł z pod P1 
Stanisława Majerskiego.
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W Paryżu obecnie dwie teatr^11? 
przez V. Sardou i ..E°u„ Spirytyzm 

przez Donm 
bardziej, że w^pieijwszej gra Sara
przez Donnaya, ściągają tłumy p u b l f ^ ^ j j

dodrugiej Rejane. „Spirytyzm" należy 
szych sztuk Sardou; ale i w niej są scei*; 
mistrza teatru. ul

La Douloureuse" napisana Jefi 
towanego autora „Kochanków", jest szf^lfłluj‘i
zodow i obrazów wesołych z życia, 1 ry
psychologię pierwszego towarzystwa P^r^l 

Akt pierwszy: bal u fin a n s is ty ^ :’ 
nife u Ardana. Jest tam całe towarzy® /

. , , . t  niliy ic i . .  lite rac i, dep u to w an i, bankierzy  ^  ; 
w  podeszłym  w iek u , k ręcący  się 1  pl 
sió str A ng ie lek , s ła w n y c h  bale tn io . D° .jo
rakterystyczne krzyżują się; całe to 
się wspólnie, lecz żaden z u c z e s tn ik  ^  
nie ma dla wszystkich innych za gr°s 2 \ 
Zona Ardana, Helena, jest kochanką," 
Filipa. Bal jest w punkcie kulminatyJ 
chankowie gruchają; nagle.... komisa1̂  U 
przepraszam, Prudent, wywołuje P°alC j 
i odbywa rewizyę w jego gabinco^fi.jer9’ 
knąć sądu za malwersacje, bankier 0 ^  
życie. Choć wieść ta rozchodzi sl^0

tr° ii

t Sk°h

h i h

tow6 f

d zi °1 kp  *
larakow
° h y c h

być

od
aco w

cła

między gośćmi, ciżba ta — siada | 
Wszakże oficjalnie nic jej nis poWiec ^

Sam ten bal jest m istrzow ski111
nakreślonym lekką ręką schyłkowe^0, jjt 
Dalszy ciąg — to psychologia mił®*01' 
kle, małżeńskiej.

Krytycy niemal jednogłośnie 0 „j U 
chwałami młodego autora i g1’? ' 11

WJl-8i Jl‘87 h

(Heleny), pani Yaline (jej przyj80 jjjjtf 
c ie lk i), pana O alm etles (F ilip a )  1 
tystów.

Donnay dał swej sztuce 
łoureuse". Wyraz ten znaczy vf âr”je^ f  
rowym : „słony rachunek", który \  y t j  
cić po zbytkownej orgii. Przez ty j J
autor powiedzieć to, co wkłada w , ^  
działających osób, że za każdy 
z żelazną siłą konieczności chwil® V

r. c?kai’w:Repertoar teatru i11' , ?off0 i 
rekcyą dr. Juliusza Bancirows 
Hellera.
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Dziś, w sobotę, popołudniu dla młodzieży 
dolnej „Halszka z "Ostroga", dramat history- 
^  w 5 aktacli Szujskiego.
, Wieczorem trzeci występ Aleksandra Ban- 
i Oskiego „Żydówka", opera w 3 aktach Ha- 
evy’ego.

W niedzielę popołudniu „Jaś i Małgosia", 
W a w 5 aktach Humperdincka.

Wieczorem o godzinie pół do 8 „Pajace", 
> ra  w 2 aktach Leoncavalla. Występ pani Zo- 
1 Konarskiej oraz pp. Myszugi, Górskiego, 

n, Rozpocznie „Oayalleria rusticana" z panną 
rassern jako Santuzzą.

_ W poniedziałek z powodu reduty artysty- 
aei> przedstawienia nie będzie, 

o We wtorek czwarty występ Aleksandra Ban­
doskiego, „Lohengrin".

p. _ We środę, po raz pierwszy „Niewolnice z 
jtpidó-wki", komedya w 4 aktach Michała Ba-

1 HANDEL
1 Związek m łynarzy zorganizował biuro 

Sredniczące w ofiarowaniu i zapotrzebowaniu 
 ̂ frw ników  i poleca właścicielom, zarząd- 

j®111 i dzierżawcom młynów, zdolnych star­
a c h  m łynarzy i pomocników młynarskich# 
, i?*aszaó sie należy do biura Związku, Lwów, 

lca Blacharska 1. 1.

v  L /ba Ł a n d lo w a  i  p rz e m y s ło w a  za-
ladamia, iż c. i k. pułk obrony krajowej 

" ' 19 we Lwowie, zamierza na przeciąg roku 
e, O ględn ie  przy korzystnych warunkach i na 

dłuższy oddać odbiór odpadków sukna, 
^ e:Qy, płótna, starego obuwia i t. p. Oferty 

być wniesione naipóźniej do 11 marca 
godz. 10 przed południem, zaś bliższych 

L 0rihacyi można zasięgnąć w rachunkowej 
hcelaryi pomienionego pułku (ul. Jabłono- 
Bkich 1. 7).

g , . L ie y ta e y a . W dniu 15 marca r. b. o 
rai Wie 2 po południu odbędzie się w gene- 
k dei Dyrekcyi drukarni państwowej w Bu- 
t,,I’®szeie, publiczna lieytaeya na dostawę po- 
gpebnych w czasie od 15 września 1897 do 

ttiarc.a 1092 papierów do pisania i druku 
pjer°Zttiaityck gatunkach, tudzież kowert pa- 
tH-Y^ych i tektury. W ykazy dostarczy^, sio 
wy&pJ cli artykułów, tudzież warunków dosta- 
j ^ hiożna przejrzeć w biurze Izby handlowej

Prze.Rysiowej.

skj(l Wystawa przemysłu introligator-
i :j|. Ko odbędzie się na wiosnę 1897 roku w
Sram11-11 rzemieślniczem w Warszawie. W pro-
ii, “H e j wchodzą: 1. statystyka przemysłu
tf0p° Satorskiego, 2 . literatura przemysłu in-
pro gatorskiogo (podręczniki, czasopisma, re-

. eye), 3. historyczny zbiór opraw da-
d0s^ bzych, 4 . maszyny i narzędzia, 5. wzory

0Qałych materyałów introligatorskich, 6.
troij1'0’̂ 6 wyroby miejscowego przemysłu in-
cz^ ż o rsk ie g o , 7. wzorowe wyroby zagrani-
We K° przemysłu introligatorskiego, 8 . wzoro-
ey a f i rt wy, ze zbiorów pryw atnych, 9. spe-
^ Jc h 6 konkursy (dla oprawy książek szkol-
intr0]' m °dlenia, kontowych i t. p.), 10.
tow6 -S ^ rs tw o  galanteryjne, 11. książki kon-

1 Notesy, tudzież utenzylia biurowe,
do i , Kłoszenia na tę wystawę w term inie 1 k w ii 1 ■ ' .  .  -  .Wy vW1? IetQia r - b. przyjmuje komitet wysta- 
K rakow s^Zeum rzemieśiniczem. (W arszawa, 
la Wszfii! •e przedmieście nr. 66) który udzie- 
S y c k  i kleh bliższych wyjaśnień i potrze- 
k  być rm ularzy- Zgłoszone przedmioty ma- 
PiaCoweWy?łaile aa iPpźQiej do 1 maja r. b.
Od cj  .nie opłaca się wcale, zaś uwolnienie 
Przedmi p 8t PrzyznailP111 w razie zabrania 
d k n io  W w ci48'u dwóch miesięcy po za- 

ll§clu wystawy.

•1°

-  zbożow a : Gukier surowy loco 
J  87 u do 11-921/!, loco Ołomuniec 
do 11-20, loco Berno - Wiedeń 

'•1-871/ ° 11'45, na marzec loco Aussik 
hia 0 12-921/*, cukier w kostkach pri- 
^Pirytn 0 , d° B4-&0, secunda 34-—  do 34'25(j0 JUS t Af,r„ i r.n /

d°

Pi^Kotyngentowa.ny loco Wiedeń 15'90 
transito Tryest 

galicyjska przeźroczysta 19'50
L }  Ib - Nafta baukazka

T a rg  zboże«rf,

— •—  do — •— , chmiel nowy na termina 
— •— do — •— , spirytus gotowy — •— do 
— •— , na term in — •— do — • -  W aranty

Usposobienie słabe.

C. k. uprzyw .

A ssicurazioni Generali w  Tryeście
z a ło żo n a  w . ro k u  1 8 3 L  -

G ł ó w n a  a g e n e y a  d l a  G a l i c y  i u p. 
M. D n bi  e ń s k i e g o  w « L w o w i e , u l i c a  
K o p e r n i k a  1. 18. Telefon nr. 4*68. W mAiąftu 
styczniu 1897 r., w dziale ubezpieczeń na życie 
tow. Assionrazieui Generali wniflsicąo 788 wnio­
sków na sumę 2 732 121 zł w. a., a wysta 
wiono polio 590 na sumę 2,127.145 zł. w. a. 
Od 1 stycznia do 3.1 grudnia 1896 r. wniesiono 
8.582 wniosków na sumę 30,736.186 zł. w. a 
a wystawiono 7.196 polie na sumę 25,915.844 
zł. w. a. Zapowiedziane szkody w tym dziale 
od 1 stycznia do 31 stycznia 1897 r. wyno­
szą 190.679 zł. w. a.

Wykazany stan ubezpieczeń działu ży­
ciowego wynosił na dniu 81 grudnia 1895 r 
177,718.755 zł, w kajfitałach i 209.945 zł 
w, a. w rentach na 60.183 oolicach, na co re­
zerwowano w gotówce 46,882 121 zł w. a. 
Zapłacone szkody w r. 11195 w dziale życiowym 
wynoszą te 485.797 *ł: w. a., a dla wszystkich 
gałęzi od czasu założenia towarzystwa (1831 «>-• 
ko), Ł a iłu g  corocznych wykazów, wypłacono 
281,357.598 z ł . j S  ct. w. a.

Towarzystwo przyznaje należącym do czyn­
nej armii lub obrony krajmy ej w razie wojny 
ważność zabezpieczania do sumy 5.000 zł., a 
dla należących do pospolitego ruszenia, w .razie 
ich powołania, do czyłBej gjtiżby, ważność -za­
bezpieczenia do sumy 15.000 zł., bez dopłaty 
jakiejkolwiek premii.

i0 i i  ^  27go lutego, pszenica 7-65 do
^aruy  'A. zlTio 5 50 do 5 75, jęczmień bro-

5-__ do 6-50, jęczmień pastewny 4 -75
/ l 2-5n °w ês 5 '64 do 6 ' —, rzepak 12- —
c' . ^ j r, j „KLoch 5- do 8 ’— , wyka 4-25 do

konon16Ilie lniane — '—  do — •— , nasie-
0" " - ,  bo? 1!6 r ~ '—  do — ~  kć>b — •— do 
do .— ____ ^  4-25 do 4-75, hreczka — •—  do
do 45. ’ koniczyna czerwona galic. 35-—

szwedzka 35-— do 5 0 '—, biała
0 55-—. tymotka — •— do — •—,ańyż

do 5 '25. d o  , kukurudza stara 5‘—
Qowa 5-—  do 5 -25, chmiel stary

N a j j .  P a n  przyjął we czwartek na 
osobnej audyencyi P. M inistra spraw zagrani­
cznych br. Gołuchowskiego, który poprzednio 
przyjmował ambasadora angielskiego.

-'U rNajd. Arcyk. Eugeniusza odbył się 
we czwartek popołudniu obiad, w którym między 
innym i wzięli udział: prof. 
i Emil hr. Baworowski.

dr. Nothnagel

W Tryeście, przy onegdajszych wybo­
rach do Bady miejskiej z pierwszego ciała wy­
borczego, wyszło z urny znowu 12 kandyda­
tów stronnictwa postępowego. Konserwatyści 
usunęli się od głosowania.

Na przedwczorajszem posiedzeniu Izby 
deputowanych Sejmu węgierskiego, uchwalo­
no budżet m inisterstw a obrony krajowej. 
W  dyskusyi oświadczył m inister Fejervary, 
że węgierskiej obrony krajowej nie stworzo­
no na to, aby stanowiła rdzeń odrębnej armii 
węgierskiej, lecz jest ona uzupełniającą czę­
ścią armii wspólnej. M inister o św ia d c z y c ie  
w razie mobiliząćyi otrzyma węgierska obro­
na krajowa własną węgierską artyleryę i 
podniósł, iż przejęta je s t ona tak samo du­
chem poczucia obowiązku, jak  wspólna armia.

Dzisiaj ma odpowiedzieć prezes gabinetu 
na interpelacyę Kossuta w sprawie kreteń- 
skiej.

Stronnictwo centrum w parlamencie nie­
mieckim ponowiło, jak wiadomo swój wnio­
sek o zniesienie b a n i®  Jezuitów. W moty­
wach powiedziano: Dnia 20 lutego 1895 u- 
cbwalił parlam ent zniesienie ustawy b an ip1.)*- 
nej przeciw Jezuitom, wydanej w roku 1872. 
Dnia 17 czerwca 1896 oświadczył kanclerz 
rzeszy, że rada związkowa nie ukończyła je ­
szcze badania, czy i pod jakimi warunkami 
możliwem jest przyjęcie uchwały parlam en­
tu. Do 22 b. m. nie nadeszła jeszcze decyzja 
rady związkowej. Z tego przewłóczenia spra­
wy wnioskują podpisani, że rada związkowa 
nie wyda w ogóle decyzji w sprawie uchwa­
ły parlam entu z dn ia* lo  lutego 1895 roku. 
W tych tedy warunkach nie pozostaje podpi­
sanym inna droga, jak ponowienie dawnego 
wniosku i spowodowanie ponownej uchwały 
parlamentu.

Wniosek podpisali wszyscy członkowie 
centrum z hr. Hompesehem na czele, posło­
wie hanowerscy i wszyscy posłowie polscy.

Pisma katolickie zapewniają, że centrum 
nie zrazi się żadną odmową i postępować bę- 
dziw w  tej sprawie według wypróbowanej za­
sady gutta cavat lapidem.

Parlam ent przyjął przedłożenie rządowe 
w sprawie konw ersji czteroprocentowej po­
życzki państwowej.

Z Odessy donoszą, że rossyjska flota 
ochotnicza stoi tam pod flagą wojenną i pod 
takąż flagą wysłała dwa okręty z żołnierzami 
na wody konstantynopolitańskie. W Ungeni stoją 
dwa olbrzymie pociągi, które przywiozły woj­
sko; pociągi wojskowe idą ciągle na Woło- 
czyska. W szystkich telegrafistów, którzy byli 
w t. zw. delegacjach na różnych stacjach 
i na urlopach, ściągnięto do Odessy. Rekrutów 
tegorocznego poboru wysłano do kadrowych 
batalionów: zapasowych żołnierzy ściągają do 
koszar. Z Tyraspoia mają lada dzień wyruszyć 
pontonierzy.

W skutek zapytania gubernatęra tobol­
skiego, senat wyjaśnił ustawę pasportową w 
tym sposób, iż na Syberyi mogą mieszkać 
tylko: żydzi, osiedleni tam przed r. 1837; 
zesłańcy i potomstwo obu kategoryj.

O rozmiarach wychodźtwa Armeńczyków 
z Turcyi do Rossyi daje pojecie artykuł Petersb. 
wied. obliczający, iż do okręgu czarnomorskiego 
przybyło 17.000 osób, do karskiego 120.240. 
Są to wyłącznie ludzie najubożsi, to też ze­
zwolono na zbieranie dla nich oiiar w całern 
państwie.

Z Sofii telegrafują: Rząd, dwór i miasto 
czynią wielkie przygotowania na przyjęcie kró­
la serbskiego Aleksandra, który przybędzie tu 
w poniedziałek.

Politische Correspondens donosi z Soffi:-j 
Tutaj śledzą życzliwie akcyę grecką na Kre­
cie, ale wcale nie myślą wysnuwać dla sie­
bie jakowych praktycznych konsekwrencyj w 
ra.zie powodzenia Greków. Wszelkie doniesie­
nia o żj wszem ruszaniu się komitetów mace­
dońskich są tylko kom binacją. W edle zape^ 
wnień osób kierujących można zaznaczyć, &» 
Bułghrya z własnego popędu żadnej nie my­
śli podejmować akcyi na rjecz Macedonii; 
Bułgarzy tylko reform dla niej żądają.

Słychać, że sprawę oficerów emigrantów1 
armii bułgarskiej, pozostających od czasu za­
machu na księcia Aleksandra Battenbergskie- 
go w służbie rossyjskiej, już zupełnie załatwio­
no. Mogą oni wrócić do Bułgaryi z prawem 
wstąpienia do jej armii z rangą wyższą, niż 
inieli po opuszczeniu Bułgaryi, mianowicie z 
rangą, jaką uzyskali w służbie rossyjskiej — 
przyczem będą im policzone lata służby ros­
syjskiej na równi ze służbą wojskową w Buł 
garyi. ___________

W dyplomatycznych kołach przywiązują 
bardzo poważne znaczenie do znanego z wczo­
rajszego telegram u oświadczenia rossyjskięgo, 
szczególnie do ustępu, iż Rossya w razie po­
trzeby nawet bez 'Współudziału innych inąj-. 
carstw- przystąpi do oczyszczenia Krety z wojsk 
greckich.

Z kilku stron donoszą, że mocarstwra za­
niechały projektu blokady wybrzeży greckich 
głównie z powoda, iż rząd francuski w ostatniej 
chwili nie zgodził się na ten projekt i oświad­
czył, że w blokadzie udziału nie weźmie.

Obiega pogłoska, iż król Jerzy wysłał 
do ks. W alii otwartą depeszę, w której 0- 
świadcza, że wTycofanie -wojska greckiego z 
Krety jest nietnożebne.

Paryski sąd przysięgłych uwolnił Artona, 
który obecnie odbywa karę za przekupstwa w 
w sprawie panamskiej. Arton oświadczył, ii  
rozdał 2 mil. fr. i że poczyni bliższe zeznania 
przy zapowiedzianem dochodzeniu w sprawie 
stu czterech właścicielów panamskich czekówr.

Z Paryża donosi 1 rossische Ztg.\ Gabi­
net hiszpański zwrócił uwagę rządu francu­
skiego na okoliczność, że wr Paryżu roz­
winął silną akcyę komitet hiszpański Karli- 
stów, któi*| przy pompcy . wielkich zasobów 
pieniężnych kupuje broń i układa plany wo­
jenne. Do niedawna nikt o tein w Paryżu 
nie wńftdział. Rząd francuski wezwał niezwło­
cznie komitet Karlistów do zaprzestania tej 
akcyi pod groźbą wydalenia. Karliści zamierzają 
przesiedlić się do Belgii i tam dalej w tym 
samym duchu dzia łaę .--

Większa część dzienników francuskich 
pochw-ala* jasną deklarację franc. m in istrl 
spraw zagranicznych Hanotaux, złożoną na 
poniedziałkowem posiedzeniu Izby francuskiej: 
deklarac-ya ta — mówuą dzienniki —  podaje 
najwłaściwszy środek rozwiązania sprawy kre- 
teńskiej i uśmierzenia zatargu grecko-tureckie­
go. Dzienniki wyrażają nadzieję, że kon­
cert europejski potrafi skłonić Turcyę do speł­
nienia jego woli.

Z Londynu urzędownie donoszą o za- 
inierzonem wysłaniu do Menelika sp.ecyalnej 
misyi angielskiej pod przewodnictwem sekre­
tarza przy: angielskiej reprezentacji dyploma­
tycznej w Kairze, J. R. Rodda. Do składu mi­
syi wejdzie kilka oficerów. Roddowi towarzy­
szyć będzie lord Cecil, syn lorda SalisburyegA 
Eodd wwęczył Menelikowi własnoręczny list 
królowmjj Wiktoryi. Misya ma rzekomo na ce­
lu skłonić Menelika do wspólnej z Anglią 
walki z derwiszami.

W ostatniem posiedzeniu komisyi śled­
czej parlam entu angielskiego w sprawie na­
padu Jam enson’a na Transvaal wzięli u-

dział książę Walii, Jam enson i Harris. Ks. 
Walii podał rękę Rhodesowi. Rhodes wskazy­
wał na analogię między napadem Jarnesona 
a greckiem „wtargnięciem" na Kretę. Różni­
ca jednak leży w tern, iż ludność Johannes- 
burgu stanowią A nglicy, a Kreteńczycy 
nie są Grekami. Anglicy — rzekł mówca — 
mają pełną sympatyę dla Krety, ale nie mają 
jej dla swoich ziomków. Labouchere przerwał 
Rhodesowi: „Czy na Krecie istnieją także ko­
palnie złota?" Przywołano go za to do po­
rządku. Na dalsze pytania rozmaitych człon­
ków komisyi odpowiedział następnie Rhodes, 
że obecne położenie w Transvaalu nie mogło­
by trwać dalej i że musi nastąpić zmiana. 
On nie życzy sobie zamiany holenderskiej re­
publiki na angielską. Chciałem —  rzekł mó­
wca -  unii. Mówca zaprzecza, jakoby po­
wstanie w Johannesburgu on spowodował.

TELEGRAMY GAZETT LWOWSKIEJ
Wiedeń, 27 lutego. Wiener Z tg  ogłasza 

rozporządzenie Cesarskie w sprawie udzielenia 
z funduszów państwowych okolicom, dotknię­
tym klęskami elementarnymi, zasiłków do 
kwoty 250.000 złr.

Wiedeń, 27 lutego. (Tel. pry  w.) Radca 
sekcji w Ministerstwie sprawiedliwości dr. Jó­
zef Zawadzki, otrzymał tytuł i charakter radcy 
ministeryalnego.

Wiedeń, 27 lutego. W edług pewnej, 
wiarygodnej miejscowej korespondencji, wy­
jeżdża Najj. Pan pojutrze (w poniedziałek) 
rano incognito, pod nazwiskiem hr. Hohenembs 
do Cap St. M artin.

Wiedeń, 27 lutego. P. M inister spraw 
zagranicznych, hr. Gołuchowski, przyjął wi­
zytę ambasadora rossyjskięgo, hr. Kapnista: 
wizyta trw ała pół godziny.

W iedeń, 27 lutego. Sejmy krajów# 
Szląska i Karyntyi uchwaliły odroczyć' aż do 
następnej sesji sprawę reformy sejmowej or­
dynacji wyborczej.

Soiiii, 27 lutego. Król serbski przybę­
dzie tutaj w poniedziałek, dnia 1 marca a.po- 
wróci do Belgradu we czwartek. W  program 
uroczystości wchodzi między innemi rewia 
wojskowa 1 otwarcie linii kolei żelaznej Sofia- 
Roman.

Londyn, 27 lutego. Wedle prywatnej 
depeszy z Aten, król grecki postanowił przy­
jąć notę mocarstw.

Ateny, 27 lutego. Komendanci eskadr 
zagranicznych wydadzą proklamaeyę o rozsze­
rzeniu okupacji na Krecie. W niej oświadczą, 
że wszelkie kroki nieprzyjacielskie na teryto- 
ryum, znajdującem się pod opieką mocarstw, 
będą odparte siłą oręża.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W ie d e ń , 27go lutego 1897, godzina 

10 m inut 45. Akcye kredytowe 363 75, Akcye 
kolei naistwowej 848‘25, Akcye tytoniowe 
— ■ —, Anglo - austryackie — • — , Union- 
bank — ■ — , Południowej 87-75, Renta pa­
pierówka — •— , Akcye banku dla krajów ko­
ronnych 237 50, 4-prc. listy zastawne banku 
krajowego 97-50, 4-pre. pożyi J d ?  krajowa 
z r. 1893 97-40, Napoleondor — •— , Rubel 
papierowy — •— , 4-prc. węgierska renta
złeta —‘— za 100 marek 58-72 '—. Usposo­
bienie silne.

Wiedeń, 27go lutego 1897, godzina 
2 m inut 15. Alpejskie Towarzystwo górnicze 
8 310 , W ęgierskie akcye kredytowe 399 75, 
Akcye anglo-austryackie 154-50, Akcye ban­
ku Union 288-50, Akcye kolei południowej 
8S-—, Losy tureckie 46-75, Akcye kolei pań­
stwowej 347-50, Akcye kolei Lwowsko-Czer- 
niowieckiej 289’—, 4-procentowe galic. obli­
g acje  propinacyjne z 1889 r. 98-—, Akcye 
tytoniowe 139” — , węgierskią obligacye inde- 
mnizacyjne 97-40, Akcye kolei Ebental 
267-75, Akcye banku dla krajów koronnych 
237-75, 4-procentowa węgierska renta złota 
122 '— . Akcye banku związkowego 254-25, 
Rubel papierowy 1-27-12, W ęgierska renta 
papierowa 99 15, Kredytowe ziemski 440- — , 
Kredyty 363(75, Rimamurania 237-50. Uspo­
sobienie spokojne

T e le g ra m y  zb o żo w e  z dnia 26 lutego 
1897 r. W i e d e ń :  okowita per 10.000 
liter prompt 16-—  do 16-10 złr. B u d a ­
p e s z t :  Pszenica na jesień 7'85 do 7 86 
zł. B e r l i n :  przenieś na wiosnę —•— zL

zł., żyto —•- do zł. spiry­
tus 38-60 zł. P a r y ż :  mąka na bieżący m ie­
siąc 45’30 zł.

Odpowiedzialny redaktor Miffll KfGGllDWiBCti.



R u c h  p o c i ą g ó w  k o l e j o w y c h
o^OTriąayJąc’*'" ?■ dniem  1 maja 18?<A

fozas śi "dkow o-europejski).

G J w a g a : Godziny drukow ane tłu stem l czcionkam i, oznaczają porę nooną od 
godziny 6'0Ó wieczór do godz, 5 '59 m ir, rano.

Ozas środkowo-europejsłri różni się od ezasu lwowskieg9 o 36 m„ 
Godzina 12-00 ezasu środkow o-europeiskiego — godzini* 12-86 podług 
zegara  lwowskiego.

B o  L w o w a  p r z y c h o d z ą :
P o c i 4 g  i K© L w o w a  o d c h o d z ą  : P 0 c i g i j

pospieszne 1 o s o b o w e pospieszne l o s o h o.w (i J  i
Z tfer in a 5 1 0 1-30 — 8'5ó U.b5 OHO — Do brakow a, W iednia, W rocław ia,
Z K rakow a, W iednia i  W rocław ia 5 1 0 1-30 8 4 5 8-55 6‘5-5 9 30 — B e r l in a ............................................. 1 8*40 2-50 11*00 4 4 0 9*55 8-45 -Z W a r s z a w y ........................................ 5 1 0 — — 8-55 — 9-30 — Do W arszaw y 8*40 — 11*00 4*40 1 _ 8 46 -Z Muszyny - K rynicy  przez Tarnów Do M uszyny-Krynicy przez Tarnów *(fo d  »/. do “"/» wł.) (*od K U

1 8-55
(*tylko od 4/a do *e0/9 włócznie) 8*40 — 11*00 4 4 0 — * 6*45 — |  c

do 16/9 w ł . ) .................................. * 5 1 0 — — 8-55 — — Do M uszyny-Krynicy przez Rzeszów — — 11*00 — _ -  i
Z M us.iyny-Kryniey przez Rzeszów 5 1 0 — — — — — — Do M uszyny-K rynicy przez Przem yśl — — — — — 6 4 5
Z M uszyny-K rynicy przez Przem yśl — — 8-45 8-55 9 8 0 — Do Rozwadowa i N adbrzezia . T 8*40 — 11*00 4 4 0 — — —
Z M szany dolnej przez T arnów , R o­ Do Chabówki przez Tarnów — — 11*00 — — — —

zwadowa i N adbrzezia  przez Do Chabówki przez Rzeszów . . —. — 11*00 — 9-55 — —
Dembicę . . ............................. — — — — S-55 — Do Chabówki przez Przem yśl „ . — — — — 9*5ń 0 4 5 —

Z Chabówki przez Tarnów  . . . 5 1 0 1-30 — — — — — Do Rawy ruskiej przez Jarosław  . — 2*50 — 4 40 — —
Z Chabówki przez tzeszów . . 5 1 0 1-30 Do Chyrowa, Sanoka, Iwonicza, Ry­
Z  Chabówki, przez Przem yśl . . — 1-30 — 8-55 __ — — manowa przez Przem yśl . . . — — — 4 4 0 9*55 6 4 5 — 8
Z Rawy rusk iej przez Jarosław  . — 1-30 8 4 5 — — 9 30 — Do Mezo-Łaborcz i  Pesztu  przez s
Z K rosua, Iw onicza, Rym anowa, Sa­ Przem ysł .................................. — — — 4 4 0 — 6 4 5

noka przez P rzem yśl . . . — 1-30 8*45 8-55 — 9*80 — Do Lawoeznego, M unkaeza, M iskol­
Z Mezó-Laborcz i Pesztu  przez P rz e ­ eza, Pesztu przez Stryj . . — — — 5*22 — 7*22 — 1

myśl . ........................................ — — 8.45 8-55 —• 9 8 0 — Do H rebenow a (tylko od 10/7 do 81/„ — — —
Z Law oeznego, Pesztu , Miskoleza, w łącznie) przez Stryj . . . — — — — 9-35 — — f

M unkaoza ....................... .....  . — — — 8-00 — — 12*10 Do Skolego i S try ja  (*do Skolego
od Ł/& do ®°/fl w łącznie) , . .u F r  ibenowa (tylko od 10/7 do 81/8 wł.) 

Ze Skolego i S try ja (*ze Skolego
— — — 1*51 — — — — — — 5 2 2 9-85 * 3*05 7-22 .

Do Stanisław ow a i  Obyrowa p. Stryj — — — — 9*35 7*22 --  I
tylko od 1 m aja do 30 w rześnia) — — 8-00 1*51 *10*10 12*10 Do Chyrowa przez Stryj . . . . — — — 522 — — —

Ze Stanisław ow a przez S try j . — — — 8-00 1*51 — 12*10 Do Suczawy, Ja ss , B ukaresztu, Hu t
Z Chyrowa przez S tryj . . . . — — 8-00 1*51 10*10 siaty;aa, Korosmezo, Kołomyi-nadw.
Ze Suozawy, H usiatyna, Korosmezo, przdm ., Berhom ethu, Czudyna. i

Słobody rung., Berbom ethu, Czu- Radowiec, K im polungu . . 6*10 —  \
dyna, Radow iec, Tirnpoluugu, Do Suczawy, Peczeniżyna, Czudyna 

i B erhom ethu (każdego ponie­
i

B ukaresztu i J a s s ....................... — — 9-55 — — — — i
Ze Suczawy, Czortkowa, Korosmezo, 

K ałusza, Sopowa, B ukaresztu  i
działku), Radowiec . . . . — — — — 10*25 — __ i

Do Suczawy. Jass , B ukaresztu, Czort­
Ja ss  .............................................. — — — — 2 0  1 — — kowa, Kałusza, Korosmezo, Kim

Ze Suczawy, R adow iec, Berhom ethu p o j u n g u ....................... . , — — — — 2*ib — —
i Czudyna (każdego poniedziałku),

8 1 9
Do Suczawy, Jasa , B ukaresztu, Hu- 

elatyna, K ałusza, Peczeniżyna, 
Nowosieiiey, Radowiec . . .

P e c z e n iż y n a ..................................
Ze Suczawy, H usiatyua, K ałusza,

— — — — — — i “— — — — — — 10-16
Nowosieiiey, Czudyna (każdego Do Sokala i Jarosław ia p. Rawę ruaką — — — 9*15 — 7*05 -
poniedziałku), R adow iec, Kimpo- Do Bełżca . — — — 915 — — 1
lungu, B ukaresztu  i Jas  . . — — — 7-28 — — — Do Podwołoczysk i Brodów (z dworca f

Ze Sokala i Jarosław ia  przez Rawę Lwów-Podzameze) . . . . 2*16 6*05 — 10*57 — 9-42 )
ruską .............................................. — — — 8-15 — 5'4 5 — Do Podwołoczysk i Brodów (z dworca ' k

Z B e ł ż c a .............................................. — — — — — 5*45 — głównego) . . . . . . . 2*06 5*55 — 10*45 — — 9-30 A
Z Podwołoczysk i Brodów (dworzec Do Zimnej-W ody ( od l jn do 6j0 wł. S

Lwów-Podzamoze) . . . . — 3 28 9  58 7-52 5'05 — — codziennie) .................................. — — — — 3.29 — —  Z
Z Podwołoczysk i Brodów (dworzec Do Brzuchowic (od 1/5 do */9 wł. w

główny) ‘ .................................. — 2-40 10*05 8-07 5*20 — — niedziele i święta) . . . . — — — — 1*20 — —
Z Brzuchowic (od1/  ̂ do *“/ ,  i od 15/s Do Brzuchowic (o<J 1/6 do %  wł. w

do */„ w ł ą c z n i e ) .......................
Z Brzuchowic (od I0/«do “ /„włącznie) 

Janow a (*przez cały rok, — 
Z f )  tylko od “ / ,  do al/s włącznie)

— — — — 8.08 — dnie powszednie i niedziele) . 
Do Janow a (od l/B do 1B/a i 1jg do

— — — — 8-20 — m
—  r

— — — — — 8 28 — VJ

00/4 wł., codzie nu ie) . . . — — — 9*45 3*00 8*55 r— Q
— — * 7-50 1 5*28 + 8*54 — Do Janow a od 1 października 1896 — — 9.05 8*00 7*50 u

Z J a n o w a .................................. .....  . 6-40 1225 5 20

N a d esła n o .

Specjalista w clorobaeh, uszU’ D<J
gardła i krtani l l f f l

dr. Zygmunt Sp»".,
b. asysteni-demonstrator kliniki en jcj|jej 
pi 1. Grubera, kkarz kliniki larjn#0 , gj- 

SiOrka w Wiedniu ordynuj®, 
j  1 1 -  12 i  od 3 -E  ui. brodzi 

1. 4 pierwsze piętro
P o d z i ę k o w a n i e *

W ciężkim naszym smutku do* 
d o w o d ó w  w s n ó ł* 7 ,n e ia  Ż6 m® J , prO"

my więc w tej drodze dzięki, 
czersze i najserdeczniejsze dzięki- , . 

Aleksandrowa z

Hotel „Erzherzog Carl''
Wiedeń, KSrntnerst^as^e* jo0y 

Hotel ten  pierwszorzędny zupełnie odn . tV  
z e lłk try e,.n em  osw ie tlen iun , wspąW** ^  
lam i restau racy jnem i i jadalneu-i, . tejefoB 
p a rtl-u le re s , w inda osobowa, łazienki* . 
i wszelkie inne komfortowi 0<iPoffgg5 

wymogi. ,
P o k o j e  o d  z ł .  1 .5 0  1 wy*e-»’ j. 

F ran cu sk a , w iedeńska i polska knchn j® ^^  
wniee w sta re  w ina rozlicznych ^le-
zaopatrzone. Sehwechackie i pilzneńskl® ^  
szczańskle piwo, u słu g a  n a d e r  szybkSi®

um iarkow ane. „i&n?-
Przez P . T. Gości z P o lsk i nader uczę91

P rzyjechali do Lwowa
d n ia  25 lutego 1897.

H O T E i GEORG E.
P P . P. h r. Szembekowa ?, Poznania,

PP. N.
HO TEL BELL.-IVUE 

Koroohowski z W arszawy,

W biurze inform aeyjnem  c. k. austr. kolei psństw . we Lwowie 
ul. Trzeciego M aja 1. 3 (H otel Im p eria l! sprzedaż biletów strefowych, 
okrężnych, dow olrie  zestaw ialnyek zeszytów do jazdy , ta ry f  i rozkładów 
jazdy  w form acie kieszonkowym. In fo rm ac je  w sp rrw aeh  taryfow ych I
przewozowych.

wowa, L . Lesikowski z T arnopola, L. 
B ochni, Ks. M. Chm ura z Skałatu , f. 
Spawy, B. Jaroszyńsk i z Podola, Z. K isp™ 
z Nowego Sącza.

w-0 *, 
B,e9 S <

H O TEL E U R O P E JS K I. p W
PP . J .  Olszański z Podwołoczysk, r  
z Podola rosyjs., R. Gurkowski z ‘J . \  Gey t

L  1 * l   n l .      T  n :  J n / i k l  ** / .ki "

g t €Ujf;
St9l> ■«

AAfęust Sch elton berg i
d « m  b a a t t f ń w j r  \  w y m i a n y

we Lwowie, ui, K aro la  Ludwika I. L

K u p u j e  i  s p r z e d a j e  w  p o n i ż s z y m  s p i s i e  

k u r s ó w  n o t o w a n e  p a p i e r y  w a r  ^ 3 u l o w e  

n a j k o r z y s t n i e j .

W y d a w n i c t w o  g a z e t y  l o s o w a ń  „ N ?  

P r e m i m s i a t a  r o c z n i e  w o  L w o w i e  

n a  p r o w i n c j i  z ł .  1 . 8 0  z  d o S '

#

h
&

l

C e n n i k  
lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej

Lwów, d n ia  27. lu tego 1897.

1. Akcye za sztukę.

Kol. g. K ar. L ud. po 200 zł. mk.
Kol. Lw ów.-Ozern.-Jassy po 200

zł. wa. w sreb r......................
B anka  hip. gal. po 200 zł. w. a.

„ kred . gal. po 200 zł. w. a.
G arbarn i w R zeszow iepo200zł.w a.
E abryk i wagonów w Sanoku przed­

tem !lipińskiego po 500 koron wa.

I I .  L is ty  za s ta w n e  za 100 zł.

B anku h. g. 5%  wa. wyl. z 10°/o pr.
„ . cV/o „ los w 50 L Tr °

„ „ „4°/° „ „w601.pW.00K. «*
k ra j. 4 1/a°/0 w- a. los w o l i .  ®

„ „ 4°/0 w. a. los w 57 1. ®
Tow. k r e d .  gal. ziem. 4°/0 (p ierw sza ca'

e m i s y a ) .................................. 'N
Tow. kredyt, galic . ziem sk. 4 °/0 ® 

los w 41’/j la t
4°/9 los w 56 la t 

I I I .  OMigri za 100 zł.

Gal. funduszu prop inac. 4°/6 w. a. p. 
Buków, funduszu propin . 5°l„ w. a. a  
K om unalne B anku kr. u0̂  (2. em.) „  

.  „ 4>/f V„(3.em )
Pożyczki k ra j. 6°/0 w a.z ro k u  1873 N 

„ 4°/0wa. z roku  1891 ® 
„ 4°/0 po 200 koron

z roku  1893 .......................
Pożycz, m. Lwowa 4 °/0 po 200 koron

I T .  Losy.

M iasta  K r a k o w a ............................
„ Stanisław ow a . . . .

V . M o nety .

D ukat c e s a r s k i .............................
N apoleond’o r ..................................
P ó ł i m p e r y a ł ..................................
R ubel rosy jsk i srebrny  . . .

papierow y . . .
100 m arek n iem ieck ich  ■ ■ ■

p łaeą żądają
w alu tą austr.

zł. et. zł. et.
217 — 220 -

285 _ 288 _
386 — 396 —
210 — — —
190 — 202 —

250 — 260 —

110 10 110 80
100 — 100 70

96 70 97 40
100 50 101 20

97 50 9b 20

97 80 98 50

97 70 98 40
97 40 98 10

97 80 98 50
102 75 — —
102 10 102 80
100 — 100 70
105 —■ —• —

97 50 98 20
97 97 70

25
—

27
—

5 63 5 73
9 50 a 6o
9 60 — _
1 20 1 2

126 50 127 5o
58 60 5.0 —

Kurs giełdy wiedeńskiej
D nia 25 lutego 1897.

A . O gólny d łu g  p a ń s tw a . p łacą  żądają
Jed n o lity  d ług  państw a w banknot.

m aj-listopad .................................. 101.— 101.20
l u ty - s ie r p i e ń ........................................101.— 101.20

Je d n o lity  d ług  pań stw a  w srebrze
s t y e z e ń - l i p i e o ....................................... 101.05 101.25
kw iecień-pażdziernik  . . . .  103.05 101,25

p łacą
Losy z roku  1854 po 250 zł. mk. 4 p r . 150.— 

„ ■„ 1860 po 500 zł. wa. 5 p r. 142.—

ządaja
1 5 2 ,-
142.50
1 5 5 ,-
189.—
1 8 9 .-

„ „ 1860 po 100 zł. 5 p r. . 154,
„ 1 ?64 po 100 zł. . . . 1 8 8 .-

„ „ 1864 po 50 zł. . . . 188.—
L isty  zast. domen, państw , po 120 

zł. 5 p rc ................................................  157.25 158.—

B . D łu g  p a ń s tw a  (w szystkim i w R adzie państw a 
rep rezen tow anych  krajów  koronnych).

A ustr. re n ta  z ło ta  w olna od podatku
za 100 zł. 4 p rc ................................. 123.10 123.30

A ustr. ren ta  w wal. ko r. w olna ®d 
podatku  za  200 kr. 4 prc. .  . . 100.50 100.70

C . OlbJigacye k o le jo w e .
Kol. A rcyks. A lbrechta za  100 zł. 4 pr. 98.75 ..4)9.75 
Kol. C esarz. E lżbiety  w złocie wolne

od podatku  za 100 zł. 4 pr. . 119 40 120.40
„ za 200 zł. mk. 5s/4 pr. (ostemp. 

a k c y e ) ...................................................  258 .5 ł,~ 25^.—
Kol. C esarz. F ran c iszk a  Józefa za

100 zł. 5 p r ..............................  126.50 127.50
Kol. A rcyks. R udolfa w wal. kor.

wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 9S.90 99.y0
Kol K aro la  L udw ika po 200 zł. mk.

(ostem pl. akcye) 5 p rc .) . . . 217.75 218.—

O b lig a c je  p ie rw sz e ń s tw a  (kolejowe).
Kolej A re. A lb rech ta  r a  300 zł. 5 pr. 113:50 114,30

„ w złocie za 200 zł. 5 p r. . 133.— —.—
Kol. Czeskiej zach. za 200, 1000 i

5000 zł. i  p rc ......................  99.50 100.50
Kol. Czeskiej erniss. z r. lS 9 5 za  200

kor. 4 p rc ......................................... 100.— 101.—
Kol. bukow ińskiej lonaln . za 200

kor. 4 p rc ....................................... 98.75 99.15
Kol. ga l. K aro la  L udw ika za 200

100 zł. 4 p r ................................... 98.80 99.80
K ol.lw ow sko-ezern. jassk ie j z r. 1894

za 200 kor. 4 p r ............................ .....  99.20 100.20
Kol. A rcyks. R udolfa (Salzkam m er- 

gu t) za 200 m arek 4 pro. . . . 121.— —.—

C. D łu g  p a ń s tw a  (krajów  korony w ęgierskiej).
W eg. z ło ta  re n ta  za  100 zł. 4 p rc . — —.—

‘ „ „ w  wal. kor. za 200
kor 4 pre. . . 99.— 99.20

n O b i. proc. za 100 z ł.' 41'/, pr. 100 50 101.50
n obl- pr. reguł. Cisy za 100 zi - 4°/0 139 50 140.50
» Poż prem iow a za 100 zł. 150.— 151.—
n n m  za 50 zł. 1 5 0 . - 151.—

D . O b lig a c je indem nizacyjne.
Kroaeyi i Sław onii za 100 zł. 4 pre. 97.50 98.—
W ęgier za 100 zł. 4 pr. 97.35 9S.35

E . In n e  p u b lic z n e  poży czk i. 
Losy reguł. D unaju z r. 1870 za 100

zł. 5 p rc ................................ - . . . 127.—
Pożyczkareg . D u n a ju zr.1 8 7 8 lo s . 5 pre.107.-50 
Poż. k ra j. Bukow iny z r. 1893 los.

za 200 kor. 4 p rc .......................................97.—
Bukow ińskie obi. p ro p in aey jn e  los. 

za 100 zł. 5 p ro ................................... 108 50

127.75
108.50

9 8 -

104.50

Galic. p o ż .k ra j. z r. 1873za 100zł. 6 pr,
„ „ ,, n 1891 „ „ 4 p r. 98.75
„ „ n I  1 8 9 3 za2 0 9 k o r.4 p r. 97.40

oblig. prop. z r. 1889za 100 z ł .4 pr. 98. — 
Pożyezka m iasta  Lwowa z r 1896 za

100 zł. 4 p rc .........................................
R en ta  w łoska za- 100 kor. 4 prc. 
Pożyozkaserb . prem . za 100 frank . 2 pr. 
T ureck ie  obi. prem. kolej, z a 400frank .

p łacą  żądają

100. —

98.40
98.70

97.25 98.25

34.75
46.25

35.25
46.75

F . L is ty  z a s ta w n e . Oblig. h ipot. i lis ty  d łużne 
(za 100 zł. Nom.).

A jjglo A u s tr.b an k u  los. w 301at4V aprc . 101.— 101.50 
A ustr. zak ł.k red . ziem. los. w5C Ia i4 p r. 99.80 100.30 

„ n „ obi.prem . z r . 1880 Bpr. 116.- 117.—
„ . „ „ „ „ 1 8 8 9 3 pr. 117.25 118.-

B ukow iński zakł. kred. ziem. lo s .ó p r . 105.— 105.50 
„ los. 4 p r. 96 50 9 7 . -

G a l.A k c .b an k u b ip  lO p r .p rem .los.5pr.110 .10  111.10 
„ „ „ ' j ,  los. 50 la t 41?, pr. 100.— 100.60
„ ,  „ „ 60 la t za  200
koron 4 pr. .  ................................... 96.75 97.25

Gal. Tow. kred . ziem. 4 p r. los. 56 la t 97.— £7.80
„ L , „ „ 4 pr. los. 41 la t  97.75 98.25
„ „ „ „ 4 p r. sta re  . 98.— 98,50
„ „ „ „ 4 p r. za200’kor. 97.50 98.50

Bank-u krajo.vego d la  G aliey i Lodom.
41/ł  pr. 511/, la t zwrotne . . . 100.10 101.10 

B anku krajow ego oblig. kom un. 2
E m issya 5 p r ........................................  102.30 102.80

B anku krajow ego oblig. komun. 3 
E m issya 42 la t za 200 kor. 41/ ,p r .  100.— — .—

B an k u k ra j.lo g . 5 7 " , la t za 200 kor. 4pr 97.50 93.50
„ „ obi. kol. los. za 200 ker. 4pr. —.— —.—

A ustro węg. b a n k u /'0 1/a la t los. 4 pr. 100.10 101.— 
50 la t los 4 p r. —

G. O b lig a c je  z praw em  pierw szeństw a za 100 
Czesb. kolei półn. za 300 zł. 5 pr. 109.— 
Tow .żegl. par. po D unaju za 100 i 200

zł. 6 p r. . . . , ............................105.—
Tow. że{ par. po D unaju Em . z 1886 4 pr.117.50 
Kolei półn. ces. F e rd . eiu. z r . 1886 4 p r. 101.25 

„ „ „ „ „ „ 1887 4 Pr. 101.40
„ „ „ „ „ 18884 pr. 101.50

J  „ „ *1 189 1 4p r. 101.15
Kol. Lwow-Ozer.-.Jassy z r. 1884 za 300

zł. 4 p r .....................................................93.—
K olei Lwow-czern. z r. 1884 za 300

J .  4 p r ............................................................ 98.40
Gal. Kol. lok. wsckodn. za 1.00 zł. 4 p r. 99,50 
W eg. gal. kolei em. 1870z a 3 0 0 zł. o p r. 107.40 

„ „ „ 187%za200 z ł .5 p r .  107.10
„ „ „ „ 1887za 200 zł. 4 pr. 98.20

H . L o sy  (za sz tukę). 
B udapeszteńskie (B asilica) 5 z ł. I ,—
Zakł. kred. d la h-. i p .1 0 0  zł. . . 197.—
C lary 40 zł. m k...............................................57.25
Tow. żegl. n a  D unaju 100 zł. mk. 4 p r. 146.— 
Pożyezka m. Insbruku  20 zł. . . . 27!—
Losy m. K rakow a 20 z ł...............................25.50
Pozy czka m. L ubiany 20 zł. . . .  22. - -
Palffy 40 zł. tu k .............................................. 58.50
Czerw, k rzy ża  aust. tow. 10 z ł. . . 19.25

zi. nom.

105.75
117.90
102.25
102.40
102,50
102.18

94.—

99.40
100.—
lOs.40
108.1O

99.20

7.50
198.—

58.25

2L80
26.50
23,
.59.50
20.25

Czerw, krzyża węg. to w  -5 zł. . .
Losy fund. are. B udolfa 10 zł. . . 26.5y
Salina 40 zł. m k......................................
Pożyezka m. Salzburga 2C zł. . . 25.7
St. Genois 40 zł. m k......................... ’ . 72.S--
Pożyczka m. Stanisław ow a 20 zł. .

„ m. T ry estu lO O zł.m k .4 1/,! p r. 146.-'
„ m. „ 50 zł. 4 pr. . 691 ''

W aldstein  20 zł. m k......................................6 0 ."

J .  A k cy e  banków  (za sztukę)
158.7®

1 1 6 0 ."  M
362$
397 -50 
7 3 8 ."  
3 8 9 ."

B anku A nglo austr. 120 zł. .
Peszt, banku h and l. 500 zł. .
Zakł. kred. d la  h an d lu  i przem.
W eg. banku kredyt. 200 zł. . . .
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . .
Gal. banku hipot. 200 zł. . • , - 

„ „ d la  h a n d lu  i prre u. 200 zł.
B anku  d la  k ra j. koronnych 200 zł. 2 3 7 ."

, A ustro-w ęg. 600 zł. . . .
„ Związków (U nionbank) 200 zł. 2 [6 7h 

Czesk. banku związk. 100 zł. . . 133-rT' 
Ż ivnostenska banka 100 . . . .  129. c’

K . A k cy e  P rzedsięb iorstw  transportom ? 
Buków. kol. lok. (ake. pierw sz. 200 zł. 209- '

„ „ „ (ako y ezat tan. 200zł. <
K olei pó łn . ces. F e rd y n . 1U00 zł. mk. 3400 "  
Kołom yj, kol. lokal. (ake. p ierw .)200zł. "  ' '  
Kol. Lwów-Bełzeo (ake. p ierw .) 200 zł. ~~-Za 

„ L w óv/-C zern ,Jassy  200 zł. . . 286- 
„ w sohodn.-galie.-lokaln. 200 zł. . 1 9 6 ."
„ państw ow ych 200 z ł .............................." w
„ południow ej 200 z ł.............................346S®
„ w ęgier. ga liey j. I. 200 zł. . . 207.50 

A ustr. Tow. żegl. na  D unaj u 500 zł. mk. 4 7 8 ."

L . A kcye Przedsięb iorstw  przem;
Tow. kopalń węglu w Brux 10O zł. .
Galie, ka rp ack ie  na ft tow. 500 kor. .
A ustr. tow. górnicze  A lpine 100 zł. . 
P razk iego  tow. Żelazn, przem. 200 zł.
Sehodniey 500 k o r..................................
T ureek. zarz. ty toniow  500 frank .
T rifa il. tow. kop. w ęgla 70 zł. . .

M . W e k s l e .
B erlin  za 100 m arek 5 pr. . . .
L ondyn za 10 funt. szt. 4 pr. . .
Paryż  za 100 fra n ...................................
P e tersb u rg  za 100 ru b li 6 pr. . . 
N iem ieckie ban k i . . . . . . .
W łoskie b a n k i .......................................
F raneiizk ie  b a n k i ..................................
Szw ajcarskie b a n k i ............................

#

2 6 9 .'

7 5 .'
653-'
6 4 0 "

140."

i K

W ' /

t*1'

58.67 M  
119-0® V ,
.47.60

58-!rt 
45-1® '■ó

r
47.2?

N . W a l u t y - .
D ukat e e s a r s k i ........................................
A ustr. węg. 8 guid . z ło ta  m oneta .
2 0 - f r a n k ó w k a ........................................
2 0 - m a r k ó w k a ........................................
R ossyjski p ó łim p ery a ł . . . . •
N iem ieckie banknoty  za 100 m arek 
W łoskie banknoty  za 100 l ir  . • 
R uble  ........................................

5.6® A

li- $

g s  v
1.27



I
L- 16227

{ Cena wywołania wynosi ad a) 371 zł.
j 37 ct., ad b) 235 zł. 31 et., ad c) 58 zł.
j 26 ct., ad d") 20 zł. 15 e t , ad e) 220 zł.

(1551 1—3) | 37 ct., zaś wadya ad a) 38 zł., ad b) 24 zł.
Mośeiski c. k. Sąd powiatowy ogłasza, j ad c) 6 zł., ad d) 2 zł. 20 ct. ad e) 23 zł.

W arunki licytacyjne przejrzeć można w 
registraturze sądowej.

Kuratorem niewiadomyeh wierzycieli 
Krasicki notaryusz w Radomyślu. 

Radomyśl, dni 20 grudnia 1896.

0 na zaspokojenie dłużnej Ilnatow i Bąk kwo- 
16 zł. 20 ct. aw. z pn. odbędzie się t m- 

Ze w dniach 4 marca i 8 kwietnia 1897 o i 
fpdz. 10 rano egzekucyjna lieytacya 2/7 czę- j 
^  realności dłużniczki Magdy Bąk pod lic. j 
v. w Sokoli wyk hip. 26 gm. Sokola obj. j 
’a pierwszym term inie zostanie realność ta ; 

^Przed^ną tylko za eenę wywołania t. j. 99 zł. j 
, . CL w. a. lub wyżej niej, na drugirn i n i-! 
Z0J tejże. i j|

Wadyum wynosi 9 zł. 97 ct. j
Resztę warunków i aktów można p rz e j- ;

żeś w gą(jKje_ :
Mościska, 14 grudnia 1896. j

Jj- 21141 11523 1— 3)
W tut. Sądzie odbędzie/ się o godz. 10 

*Qo daia 3 marca 1897 powyżej ceny sza- 
'hikowej, zaś dnia 7 kwietnia 1897 nawet 

Pyaiżej takowej lieytacya posiadłości wyk. 
j llP- 1. 236 ks. gr. gm . kat Tartaków objętej 
J ^ k a  Kowalczuka własnej na rzecz D yrekcji 
_ gwarzystwa zaliczkowego w Sokalu pto 

4 zł. 52 ct. c. w. z pn.
Cena wywołania 3380 zł. 38‘/« et. 
W adyum 339 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i wy- 

J tg  tabularny wolno przejrzeć w ts. regi- 
Cl'aturze.

l Dla nieznanych z ży d a  i miejsca po- 
ytu i (łia niewiadomych o lioytaeyi wierzy- 

a i hipotecznych ust-.nowiono Kuratorem 
w- dr. Wejdę w Sokalu.

Sokal, 23 stycznia 1897.
I

L. 5532 (1526 1—3)
0. k Sąd powiatowy w W iśniczu za-- 

wiadamia, iż celem zaspokojenia sumy 22 zł. 
56 et. w a. z pn. odbędzie się na rzecz Ja- 
kóba E isena w tutejszym sądzie powiatowym 
sprzedaż posiadłości połowy I ch.  291 gm. 
kat. Wiśnicz miasto objętej d .w niej Ja ió b a  
Dudy obecnie Paulm y Dudowej władnej w 
dwóch term inach mianowicie dnia 30 marca 
i 30 kwietnia 1897 każdym razem o godz. 
10 przed południem.

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w reg istra tu ­
rze sądowej.

Kuratorem wierzyciel’ ustanowiony c. k. 
notaryusz Aleksander Runge z substy tucją 
Alfreda Jossego kandydata notaryatu w W i­
śniczu.

W adyum wynosi 14 zł. 35 ct.
W iśnicz, ]0" grudnia 1896.

za eenę lub wyżej ceny wywołania 20820 zł. 
w. a., na drugim  zaś term inie także poniżej 
tej ceny, wszelako nie poniżej trzeciej części 
takowej sprzedaną będzie.

Zakład licytacyjny ma być złożony w 
kwocie 2082 zł. w. a.

Akt opisania i ocenienia i warunki li­
cytacyjne w tus. registraturze do przejrzenia 
lub odpisu.

i Dla wszystkich tych wierzycieli którzy- 
by po dniu 20 stycznia 1897 jako dniu wy­
dania wyciągu tabularnego prawa rzeczowe 
na realnoścKna sprzedaż wystawionej nabyli 
lub którymby uchwały w tej sprawie egze­
kucyjnej z jakiegokolwiek bądź powodu albo 
nie dość wcześnie, albo wcale doręczone być i 
nie mogły zamianowaliśmy kuratora w oso­
bie ad,w. dr. Kostrakiewieza z zastępstwem 
adw. dr. Krygowskiego.

Lwów, dnia 10 lutego 1897.

kwietnia 1897 każdym razem o godz. 10 przed 
południem z tem przedsięwziętą zostanie a 
to na pierwszym term inie za cenę wywoła­
nia 339 zł. lub wyżęi tejże zaś, na drugim  
także niżej ceny wywołania jednak nie niżej 
1/3 części ceny wywołania sprzedaną zo­
stanie.

Poręczne 10%  ceny ocenienia.
Resztę warunków tudzież wyciąg hipo­

teczny i akt oszacowania realności przejrzeć 
można w tut. registraturze.

Kuratorem  niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych jest adw. dr. Heyue z substytu- 
eyą adw. dr. KołaczKowskiego w Złoczowie.

Złoczów, dnia 29 grudnia 1896.

' 4916 (1533 1 - 3 )
^  O- k. Sąd krajowy dla spraw  cywilnych 
i* Lwowie podaje do publicznej wiadomości, 
k .*  .Sali rozpraw tegoż Sądu celem zaspo- 
, Jenia na rzecz c. k. gaiic. uprz. akc. Ban- 
żv . .hipotecznego zaległości ratalnych z po­
l s k i  8000 zł. z pu. odbędzie się w dniu 
żi marca 1897 i w dniu 12 maja 1897 ka- 

, razem o godz. 11 przed południem  
llj ^ h s o w a  sprzedaż połowy realności pod 
* k dz śr. we Lwowie położonej whi. 157 
ś(J|g '^ 8r - gm. m. Lwowa dzielnica śródmie-
z m dotąd Józefa Ghimberga własnej
tyjr. Zs na pierwszym terminie realność ta 
bjb ?'a (‘enę wywołania w kwocie 8000 zł. 
i n ,8 z  Wyżej tejże, na drugim  zaś term inie 
8< jf°^ e j te j ceny, jednakże nie niżej 1/3 czę- 

®Jte sprzedaną zostanie.
800 , hymn ma być złożone w kwocie 

z’h a. w.
ry , -A-kt opisania i warunki licytacyjne są 

Us- tegistraturze do przejrzenia lub odpisu. 
% z a wszystkich tych wierzycieli hipo- 
S p J ^ ch, którzyby nabyli prawo zastawu na 
graj6 ■ stg mającej realności po dniu 25 
hip0^ a 1895 jako dniu wydania wyciągu 
sza “eczaego lub którymby uchwała nim ej- 
Zan-p0 r4k w łasnych nio została doręczoną, 
t’ia ^ Uowaliśmy kuratorem adw dr. Horowi- 
Szar e. Lwowie a tegoż zastępcą adw. dr. 

ahskiego we Lwowie.
Lwów, 13 lutego 1897.

Ł‘ (1516 1 - 3 )
ka^dy dniach 26 marca i 30 kwietnia 1897
się razem o godzinie 9 rano, odbędzie 
P°łow,,. ejszym sądzie egzekucyjna lieytacya 
W% g ' realności Josla Bergmana wla-nej 
hjętej księgi gruntowej dla gm iny Kut o--tRi w _ ., b u tach  pod Nr. O 285 położonej
^ t,hesa2?Sf 0h°j«nia p retensji N athana Mar- 
W prav/ona'iywcy M arka Henischa

o sle zł. 26 ct. z pn.
WJ  wMania 3000 zł. 

w adyum  300 zł.
h*sła«y r! alor niewiadomych wierzycieli Sta- 

Pr w Antach.
► 4rhuki°r0 7^  ocenienia, wyciąg hipoteczny i 
6§istrat leytaeyjne są do przejrzenia w tus.

Kuty, 13
O. k Sa powiatowy.

grudnia 1896.

56J;9 ' (1519 1 —S)
u  P° wiato wy w Radomyślu o-

W r l7‘ ce' ern zaspokojenia wierzytelności 
a°* ‘ l ż e n i a  oszczędności i pożyczek w Ra- 
bWz(e u. w kwocie 1600 zł. w. a. z pn. od 
^ c a  i s r  w K rach u  tegoż sądu dnia 24 
h godz i dnia 28 kwietnia 18

hliC7n rano egzekucyjna sprzedaż przez 
hcytaeye.

L. 906 “  ' ( 1 5 0 8 1 - 3 )
W e. k. Sądzie powiatowym w Busku 

odbędzie się zawsze o godz. 10 rano dnia 18 
m arca 1897 tylko powyżej ceny szacunkowej 
zaś dnia 21 kwietnia 1897 naw-et poniżej ta­
kowej lieytacya realności objętej wyk. hip. 
1. 1269 w Busku położonej dłużnika Jacen te­
go Markiewicza własnej na rzecz Freidy Reich 
przeciwko niemu i Elżbiecie Markiewicz^ pto 
106 zł. a. w. z pn.

Cena wywołania wynosi 100 zł.
W adyum 10 zł. w. a.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd. 
registraturze.

Dla nieznanych z życia i m iejsca po­
bytu wietzycieli. tudzież wierzycieli hipotecz­
nych po dniu 15 lipea 1894 wpisanych, usta­
nawia się kuratorem  Karola Jabłońskiego ze 
substy tucją Jana Murynowicza z Buska.

Busk, 30 marca 1895.

L. 13299 (1487 2 - 3 )
Celem zniesienia spólności odbędzie się 

w tut. Sądzie w dniach 26 m arca i 30 kwiet­
nia 1897 każdym razem o godz. 10 rano pu­
bliczna lieytacya realności wyk. hip. 1. 139 
w Bochni Katarzyny Smajdowej i spadkob. 
Joaniny Cieślik własnej.

ósma wywołania 552 zł. a. w.
W adyum 56 zł.
Resztę warunków licytacyjnych w Są­

dzie można przejrzeć.
C. k. Sąd powiatowy.

Bochnia, 12 grudnia 1897.

L. 12122 (1520 1 - 3 )
Celem zaspokojenia w iwzyftlności To­

warzystwa zaliczkowego w Rymanowie w 
kwoeib 12 zł. 68 ct. a. w. z pn. zostaną 4/6 
części realność? Iwh. 92" ks. gr. Rymanów 
spadkobierców ś. p Józef i Federkiewicza a 
to niewiadomego z miejsca pobytu Jaua  Fe- 
der kie w i ez£, tudzież Katarzyny, Józefa, Domi­
nika, Stanisław a i Ju lianny Federkie-wiczów 
własne dnia 22 maren 1897 i dnia 29 kw iet­
nia 1897 o godz. 10 rano, na pierwszym ter­
minie tylko wyżej lub za cenę wywołania 
500 zł., na drugim także niżej ceny wywo­
łania 500 zł. sprzedane.

W adyum  wynosi 50 zł.
O tem zawiadamia ,-.ę niewiadomych 

wierzycieli do rąk kuratora e. k. notaryupza 
Orłowicza przez edykta.

Akt oszacowania, warunki  licytacyjne 
i wyciąg hipoteczny można przejrzeć w tus. 
registraturze.

Rymanów, 10 lutego 1887.

L 5946 (1525 1 -  3)
O. k_ Sąd powiatowy w Wiśniczu za­

wiadamia, iż celem za-=pojco.jeniitesumy 1100 zł. 
z pn. odbędzie się na rzecz miejskiej kasy 
oszczędności w Bochni w t.nt. Sądzie powia­
towym sprzedaż posiadłości lwh. i5  i 49 gm. ; 
kat. B >czów objętych dłużnika Jędrzeja 
Piechnika własnych w dwóch terminach, mi. ■ 
no wicie dnia 30 marca i 30 kwietnia 1897 
każdym razem o godz. 10 przed południem.

W yciąg hipoteczny i resztę warunków ; 
licytacyjnych przejrzeć można w registraturze 
sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony e- k. 
notaryuszf A leksander Eunge z substytucją 
A. Jossego kandydata notaryatu w Wiśniczu.

Wadyum wy&lsi ćh do realności lwh. 
15 kwotę 33ihzł. 50 ct., co do realności 
iwh. 49 kwbfę 30zi.

Wiśnicz, 13 grudnia 1S96.

L. 13503 (1493 2 - 3 )
C. Sąd powiatowy w Mielcu podaje do 

wiadomości, że celem zaspokojenia wierzytel­
ności N at' ana1 Grossa jako prawonabywe-y 
Markusa Lesera w kwotach 134 zł. 50 ct. 
i 80 zł. 60 ct. w. a. z| pn. odbędzie się w 
gmachu sądowym dnia 31 m:,;rca 1897 i 28 
kwietnia 1897 każdym razem o godzinie 10 
przed południem egzekucyjna sprzedaż real­
ności lwh. 324 gm. Mielec M arkusa Storcha 
względnie tegoż spadkobierców własna.

Cena wywołania 10.000 zł.
W adyum 1000 zł.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

adw. dr. Brzeski.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

hipoteczny i akt oszacowania przejrzeć można 
w registraturze sądowej.

Mielec, dnia 15 stycznia 1897.

L. 12023 (1463 3 - 3 )
W Pilzneńskim  c. k. Sądzie powiatowym 

odbędzie się dnia 12 m arca i 23 kwietnia 
1897 zawsze o godz. 10 rano egzekucyjna 
sprzedaż publiczna realności lwh. 144 ks. gr. 
gm. Jaźwiny objętej- dłużnika Józefa A ugu­
styna własnej celem zaspokojenia w ierzytel­
ności w kwocie 11 zł. £0 ct. z pn Herschowi 
Griinbergowi od Józefa A ugustyna należą­
cej się.

Realność ta na pierwszym term inie ty l­
ko za eenę szacunkową lub wyżej takowej, 
zaś na drugim  term inie także niżej ceny sza­
cunkowej sprzedaną będzie.

Cenę wywołania stanowi cena szacun­
kowa 183 zł. 33 ct.

Resztę warunków licytacyjnych, tudzież 
akt oszacowania i wyciąg hipoteczny pomie- 
nionej realności przejrzeć można w tutejszo 
sądowej registraturze.

Dla niewiadomych z miejsca i życia 
pobytu, jakoteż późniejszych wierzycieli tej 
realności ustanawia się kuratorem  P. Tytusa 
Bujnowskiego c. k. notaryusza w Pilznie.

C. k. Sąd powiatowy.
Pilzno, dnia 5 stycznia 1897.

L. 13311 (1492 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Mielcu podaje 

do wiadomości, że celem zaspokojenia wierzy­
telności c. k. uprzyw. Zakładu kredytowego 
włościańskiego w likw idacji, we Lwowie w 
kwmsie 76 zł. 77 et. a. w. z pn. odbędzie 
s;e w gmachu sądowym dnia 24 marca 1897 
i dm a 9 kwietnia 1897 każdym razem o go- 
dBnie 10 przedpołudniem egzekucyjna sprze­
daż realności L \h . 31 ks. gr. gm. kat. Gli­
niany małe objęta M ichała 1 M aryanny Smo 
leńsk ijh  własna tudzież realnośai lwh. 135 
tejże samej ks. gr. objętej Pawła Kalickiego 
własnej.

Cena wywołania dla realności lwh. 31 
objętej stanowić będzie kwoia 1080 zł., a 
dla realności lwh. 135 bjętej kwota 900 z?.

W adyum  ad 1, 108 zł., ad 2 , 90 zł. 
wal. austr.

Kuratorem niewiffdomycH wierzycieli 
adw. dr. Mieczysław Brzeski.

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
hipoteczny i akt oszacowania przejrzeć można 
w registraturze sądowej.

Mielec, dnia 30 stycznia 1896.
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L. 5162 (1343 2 — 3)
O. k. S ą l krajowy d h  spraw ewwilnyeh 

j we L towie ped-rje do publicznej -Aniadomoś.-i 
I że v Bali rozoraw tegoż są ju  celem raspoko- 
j jenia wierzytelności e. k. uprzyw. akc. gah- 
j eyj.-kiego Banku hipotecznego we Lwowie 

w sumie 3 rat po 416 zł. wa. z pn. odbędzie 
się w dniu 8 kwietnia 1897 i w dniu 13 
maja 1897 każdym razem o godz 11 przed 
południem przymusowa publiczna lioftacya 
realności pod lk. 597%  we Lwowie połoffcf 
nej według whi. 539 ks gr. dla II  dzielnicy 
m. juwowa własność Leona E isneia . Adeli 
W eingarten i Rózi E lsner stanowiącej z tem 

r że na p i^ g z y m  term inie realność ta tylko

L 4755 _ (1471 3 - 3 j
C. k. Sąd powiatowy w Żywcu ogłasza 

że w sprawie egzekucyjnej Bielskiej Kasy 
oszczędności przeciw M aryannie Caputa pto 
40 zł. 42 ct. w. a. z pn. rozpisaną została 
egzekucyjna sprzedaż %  realności Jwh. 154 
1/4^ części realności l yh .  155 i 157, L 16 
części realności lwh. 156 i 1 :23  egzekutki 
M aryanny Caputa własnych w Radzieehowcach 
położonych na dzień 22 marca 1897 i na 
dzień is2 kwietnia 1897 każdym razem o go- 
slzinie 10 rano

W adyum 7 zł 18 ct.
Cena szacunkowa i wywołania 71 zł. 

-••s  ct.
Kuratorem  niewiadomych wierzycieli 

ustanowiony adw. dr. Bogdam w Żywcu.
Bfsztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

hipoteczny i protokół oszacowania można 
przejrzeć w tus. registraturze.

Żywiąc, dnia 15 listopada 1896.

K C Jikyisa .
L. 438 (1479 2 - 3 )

Wydział Rady powiatowej w Dro­
hobyczu rozpisuje niniejszem konkurs 
ua posadę lustratora gmin powiatu 
Drohobyckiego z płacą roczną w kwo­
cie 800 zł. a, w. i ryczałtem na o- 
bjazdy w kwocie 400 zł. a. w.

Kompetująey o tę posadę wyka­
zać się mają:

1. Obywatelstwem austryackiem,
2. Nieprzekroczonym 40 rokiem 

życia,
3. Świadectwem zdrowia,
4 . Świadectwom moralności,
5. Znajomością obu języków kra­

jowych,
6. Znajomością ustaw administra­

cyjnych
Pierwszeństwo będą mieli kandy­

daci posiadający egzamina z rachunko­
wości państwowej.

Posada ta nadana bedzie na rokc u
jeden prowizorycznie, po roku zaś za- 
uowalniającej służby nastąpi stabili­
zacja.

Podania wnosić należy do Wy­
działu Rady powiatowej w Drohobyczu 
najpóźniej do dnia 30 marca 1897 r. 
włącznie.

Z Wydziału powiatowego.
W Drohobyczu, 19 lutego 1897.

L. 25225 (1454 2— 3)
O. k. S id powiatowy miej del. w Zło­

czowie podaj - niniejszem do pub!i< p e j  wia- 
dom ośli, że na. zaspokojenie sumy 134 zł. 
24 ct a. w z pn. przymusowa sprzedaż re- 
alnos i w Żulicach położonej wedle wyk hip.
1. 389 gminy Żulioe Iwana M ichała i Maryi 
Nowak w ksuój w tut. Sądzie w drodze pu-!  
■iee^Sgo przetargu na rzar-z H erm ana Gross-1 
kopfa w dniu 29 mapcą 1897 i w dniu 30 1

L. 291 (1441 3 - 3 )
Celem stałego obsadzenia następujących 

posad nauczycielskich ogłasza się niniejszem
konkurs:

1. Na posadę młodszej nauczycielki przy 
szkole 6 kl. żeńskiej w Podgórzu z płacą 
400 zł. i 40 zł. dodatku na pomieszkanie.

2. Na posadę młodszej nauczycielki przy 
szkole 3 kl. w Świątnikach górnych z płacą 
300 zł. i 30 zł. dodatku na pomieszkanie.

3. Na posady nauczycieli (nauczycielek) 
przy szkołach jednoklasowych w Gołkowicach, 
Kosocieach w Kostrzu i w Włosani wszędzie 
z płacą 350 zł. i woluem pomieszkaniem.

Ubiegający się o jednę z powyżej wy­
mienionych posad nauczyciele i nauczycielki 
winni wnieść podanie należycie udokumento­
wane za pośrednictwem swej władzy przeło­
żonej do tutejszej c. k. Rady szkolnej okrę­
gowej najpóźniej do 6 tygodni od dnia p ier­
wszego ogłoszenia tego konkursu w Gazecie 
Lwowskiej.

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej.
w Podgórzu, 2 i  lutego 1897.

Przewodniczący e. k Starosta

Ir. 47 x Jai* 28 lutego



L. 212
Celem stałego obsadzenia posady 

ezyciela religii izr. w 6 kl. szkole ludowej 
męskiej w Jarosławiu z obowiązkiem udziela­
nia nauki religii tej i w innych szkołach lu­
dowych w Jarosławiu ogłasza się niniejszem 
konkurs:

Do posady tej przywiązana jest płaea 
roczna w kwocie 700 zł., dodatek na pomie­
szkanie w kwocie 70 zł. i prawo do doda­
tków 5 letnich.

Kompetenci posiadający kwalifikaeyę w y­
mienioną w §. 3 ust. krajów, z dnia 1 gru­
dnia 1889 mają podania swe wnieść za po­
średnictwem swej władzy przełożonej do c. k. 
Rady szkolnej okręgowej w nieprzekraczal­
nym terminie do końca marca 1897.

Prawo prezentowania przysłużą Radzie 
miejskiej w Jarosławiu.

Podania nieudokumentowane należycie 
lub spóźnione me będą uwzględnione.

Jarosław, 5 lutego 1897. 
Przewodniczący c. k. Rady szkolnej okręgowej 

C. k. Starosta.

L . 421 (.1478 2 — 2 )
C. k. Rada szkolna okręgowa w Husia- 

tynie ogłasza niniejszem konkurs na posadę 
nauczycielki kierującej trzyklasowej szkoły 
żeńskiej w Kopyczyńcach.

Język wykładowy polski.
Do posady tej jest przyw iązana płaca w 

rocznej kwocie 450 zł., wynagrodzenie za kie­
rownictwo 50 zł. rocznie i relutum na po­
mieszkanie w rocznej kwocie 120 zł.

O posadę tę ubiegać się mogą kandy­
datki posiadające kwalifikaeyę do szkół ludo­
wych pospolitych z językiem wykładowym 
polskim i ruskim oraz kwalifikacyą do nau­
czania języka niemieckiego.

Kompetentki ubiegające się o powyż­
szą posadę, mają wnosić należycie udokumen­
towane podania za pośrednictwem swej wła­
dzy przełożonej do c. k. Rady szkolnej okrę­
gowej w Husiatynie do końca marca 1897.

Husiatyn, 18 lutego 1897.

(1477 2— 3)1 podanie zaopatrzone w dowody kwalifikaeyi, 
posady nau- tabelę kwalifikacyjną i wykaz lat służby ewen­

tualnie dekret wymiaru należytości do eme­
rytalnego fundu-zu szkolnego za pośredni­
ctwem swych wł.tdz przełożonych do tutej­
szej e. ;.\ Rady ;-zkolnej okręgowej w nie­
przekraczalnym terminie do dnia 4 kwie­
tnia 1897.

Podania później wniesione lub niezao- 
patrzone w wymagane dokumenta nie będą 
uwzględnione.

III. Nadto rozpisuje się konkurs na po­
sadę rzyrn. i gree. kat. katechety przy VI. 
klasowej szkole żeńskiej w Rohatynie z obo­
wiązkiem udzielania nauki religii takie i w 
V. klasowej szkole męskiej w Rohatynie z 
roczną płacą po 450 zł. i 10 prc. dodatkiem 
na pomieszkanie w rocznej kwocie 45 zł.

O posady te mogą kompetować katfo- 
uicznie instytuowani duchowni świeccy lub 
zakonni za pośrednictwem swych władz prze­
łożonych.

Nadmienia się jednak, iż stale zamia­
nowani katecheci nie mogą obok obowiązków 
katechety spełniać fonkeyi duchownych. 

Rohatyn, dnia 14 lutego 1897. 
Przewodniczący o. k. Starosta.

L . 1019 (1498 1— 3)
Magistrat miasta Brodów rozpisuje 

niniejszem na podstawie uchwały Rady 
miejskiej z dnia 9 lutego 1897 konkurs 
na posadę budowniczego miejskiego w 
Brodach z roczną, płacą 1200 zł. aw., 
z prawem poboru trzech pięcioleci po 
100 zł. aw. i z prawem do emerytury.

W arunki są:
a) obywatelstwo austry&ćkie,
b) niepriekroczony wiek 40 lat,
c) ukończone studya politechniczne 

z dobrym postępem,
d) odbyta praktyka w zawodzie 

budowniczym,
e) znajomość języków krajowych 

i języka niemieckiego.
Podania kompetencyjne należy 

wnieść najpóźniej do dnia 25 marca 
br. do Magistratu miasta Brodów. Po­
sada ta będzie nadaną na razie prowi­
zorycznie, a po roku nastąpi ewentualna 
stabilizacya.

Magistrat miasta
Brody, dnia 25 lutego 1897.

L. 79156
O. k.

Upadłości.

(1581)

nau- 
konkurs

w
L 40

L. 311
KONKURS.

Celem stałego obsadzenia 
ezyeielskich ogłasza się niniejszem 
na następujące posady:

I. a) przy VI. klas. szkole żeńskiej 
Rohatynie,

b) przy VI. klas. szkole mieszanej 
Bołszoweach,

c) przy III. klas. szkole mieszanoj 
Bursztynie.

d) przy II. klas szkołach mieszanych \ masy i 
w Bukaezowcach, Knihyniezach, Pedkamientu j znacza

(1473 2 - 3 )  
Sąd krajowy we Lwowie otwiera 

niniejszem konkurs na wszystek ruchomy, ja- 
koteż na wszystek nieruchomy, a w krajach, 
w których obowiązuje ustawa konkursowa z 
dnia 25 grudnia 1868 Nr. 1 Dz. p. p., poło­
żony n?.: jątek Dawida Menkesa nieprotokoło- 
wanego kupca właściciela handlu towarów 
łokciowych w Gródku.

Kierownictwo tego konkursu porucza się 
Pasu c. k. sędziemu powiatowemu w Gródku 
jako komisarzowi konkursowemu, zaś tymcza­
sowym zawiadowcą masy ustanawia się Pana 
adw. dr. Longina Ozarkiewicza w Gródku, 
wzywając zarazem wierzycieli, aby po prze­
dłożeniu dokumentów, służących do wykazania j 
ich preteusyi, poczynili swe wnioski co d o ; 
zatwierdzenia tegoż, lub ustanowienia innego 
zawiadowcy masy i aby przedsięwzięli wybór ; 
wydziału wierzycieli, w którym to celu wy- j 
znacza się termin na dzień 4 marca 1897 ' 
godzinę 10 przedpołudniem, w c. k. Sądzie , 
powiatowym w Gródku. ;

Ktokolwiek chce wystąpić z j&kąbądź ; 
pretensją do wspólnej, masy rozbiorowej, i 
ma takową zgłosić w tym sądzie krajowym, j 
wedle przepisu ustawy konkursowej pod r y g o -; 
rem zagrożonych tamże szkodliwych skutków s 
prawnych przed upływem, dnia 1 marca 1897 j 
i podać ją na terminie na dzień 80 marca 
1897 godzinę 10 przed południem, wyznaezo-: 
nym do uznania płynności i oznaczenia prawa ; 
pierwszeństwa, chociażby nawet o nią spór 
już był wytoczony.

W ierzycielom , którzy zgłoszą się ze j 
swemi pretensjami, przysłużą prawo wybrać 
na tyra terminie w miejsce dotychczasowego i 
zawiadowcy masy, zastępcy onego i członków j 
wydziału wierzycieli, —  inne osoby, posiada- I 
jące icfc zaufanie.

Na term inie, wyznaczonym do w yk a-! 
zania płynności zgłoszonych wierzytelności, j 
ma być usiłowane przyprowadzenie do skutku 1 
ugody w myśl §. 68 ust. konkursowej.

Dalsze ogłoszenia w toku rozprawy kon j 
kursowej umieszczane będą w „Gazecie Lwo- ; 
wskiej.“

Z e. k. Sądu krajowego i
Lwów, dnia 10 grudnia

wyboru wydziału wierzycieli, wyznacza się 
posłuchanie na dzień 10 marca 1897 o godz. 
9 p. połud. na którym stawić się mają w ie­
rzyciele z odnośnymi dokumentami, rosz­
czenia ich wykazującemi.

Wszyscy do tej masy konkursowej ja­
ko wierzyciele jej roszczenia mający, cho 
ciażby nawet o takowe i spory wytoezo- 
nemi były, powinni takowe do dnia 24 
maja 1897 stosownie do przepisów ustawy 
konkursowej unikając szkodliwych następstw  
tamże zagrożonych, zgłosić w e. k. Sądzie 
powiatowym w B eezu lub w e. k. Sądzie 
obwodowym w Jaśle i na posłuchaniu w dniu 
24 czerwca 1897 o godzinie 9 przed połud. 
odbyć się mającem, do likwidacyi i do upo­
rządkowania podać.

Zgłoszonym i na ogólnem posłuchaniu 
stawąjącym wierzycielom służy prawo przez 
wolny wybór w miejsce zawiadowcy masy, 
jego zastępcy i członków wydziału wierzy 
cieli dotychczas urzędujących, powołać sta­
nowczo inne osoby, w których pokładają zau­
fanie.

Zarazem przypomina się wierzycielom  
nie mieszkającym ani w Bieczu ani w obrę­
bie e. k. Sądu powiatowego w Bieczu, że w 
ślad § 111 ustawy konkursowej obowiązani 
są donieść sądowi o wybranym przez siebie a 
w Jaśle lub Bieczu mieszkającym pełnomo­
cniku do przyjmowania za nich wszelkich u- 
chw ał, gdyż w przeciwnym razie na wnio­
sek komisarza konkursowego na ich koszt i 
niebezpieczeństwo kurator byłby ustanowiony.

Dalsze ogłoszenia w toku tego postę­
powania konkursowego zamieszczane będą 
w dzienniku urzędowym „Gazety lwow skiej“ 

C. k. Sąd obwodowy.
Jasło, dnia 23 lutego 1897.

L. 189 C
_  Obwieszczenie.

Jego Eksceleneya Prezydent c. k. 
krajowego wyższego w Krakowie zamiai 
na I. zwyszajną w dniu 1 marca 1897 
począć się mająeą kadeneyę sądu przysięf 
w Wadowicach przewodniczącym tryb1 
sądu przysięgłych Wilibalda Prussnigga. 
zydenta c. k. sądu obwodowego w WV 
each, zaś zastępcami przewodniczącego 1 
radców sądu krajowego przy tymże i 1 
Edwarda Seuehtera, Franciszka Sawielt 
dr. Józefa Kaisera i Mieczysława Scbatz 

Wadowice, 14 stycznia 1897.

L. 1469 (1621 1
O. k. Sąd powiatowy w RymaB 

zawiadamia niewiadomych z miejsca po 
Iwana Woth i Wania Kuźnik, że przesiw 
wniosło Towarzystwo zaliczkowe w Rytf 
wie pozew o zapłatę 50 zł. i że Jcurató 
ustanowi no Pawła Barnę z Kamionki, 
termin do rozprawy drobiazgowej wyznać 
na 2 kwietnia 1897. N

Rymanów, 10 lutego 1897. ^

Kuratele.
L. 916 (1469 8 —3)

Htyhora Feńezuka z Oleszowa uznano 
marnotrawcą; kuratorem ustanowiono Demia- 
na Kowałyka z Oleszowa.

0. k. Sąd powiatowy.
Tłumacz, 26 stycznia 1897.

L. 16220 (1446 3 - 3 )
Eisig Meisels w Przemyślu uznany zo­

stał głupowatym. Kuratorem ustanowiono 
Mojżesza Meiselsa z Przemyśla.

O. k. Sąd obwodowy.
Przemyśl, 3 października 1896.

Wyroki prasowe.
L. 4736 (1556)

W Imeny Jeho W słyczestwa Oisara!
O. k. Sud krajewyj dla spraw karnysh 

u Lwowi riszył na podstawi §§. 489 i 493 
zak. kar. i §. 37 zak. pras. szczo soderżanie 
artykułu umiłzczenobo w ezyśli 32 czasopy- 
sy „Diło“ z dnia 22 lutoho 1897 pid napysom 
„U Lwowi dnia 22 n. st. lutoho 1897 mistyt 
w sobi znamsna prowyny z § .  800 zak. kar. 
i proto usprawedływłsna jest zariadżena izerez 
e. k. Prokuratora derżawnoho konfiskata seji 
czasopysy.

W ślidztwije toho riszenia wzboronene 
jest dalsze rozprostrenenie toho artykułu a 
zabranyj nakład maje buty znyszczenyj.

Lwiw, dnia 26 lutoho 1897.

L. 1573 (1525 1
C. k. Sąd powiatowy w Rymar 

zawiadamia niewiadomego z miejsca p( 
Wasyla Eliasza, ża przeciwko niemu wn 
Towarzystwo zaliczkowe w Rymanowie p 
o zapłatę 29 zł. 4 ct., źe termin do ro 
wy drobiazgowej wyznaczono na dzi 
kwielnia 1897 i że kuratorem ustano! 
Maksyma Kamińskiego z Kamionki.

Rymanów, 10 lutego 1897.

L. 9438 (1133
C. k. Sąd obwodwy jako handlom 

Złoczowie wzywa posiadacza wekslu z 
Złoczów dnia 2 listopada 1894 na sum' 
zł. wa. opiewającego w sześć miesięc 
daty wystawienia na własne zlecenie p 
go akceptowanego przez Teodozję Bi 
ską, znakiem krzyża podpisanego na c 
tnej stronie klauzulą legalizacyjną p1 
akceptantki sporządzoną przez dr. I 
Miskyego e. k. notaryusza w Złoezor 
dniu 2 listopada 1894 adresowanego 
Teodozyi Buczyńskiej w Folwarkach, 
w terminie 45 dni od dnia ostatniego 
szenia edyktu weksel ten tutejszemu 
przedłożył i prawa swoje do posiadani, 
wekslu wykazał, gdyż w razie przeć 
weksel ten na żądanie strony interes 
za pozbawiony wszelkiej mocy prawne 
ny będzie.

Złoczów, 27 listopada 1896.

4)
W

(1447 3 - 3 )
Do likwidacyi dodatkowo zgłoszonych 

wierzytelności do masy r l  zbiorowej Abrahama 
w . Froma, do powzięcia uchwały co do przed- 

1 stawio; ej przez wydział wierzycieli sprzedaży 
w | wierzytelności tejże masy, do sprawdzenia 

| rachunków tymczasowego i obecnego zarządcy 
ustalenia wynagrodzenia tychże wy- 
się dzień 11 marca 1897 godzinę 10

L. 926 (1180 8"
C. k. Sąd powiatowy w Borszczowic , 

wiadamia z życia i miejsca pobytu nie*0® 
nego Chung Buehbindera, że w celu 
szenia mu tus. uchwały z 24 stycznia P  
1. 187 i zastępy wania go w sprawie Aloj*6̂  
Jiittnera przeciw niemu pto 120 zł. 76 
kurator adw. dr. Komeriner w Rorszc*0 
ustanowiony został. , t

Wzywa się zatem tegoż, by odn0.., 
mformaeye temuż kuratorowi udzielił lub 1 
nego pełnomocnika sobie ustanowił. 

Borszezów, 10 lutego 1896.
S)

i Stratynie posada młodszego (szej) nauezy- ! przed południem, na który wzywa się w szy­
nela (Iki) z roczną płacą po 400 zł. i 10°/o • stkich wierzycieli masy, krydytaryusza i za- 
dodatkiem na pomieszkanie w rocznej kwo- j rządcę masy do bióra Nr 12 c. k. Sądu 
cie po 40 zł a przy Ił. klasowej szkole mie- j obwodowego w  Sanoku.

z ro -;

z -ro-

szauej w Bouszowie taka sama pogada 
czną płacą 300 zł.

II. Przy I. klasowych szkołach 
czną płacą po 350 zł. i wolnem pomie-1  
szkaniem: jj

1. w Babuehowie, 2. Bieńkowcach, 3. jj 
Oześnikaeh, 4. Dytiatynie, 5. Fradze, 6. Ha- j 
noweach, 7. Herbutowie, 8. Hrehorowie, 9. 
Kleszczównie, 10. Kunaszowie, t l .  Mełnie, 
12. Nastaszczyne, 13. OskrzesiD' ach, 14. 
Podszumlańcach, 15. Popławmkaeh, 16. Po- 
moniętach, 17. Potoku, 18. Ruzdwianac.h, 
19. Skomorochach starych, 20. Samkach dol­
nych, 2 l .  fSłobódce bolszowieekiej, 22. Wa- 
siuczynie, 23. Wierzbołowcach, 24. Żehbo- 1

Sanok. 8 grudnia 1896.
Komisarz konkursowy.

L. 1339 (1481 2— 3)
O. k. Sąd obwodowy w Jaśle podaje 

do wiadomości, iż w śiad § 62 ustawy 
konk wdrożonem zostało Dostępowanie kon 
kursowe do majątku Ity Klein zwanej Perl 
mutter właścicielki kramu w Bieczu a to do 
do całego tak ruchomego gdziekolwiek zn aj­
dującego się, jakoteż do nieruchomego mająt­
ku, położonego w tych kraja-h, w których 
Ustawa konkurs -wa z dnia 25 grudnia 1868 
D. p. p z r. 1869 nr. 1 obowiązuje.

Komisarzem konkursowym zamianowa
rach, 25 Żołczowie, 26. Żurawienku. j nym został p. c. k. Sędzia powiatowy w Bie-

W Rohatynie, Bołszoweach, Bukaezow- czu Radca Sądu krajowego Ludwik Klemen- 
cach, Bursztynie, Podkamieniu i Stratynie : siewiez, tymczasowym zaś zawiadowcą masy 
jest język wykładowy polski, w innych zaś dr. Michał Maciejowski adwokat w Bieczu, 
miejscowościach ruski. \ Celem potwierdzenia ustanowionego

Kompetenci (ntki) ubiegający się o je- przez Sąd lub przedstawienia innego zawiado- 
dną z wyżej wymienionych pesad mają wnieść wcy masy konkursowej i jego zastępcy, tudzież

Rozmaite obwieszczenia.
L. 1674 (1488 2 - 3 )

C. k. Sąd powiatowy w Cieszanowie 
zawiadamia z życia i miejsca pobytu niewia­
domego Bernarda Menkesa, że Izaak Glan- 
eer w Cieszanowie duia 17 lutego 1897 do 
1. 1674 wytoczył przeciw niemu skargę o 
rozwiązanie kontraktu spółki względem za- 
kupna drzewostanu w lesie jCerkowskim z. 
pn. i że na te skargę wyznaczonym zońal 
termin do ustnej rozprawy na dzień 17 mar­
sa 1897 o godz. 10 przed poł. w sali rozpraw 
tutejszego sądu

Pozwany winien zgłosić się w tutej­
szym sądzie lub ustanowić pełnomocnika 
względnie też ustanowionemu dla niego ku­
ratorowi Mojżeszowi Ziogierowi w Cieszano­
wie dać potrzebne do obrony wskazówki, 
gdyż inaczej złe skutki ze zaniechania tego 
wynikłe sam sobie przypisać będzie winien.

C. k. Sąd powiatowy, 
w Cieszanowie, dnia 20 lutego 1897.

S L. 21913 “  (1506 1 —31
Za^iad mia się niewiadomego z miejsca 

| pobytu Michała Szącę, ż- na skaigę Anast.a- 
‘ zyi GarguKwej przeciw niemu do l. 21913 o 

81 zł. 50 et z pn. -wyznaczono do rozprawy 
termin ns 26 marca 1897 przed południem.

Wzywa się Michała Rząeę, aby środki 
obrony kuratorowi swemu, adwokatowi Stu- 
b owi podał, lub innego pełnomocnika Sądo­
wi wymienił, inaczej bowiem skutki zanied­
bania tego sam sobie przypisze.

Nowy Sącz, 30 grudnia 1896.

L. 17005 (1177 8
C. k. Sąd pow. m. d. w Tarnopol <rg- 

wiadamia niewiadomą z miejsca pobytu 
zimierę Rolisz zam. Denowsbiąz Kupczy11'j, 
że celem doręczenia jej tus. uchwały U 
z dnia 10 marca 1896 1. 4748 ustanowi* * 
ratora w osobie adwok. dr. Pohoreeki®#0 
Tarnopola.

Tarnopol, dnia 21 sierpnia 1896.
j)

L 1410 (1404
C. k. Sąd powiatowy w CieszanoWi®' ,g, 

wiadamia z życia i miejsca pobytu M0* 1̂  
mego Bernarda Menkesa, że Abraham^5*10
busch z Narola miasta duia 1 2 bm do*-- jfl 
wytoczył przeciw niemu skargę o zapłftC 
kwoty 872 zł. 50 ct. i 11 zł. 83 ct. ^ a‘
i że na tę skargę wyzuaczonym zos»— . 
do ustnej rozprawy na dzień 30 marca Wj. 
o 10 przed południem w sali ro z p ra w  
szego sądu.

Pozwany winien zgłosić się w tuC7JjP  
sądzie lub ustanowić p-łnomoenika w z| *z0jO 
też ustanowionemu kuratorowi p. MóP® iP 
Zieglerowi w Cieszanowie dać p o t r z e b 11 

obrony wskazówki, gdyż inaczej złe -pjS9 
zaniedbania tego wynikłe sam sobie 
będzie winien.

Cieszanów, dnia 16 lutego 189*' ^

L- 21032  7 ........   ( ll74J <
C. k. Sąd powiatowy miejsko ,^ 0 ^  

wany w Tarnopolu zawiadamia niewi® 9yP 
z miejsca < obytu Wojciecha Swiderski®^gpa,j 
Bartłomieja z Poczapimee, że w sp18 
kowej śp. Bartłomieja Swiderskiego^11 
■lla niego kuratora w osobie Kaf* f̂t 
skiego gospodarza w PoezapińcacF ^oCb1 
informacye udzielić, lub innego p0*11 
ustanowić może. .

O. k. Sąd powiatowy 
Tarnopol, dnia 19 grudnia



9
L. 18769

O b  w i e s z c z e n i
(1439)

Z dniem i  marca 1897 wchodzi w życie nowa taryia cen fabrykatów tytoniowych powszechnej sprzedaży, którą 
Sl§ poniżej do powszechnej w iadom ości podaje.

W e Lwowie, 23 lutego 1897.
C. k. krajowa Dyrekeya skarbu.

Taryfa powszechna sprzedaży fabrykatów tytoniowych c. k. austryackiego Zarządu monopolu tytoniowego.

N azw a
f a b r y k a t ó w

zł

Cena przy sprzedaży

1 3OJ B
6  £
w 05<73

3  acC
^  t#03 OSI '

konsumentom

za 1 pak ie t po jj „
500 3 250 za 10l

N azw a
f a b r y k a t ó w

w
g r a m ó w  

walnelt angtryactńej
ctJzł et.jzł et

( J e n a  p r z yTSty r z e d aż  y
sprze­

dawcom
konsumentom i s  1 ?ztukę

aę3
Sbjo

T-l
eGr-

S-s
^  ccp=f ^  esa 23
0  '53- 0'—i tesU

03A*tsiODC3P.

0B-
1 weiko 
wzglę­
dnie ja- 
slet po

p ak ie - 
c ik  po

03
«  O Ci) £Ł 03

p a c z ­
k a  p o

'100 100 25 |20-40

K  r a  m ó w
w w a lu c ie  a u s t r y a c k ie j

zł. ct.fzł.jet zł |c t.[z ł. ]r-t.J c t et. ct.

pudełko

14 80 34 3 04 1 52 36
Pakie;

c t.
8 80 22 50 9 2 24
6 30 15 90 6 6 17 .
4 80 12 50 13
3 7 50 39 08
4 60 50

6 50 07 .
3 20 8 34 09

2 80 0 50 30 07

• 6 50 07

232 4 50 25 ,
20 Gram.

1 46 3 60 16 04 05

1 46 3 60 16 04

3 60 04 •

38 Gram.
11 04

30 Gram.
270 08

70 Oram.
8 09
3 60 04

35 Gram.
3 60 . 04

40 Gram,
360 . 04

20 Gram.
1 80 ■ i ■ 02

32 Gram*
• 3 60 ■

04

2 70
r
I 03

N azw a  
f a b r y k  a t  ó w

Przy sprzedaży

sprze­
dawcom konsumentom

za 100 sztuk ^  M
s» *oc

w walucie austryackiej
zł. ct. zł ct. ct.

8 20 9 09
7 30 8 08
6 40 7 07
5 96 6 50 06 7,
D 50 6 • C6

4 60 5 • 05

3 15 3 50 03 7 ,

4 60 5 05

3 65 4 04

3 15 3 50 0372

2 25 9AJ 50 027 ,
1 35 1 50 0 17 .

2 80 3 03
2 35 2 50 027
1 80 2 02

1 80 2 - 02

1 34 1 50 Ol1/,

1 34 1 50 Ol1/.

90 1 01
90 1 01
45 50 7s
45 50 7.
45 50

A,
W ie d e ń sk a  K ap ć  . . . .  

Scag lia  d llu sso

^ ca g lla  d l lu sso  ad uso
Trento

^ostrau scagliato{fXl*j

W an tę  ....................

GebrOówka.............

t y r o l s k a ........................

Galicyjska Rapć . . .

G alicyjsk a  m ia łk a  (Al- 
banka) .................................

W g lia  paesana flna . .

ft&dlca paesana fgrossetta 
W  . \sotti le J

P rzed n ia  N ostran  . . .

o ir a .............................

p aesan a  (II. ga-

*0

h

tankuj

°8lia  dl Lerante (sottilej)

^adlCa paesana mlsehlata

praednia Radica 
f ik a n ia  (w Dalmacji

p a n ic z n a  tabaka gru-
.a (w okolicach na gra- 
1<JT Państwa i Węgier) .

^0j ^ aQlczna tabaka m iał

Galicji, Bukowinie, 
^  “r®etn, tudzież wszędzie 

,°bolieaeh na graniej 
dnstwa

60

60

60

60

64

64

64

64

64

64

64

64

64

80

80

80

80

80

1 30

b) w

i

j

•i.

'Jalicyi i na Bukowinie

Seblianatarale{*ftsf-ttta)(w m sottile J
fTi^ ; r. 1 Karyntyi),

y^ cie  i Goryeri) . .
Sc-

sr.

Hi

Gorycji)

S \ fC,rlneutata (wTy’
TryL • . ur* u> Karyntyi, 

j ®«ie i Gorycyi) . .

(Piftf11 ^ d i c a  (w Tyrolu,
| i S e i0 ' K™ °i«  i Dal

U J ' * , !w f,"l|r«-.iu i Dal-

75

50

50

60

50

50

76

75

75

75

75

75

75

76

75

75

50

50

50

60

60

*77. 017.

87'-/,
50 gram dw
• 08

250 g a m ó w
37'/.

37 Va

37 7,

£4

04

04

04

03

03

03

03

03

03

03

03

03

02

02

02

02

B, Tytonie K r f a i
r Najprzedniejszy turecki

| (cienko i grubo krajany) .

2jjPrzedni tu r e c k i (maeedoń- 
I ski tytoń aa cyga.eta) . 

4jjPrzedni J lereeg o w iń sk i
5;Średai tu r e c k i.................
8 ; D t a m a ..............................
7 |Y a r in a s .............................
8;K nast,er.............................
O.Krull

Najprzedniejszy trzech
k r ó l i .............................

Najprzedniejszy wegier
ski tytoń na cygareta . 

Przedni węgierski (długo 
i krótko krajany) . . .

Średni węgierski . . . 
Przedni galicyjski (w Ga

licyi i Bukowinie) . . . 
Tytoń turecki pograni­

czny (w Dalmaoyi Gali 
cyi i Bukowinie) . . . .  

Tytoń pograniczny (II ga 
tunku) eicnko krajany (?. 
okolicach na granicy Pań­
stwa) .................................

Tytoń pograniczny J l lg a  
tunku) grubo krajany (w 
okolicach na granicy W ę­
gier i krajów okupowa 
n y e h .....................................

,18 Tytoń ordynaryjny u )
-denko krajany / b) .

19jTytoń ordynaryjny (dla 
wszystkich okręgów ad mi­
ni stracyjny.b z wyjątkiem 
Galieyi, Bukowiny i Dal 
macy i ) .................................

P  % 

017.

01 v,

o f t

O l1/,

Tytoń ordynaryjny I ^  ’
dla Galieyi i Bukowiny)

Tytoń Czerbel (w okoli­
cach na granicy Węgier
i P aństw a.......................

Tytoń Debreczyński (dia 
Galieyi i Bukowiny) .

B ,
A* O 3

M r*W
* Ł

fy /JO D /s

1 HanausMe skręty . .
2 Skręty i pręcie . . .
3 Północno-tyrolsk i tytoń  

do żucia iw Tyrolu i w 
księstwie Śalzburskiem i 
w K aryn ty i.......................

4 Voralbergski tytoń do żu 
cia (w Tyrolu) . . . .

5 .T ytoń  n a czy n io w y  (w Ty- 
I ™!u ) ..................................

6 dabłotowskie skręty (w 
! Gaiicyi i Bukowinie) . .

sprzedawcom konsumentom
za 1 Ki­
logram

za 1 w iązką  
po 24 sztuk  
z 1680 gram .

za 50 
Gramów

5.* 72 sztu­
ki pc !>5 
Gramów

w w a lu c ie  au atryackiaj
7.1. ct zł. et. ct | at-

1 46 - OB1̂ .
1 16 06 7  i

78 047,

50 03

50 03

1 70 04

3

Lit. AA Regalitas 
Lit. A  Trabucos .
Lit BB BrDanica 
Lit. O Panetelas .
Lit. D Operas . .
Lit. E Cuba-Portorico w 

pakietach no 1 0 0  sztuk . 
Lit. P  Portórico w pakie­

tach po 1 0 0  sztuk . . . 
Lit. G Przednie W irgit 

skie w pakietach po 50
sz tu k ..................

Lit. GB Brazylia-W irgiń- 
skie w pudełkach po 1 0 0  
sztuk

Lit. GK krótkie Wir-) .g 
gińskie £  -5

Lit. H Mięszane za-l-2 o  
graniczne  

Lit. K Małe krajowe)  ̂ g.

E
Austria z. k.| w pudeł- 
Stambul b. k.j- k?ch po 50 
Sułtan z. k.j sztuk 
Memfls b. k. w pudełkach 

po 1 0 0  sztuk . . . 
Dfcmsnie z. k. w pudełkach 

po 50 sztuk . . . .  
Herzogowińskie z. k. w 

pudełkach, po 50 sztuk . 
Sport b. k. w pudelkach

po 50 sz tu k ........................
Jemdge z. k. . ,
Dram a b. k. . I ^  pudeł-
W irgińskiez. k.( ,P<?
Węgierskie b.k.J lOOifztuk

Cena przy sprzedaży
sprze­

dawcom konsumentom

za 1 0 0  sztuk Za 1 
szt.

za 4 
sztuki

F. PrawflzitB mn
Havana.

Begalia Britanica w skrzyn­
kach po 50 sztuk .

j A  ®
't? aZ  •*

w iązane  
w pakie- 
clkac h
pot Sit.

•r ®£ a<X as• — L-B

w ią za n e
wpane-
c ik a c t

w walucie auetryai t i# j
g . jC t

26

Begalia Media w skrzyń
kaeh po 50 sztuk . . . il 7

i

Londres w skrzynkach po;
1 0 0  s z iu k ................................1 2

1
G alanes w skrzynkach po| 

1 0 0  sz tu k ...............................;1 1

50

50

zł.

26

17

13

12

et.|zł-

50 27

ct.lct.
1

50J18 

13 

12

27

18

13

z ł. |c t .  

110

,74

■54

5 I

i \

1 ,
U  W  A  Or A .

a) p '{Uln'ejszą ilość, jaką sprzedawcy mają pobrać oznacza się jak następuje :
b) L zy tabakach 600 gramów,
b0 najprzedniejszym tytoniu tureckim opakowanym w puszkach, dwie puszki to

^ ahycn ’acb opakowanyeh w pudełkach i pakietach 500 gramów, a przy tytoniach 
°) przy w P?czkaeh i pakiecikaoh, 10 paczek względnie 50 pakiecików (k-ąsr).
’ra,hów -y ôrtiacb przyrządzonych a t o : przy skrętach jeden skręt, przy prgciach po 
4 dla » i e>  ̂ wiązkę po 6 sztuk, przy preclach po 250 gramów jedną wiązkę po 12 

otowskich skrętów wiązką po 24 sztuk.

Tytoń naczyniony, następnie północno-tyrolski i voralbergski tytoń do żucia będzie 
wydawany tylko w całych naczyniach względnie w skrzynkach.

Wszystkie tytonie przyrządzone z wyjątkiem zablotowskich skrętów sprzedaje się podług
wagi,

d) przy cygarach, cygaretach i prawdziwych cygarach hawańzkieh 100 sztuk.

2. Oprócz wymienionych w tej taryfie gatunków tytoniu, sprzedaje się także tytoń li­
mit© osobom do tego poboru upoważnionym w paczkach po 107 gramów, mianowicie osobom 
wojskowym od sierżanta ufirdół za cene po 4 et., innym zaś do poboru upoważni on vm n,n 
bom za cenę po 4*/* et. za jedną paczkę.

Wiedeń, dnia 1 marca 1897.
C. k. jeneralna Dyrekeya Zarządu monopolu tytoniowego,



L. 79606 / i i 58 3 - 3 )
O B W I E S Z C Z E N I E .

W  c. k. D yrekcji poczt i telegrafów zalegają w następujących wykazach poszezegól- 
nione posyłki i listy wartościowe, które ani przez adresatów ani przez nadawców nie 
zostały podjęte

Posyłki te należy odebrać najdalej do trzech miesięcy od dnia niniejszego ogłoszenia 
licząc, w przeciwnym bowiem razie zostaną znalezione w przesyłkach przedmioty w drodze 
publicznego przetargu sprzedane, a uzyskana ze sprzedaży gotówka, tudzież kwoty zawarte 
w listach zaliczone zostana na rachunek Skarbu naństwa.

werego W enzla we Lwowie w dniu 2 grudnia < przeciw niemu wydany w dniu 7 
1817 urodzonego, a od roku 1865 zaginione- j 1896 1. 19941 nakaz zapłaty na sop* jo 
go za zmarłego, ustanawia dla tegoż nieobe-1 zł. w. a. z pn. i że kuratorem  dla stf

j cnego, kuratora w osobie adw. dr. Nurków- j stał ustanowiony tus. uchwałą z dm®e gob*
cznia 1897 1. 32513 adw. Se/raU 
stytucyą adw. dr. Bindera.

{ skiego, zastępcą zaś adw. dr. Obmińskiego we 
: Lwowie.
j Franciszek Ksawery W enzel kotlarz i 
( niegdyś współwłaściciel realności pod lk. 345 

ro. we Lwowie położonej, przlz długi szore,

A) Wykaz przesyłek (frachtów) pocztowych.
| la t vte Lwowie stale zamieszkały, według

08'
D«ł
O fr

ac
ht

.

Miejsce nadania Nazwisko adresata
Miejsce W artość W«ga

CA przeznaczenia
zł. 1 ct. kg. I g r .

1 Ś58 Przemyśl Mayer W edeń — 1 — 1 200.
2
3

61
62

n

n

Bachen & Oomp. n

n

---- 4
5

700
700

4 343 n Bosenbaum Chrzanów ---- 1 — .

5 306 Kraków Zenowicz Wola ju s t 7 — — 700
6 254 n M uller Bochnia 15 — ■— 300
7 2 n Glaser Berao mor. 5 — — 300
8 36 » Katz Szczakowa — — 2 700
9 122 Brody W eldler & Budie W iedeń — _ _ 1 300,

10 135 » Parseval Stanisławów 8 — — 600
11 20 Sehodniea Semeniuk Kołomyja 6 — — 800
12 229 Lwów Breuer & Wasservogel Wiedeń — — 10 700
13 20 n Kwiatkowski Tarnopol 1 40 8 ’ 0
14 31 ty Bodo Zirnnr.wcda — — 8 600
15 484 r> Przerower Kraków — — 7 900
16 448 n Janik Zł — — 10 5.00
17 — Stanisławów Trybunał sąd. Wiedeń 1000 — — 780
18 5 Nowy Sącz Herzig » s — — 2 600
19 216 Lwów dworzec B eichert Stanisławów — 5 —  i
20 6 Ssmbor Freudenheim Przemyśl 6 — 3 —

21 200 Biała Suchanek Siemień — 30 — 4508

l podania dzieci jego Joanny z Wenzlów Ru- 
j brichowej i Franciszka Jana 2 im. Wenzla 

podupadł był bardzo w latach 1863 i 1864 
majątkowo, był ścigany liczncmi ogzekucyami 
tak dalece, że mu naw et otwarcie konkursu

Wówczas: to Franciszek Ksawery Wenzel 
w roku i 864 a najpóźniej 1865 miał się 
wydalić ze Lwo^ca, niepoaostewiająe najbliższej 
rodzinie swojej tj. żonie i dzieciom wiadomo­
ści dokąd i na jak długo się wydala i od 
tego ti> czasu wieść o jego życiu i miejscu 
pobytu zaginęła. Wzywamy zatem wszystkich 
i każdego ktoby miał jaką wiadomość o życiu 
lub śmierci Franciszka Ksawerego W enzla, 
by najpóźniej do 15 stycznia 1898 o tem 
doniósł bądź to Sądowi tutejszemu. bądz też 
ustanowionemu kuratorowi, ileże po daremnem 
upjywie tego czasokresu, na ponowioną prośbę 
interesowanych poszukiwany Franciszek K 
wery Wenzel za zm arłeś* uznany zosta&i 

Lwów, dnia

dr. Syga

Wzywa się zarazem Josla Gils0®, 
albo udzielił kuratorowi informacyi 8 
nego pełnomocnika Sądowi w ym ien i! 

0. k. Sąd obwodowy. 
Tarnopol, dnia 9 stycznia 189*-

if

L. 6388 ( lU \ 0 «r
0. k. Sąd powi towy w BukoW® eji 

wiadamia z miejsca pobytu nieM8 4

si
n
Ą
8t

Stefana Łabanta, że w celu doręc®. 
tus. uchwały tabularnej z 22 wrześnp j^r 
1. 6388 w sprawie Waśka Chruszcza 1 M  
na P itucha przeciw niem u o wpis 
cyjnego prawa zastawu dla resztującsj 
dłużnej 122 zł. 50 ct. z pn. dla n i *  
tora ad aetum w osobie Jana Wac' 
z Bukowska ustanowiono i temuż W 
wołaną uchwałę doręczono.

Bukowsko, 22 września 1896.

v
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L. 2189 "
0. k. Sąd dbwodowy jako h aD L j * 

Przemyślu uwiadamia Bernarda M®11

bi(
kip

kon

I życia i miejsca pobytu niewiadome#0' cif 
I prośbę Kelimana, Chamajdesa wydań0 ^  
i ci w niemu tus. uchwałą z dnia 23 ®'i/J 
6 1 S 3 7  i .   ■

L.

5  -gro cleia 1896.
„ . .  . .. 1394 nakaz zapłaty sumy ^  

(1161 3 — 3) j 600 zł. z pn. |  I
0. k_ Sąd krajowy jako Trybuiisfł h a n -f  Zarazem ustanowił Sąd dla tflłL $•

' ‘'*M codlowy w Krakowie zawiadamia niewiadomego i zwanego kuratora w osobie a d w o ^ j^  
z miejsca pobytu A braham a Posnera, że j Głembockiego i poleca pozwanemu, W

B) Wykaz listów  pieniężnych.
i  1 Lwów Podzam. Krasnjuczeńko Po czaj ów 13 50 12
1 2 Kenty Isoeler Andrychów 10 — - 14

3 Kraków Szenkert W enecya 1650 - 26
4 Stanisławów Bednarska Lwów 1 50 — 261/,
5 Lwów Scbachter W iedeń 50 - - 52

i 6 n j Kołakowski Kraków 5 - __ 13
7 » Modnicki Podgórze 5 - _ 15

1  8 » 1 W erm ann Chocin 4 80 — 14

przeciw niemu wniosła firma Jakubowski i i swej obrony z kuratorem się poroża' .
Ja rra  pozew de praes. .481 stycznia 1896 1. i innego pełnomocnika Sądowi wczas Pr
3159 o wydanie nakazu zapłaty sumy we- j  wił, inaczej skutki zaniedbania s**0
ksłowej 120 zł. w. a. z pn. i że wydany przypisać będzie musiał,
skutek tego pozwu nakaz zapłaty z dnia 22 j Przemyśl, 6 lutego 1897.
styfezoia 1897 1. 3159 doręczony został usta- j    . y ,
nowionęmu dla tegoć kuratorowi adw. dr. I L. 14458 ( l l  i;! D"
Stani-ławowi Abłamowiczow i z substy tucja^ 0. k .fSąd  powiatowy ustana*'*
dwu dr. Adama br. Lewar!owskiego w Kra-1--! rzej ustnym M ichała Giebienia i

0 . k. D yrekcja poczt i telegrafów. 
Lwów, dnia 9 lutego 1897.

L. 9697 (1063 3— 3)
0. k. Sąd powiatowy w Uhnowie poda­

je  eto wiadomości, że ustanowiono Ofeksę Dud­
ka z Nowosiółek przednich kuratorem dla 
niewiadomej z życia i miejsca pobytu Sera­
finy Honiewicz celt m doręczenia ts. uch"’ 
tab z dnia 30 lipca 1896 I. 5790 

Uhnów, 5 grudnia 1896.

| szem posiadacza rzekomo zaginionego listu 
lombardowego c. k. uprzywil. galicyjskiego 
Banku krajowego we Lwowie wystawionego 

I dnia 25 października 1894 Nr. 3457 na za­
stawiony ta m ż g  jeden 4 1/* procentowy list 
Banku krajowego na 200 eh, i jeden 4 pro-

j( centowy list tegoż Banku n i  200 koron o

L. 349 (1083 3 -  3)
C. k. Sąd powiatowy w Dubiecku usta­

nowił w Crlu doręczenia tut. sąd. rezolucyi z 
dnia 27 października 1896 1. 6113 dozwala­
jącej wpis egzekucyjnego prawa zastawu dla 
kwoty 30 zł. 20 ct. w. a. z pn. na karcie 
ciężarów należącej do Dmytra Guzełyka poło­
wy realności wyk. hip. 1. 110 gminy Piątko­
wa obętej na rzecz Pinkasa Schimmla i póź­
niejszych w7 tej sprawie egzekucyjnej wydać 
się. mających rezolucyi kuratorem  Ludwika 
Deręgowskiego w Iskani Dmytrowi Guzeły- 
kuwi.

Wzywa się go, aby temu kuratorowi po­
trzebną informacyę udzielił

Dubiecko, 21 stycznia 1897.

I udzieloną pożycz1 ę 200 zł. w. a., ny w p'ze- 
j ciągu jednego l-uku sfeściu tygodni i trzech 
j dni od dnia ostatniego zamieszczenia edyktu 
| tego w urzędowej części „Gazety Lwowskiej" ; 

licząc takowe Sądowi tutejszemu tem pew- ' 
niej przedłożył, względnie swe prawa do ta ­
kowego wykazał, w przeciwnym bowiem ra­
zie rzeczony list lombardowy na ponowione 
żąianie proszącego za umorzony uznanym 
będzie.

Lwów, dnia 16 styezffla 1897.

Lewartowskiego w Kra- j rze’ ustnym M ichała Giebienia i 
kowie i poleca Abrhsmowj Posnerow i, aby • Zdziebki przeciw Wojciechowi K ^ j i  Ą  
temuż kuratorowi potrzebni .h  środków obrony \ spoi. o .uznanie powodów za właści®1? ^  . 
dostarczył lub innego pełnomocnika sobie i sci gruntów z posiadłości Iwh. 1 pj 
obrał i Sądowi o tem doniósł, w przeciwnym I Stasiowce dla niewiadomego z (jj/( 
bowiem -azie skutki z tego zanłe-ibania wyni- ; ciecba Kędziora kuratorem  Grzegor®*1|)Cj{. 
knąć m o ^ a e  saoflob ie  przypisze. j ni a ze Stasiówki i jem u doręcza 'T fiL r

K rakóC  dnia 9 lutego 1897. j dnia 20 lipca 1896 1. 7597 którą P°M/
| praes 11 lipea 1896 1. 7597 z a d e k ^ B  

i 1189 3 —3) ; do postępowania ustnego, w y zn aczają ,; ' 
Bóbr-o ziew,ia-

dainia nie,wiadomi** z gti jsca pobytu: Oleksę 
Ftjeyka, że ee*e-h, d-ń-ecz iffl, i.,u t-. uchwały 
fabularne7 z dn ia—28 maja 189* i 6550 u- 
stanowił kuratora w osobie Iw ana Horbsla.

\
S i
S u
lin'

L. 13404
G. k Sąd powiatowy eześnie do rozprawy na pozew ten t®J' 

oz7eń 7 maja 1897 o godz. 9 rano. 
Dębica, 29 grudnia 1896.

i y

L. 1245
0. k. Sąd powiatowy. 

Bobrka, dnia 23 graduih 1896.

lH., f

ko-

G k. Sąd krajow y we LwoW_i® 
dam ia niew iadom ego z życia i naiojse~w-

L. 882 (1077 3— 3>
0. k Sąd obwodowy jako handlowy w 

Jaśle zawiadamia niewiadomego z miejsca po­
bytu Leibę W ertheim era, że przeciw niemu 
wniósł Mojżesz Landau pozew de praes 6 
lutego 1897 1. 882 o wydanie nakazu s u ­
my 47 zł. 61 ct. z pn. i że wydany wsku­
tek tego nakaz zapłaty z dnia 6 lutego 1897 
1. 882 doręczonym został kurat.-rowi adwo­
katowi dr. Adamskiemu ze substytucyą adw. 
dr. Ohwaliboga w Jaśle ustanowionemu i po­
leca mu aby temuż kuratorowi potrzebnych 
śroakćw obrony dostarczył, lub też tutej-zemu 
Sądowi innego pełnomocnika wskazał, gdyż 
w przeciwnym razie skutki zaniedbłiiia sam 
sobie przypisze.

Jasło, 6 lutego 1897.

L 11787
G. k. Sąd powiatowy

^  \ '  U U J  t. * -» * -  -  "  r /

> tu Karola Chodorowicza syna KasfU’̂ - '1 
(1119 3 -  3); lii z Baryłkiewiezów m alunków

zawia- | czów urodzonego we Lwowie w IW ł 
damia niewiadomą z mićfwca pobytu małolet. ; pada 1833 r. z zawodu rzeźuika, żf v * 
Zo fię Kuros, względnie opiekunkę tejże z miej- i prośby Em ilii z Chodorowiczów

id lźm e

i

S - (

§ęa pobytu niewiadomą K a t a r z y K u r o ś ,  że ’ czowej wdrożonom został'
Ewa Kuroś wnio?ła przeciw nim skargę de ‘ znanie go za zmarłego, i ze uia

siało postępo* 8
o. i Ł  d i i  » b r / ,

L. 14918 (105S 3 —3)
Niewiadomych z pobytu Petra i Wasyla 

Gipiałów zawiadamia sfę, że w sporze ustnym 
Payzy Szewczyk przeciw Iwanowi Cipiale i 
spólnikom także i im jako współpozwanym o 
uznania własności parcel gr. lk. 2796, 2797, 
2798, 2799, 4915 i 4946 w Kyehwałdzie i 
wydzielenie takowych z wyk. hip. lk. 38 ks. 
gr. gm Bychwałd i zaintabulowanie powódki 
za właścicielkę tychże z pri. Kuratorem dla 
nich adw. dr. M aurycy Stern w Gorlicach 
ustanowiony został.

Temu kuratorowi lub tut. Sądowi winni 
Petro i W asyl Cipiała wśzelkich informacyi 
do procesu udzielić ewentualnie innego pełno­
mocnika ustanowić i tut. Sąd o tem zawia­
domić.

0. k. Sąd powiatowy.
Gorlice, dnia 19 października 1896 j

Lbziński.
Sąd wzywa tegoż Karola C hoe^M  

ażeby się w ciąmi roku jednego u l
dnia. 1 marca 1898 roku w Sądzie - r o j

o o
praes. 22 grudnia 1896 1. 1 i 787 o 180 zł. i ,figo ustanowionym został kuratorem 
na którą wyznaczono term in do rozprawy su- \ dr. Paździera a tegoż zastępcą p»n ■  
raarycznej na d fe ii 13 maja 1897 tudzież, 7 Bbz-ińsl-i • H
że dla niewiadomych z miejsca pobytu mał.
Zofii Kuroś i opiekunki trjże Katarzyny K u­
roś ustanowiono kuratorem  ad actum e. k. 
notaryiisza Tytusa Bujnowskiego w7 Pilznie.

Jest zatem rzeczą ąmawanej ćwieki ku­
ratorowi swemu przed powyższym term inem  ' stanie.1'- . ł
udzielić, potrzebnej ir.forraacyi do obrony lub \ Zarazem wzywa Sąd wszystk'®. 
innego zastępcę sobie ustanowić w przeciw- i o życiu rzeczonego Karola Ohodoro . f t  
nym  bowiem razie słe sb 'tk i  z zaniedbania j domość mają, ażeby o tem w powy ' ^  
tych ostrożności wyniknąć m o g ą*  sa m a ; m - ! ślonym term inie donieśli Sądowi 
bie przypisać będzie z-musz'ną

Pilzno, dnia 18 stycznia 1897.

mnym sposobem o życiu s»em  * J  
inaczej sądownie za umarłego uzf®

b. !>

j rowi panu adw. dr. Paźtzierze we W

s iirzyczem się nadmienia, że tenże . i im
; dorowic-z brał prawdopodobnie UH‘ę  A  r ' w ron

r 12609 (11 5 3 — 3) i w sLniu w Królestwie Polskiem
Macieja Bujak, Jana Bujak i S laryę Bu-1 Lwów, 16 stycznia 1897.

im
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"ÓSi
jak  zam. Palach z żyeia i miyjsca pobytu j 
niewiadomych żSwiadamia się, że do spadku j L. 6670

w
a14ł

L. 881 _ ..... (1076 3— 3)
0 . k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Jasie zawiadamia niewiadomego z miejsca 
pobytu Leibę W ertheim era, że przeciw niemu 
wniósł Mojżesz Landau pozew de praes 6 
lutego 1897 1. 881 o wydanie nakazu sumy 
105 zł. z pn. i że wydany wskutek tego na­
kaz zapłaty z dnia 6 lutego 1897 1. 881 do­
ręczonym został kuratorowi awokatowi dr. 
Adamskiemu ze substytucyą adwokata dr. 
Ghwaliboga w Jaśle ustanowionemu i poleca 
mu, aby temuż kuratorowi potrzebnych środ­
ków obrony dostarczył, lub też tutejszemu 
Sądowi innego pełnomocnika wskazał, gdyż 
w przeciwnym razie skutki zaniedbania sam 
sobie przypisze.

Jasło, 6 lutego 1897.

L. 6-263 (1127 3 - 3 )
W skutek zarządzonego rozporządzeniem 

wys. M .nisterstwa sprawiedliwości z dnia 24 
października 1896 1. 34 dz. rozp. min. spraw, 
uporządkowania aktów nagromadzonych w 
sądach i usunięcia takowych, o ile stały się 
zbytecznemu mięSzy innemi będą wyszkarto- 
wane wszystkie pisma sporne przez strony 
interesowane w procesach po koniec roku 
1892 ukończonych i prawomocnie roztrzy- 
gnietyeh.

Wzywamy tedy wszystkich interesow a­
nych, aby w przeciągu 6 miesięcy licząc od 
dnia wyżej oznaczon-go te pisma procesowe 
na posiadaniu których im zależy, za wykaza­
niem swego upjBwmienia tem pewniej pod­
nieśli, ileże po bezskutecznym upływie tego 
term inu, wszelka odpowiedzialność sądu za 
takowe ustaje.

Lwów, dnia 3 lu teg o -1897.

po ojcu Macieju Bujak zmarłym w Rodaty- j 0 . k. Sąd powiatowy w 
czach 19 lipea 1893 bez przestawienia oste- • wia w sprawie spadkowej po s.J? f “
tniej woli rozporządzenia, powołani są z usta- \ Sztabów lo  Kowalskiej 2o P r e y b ' '^  f  
wy i że dla nich kuratora »w osobie M ichała \ ba zmarłej w Budniku dnia 2
Bujak z Bodatycz ustanawia się, wzywając | dla niewiadomego z miejsca P' 
tychże przez edykta, aby w przeciągu jedne- \ Preyhubera kuratora ad aetuffl 
go roku zgłosili się, swe prawa co spadku ! Skibę z Budnika a wręczając 
wykazali jaketeż dek'aracyę tem pewniej I dnia 18 grudnia 1895 1. -i'pca 
wnieśli, ileże spadek z kuratorem dia nich i dziedzictwa z tej samej daty p1! 
ustanowionym i spadkobiewami deklarowany-1 aby praw swojego kuranda we 
mi pertraktowany i tymże przyznany zostanie, j prawa i sumienia p r z e s t r z e g a ł -

&

G rólek, 30 listopada 1895.

L. 1126  ̂ (1072 3 - 3 )
0. k. Sąd krajowy we Lwowie wdraża­

jąc na prośbę Antoniego Ohru-zezewskiego 
postępowanie amortyzacyjne wzywa niniej-

L 75515 " (1126 3 - 3 )
G. k Spi krajowy we Lwowie wdraża-1 

jąe w myśl ustawy z dnia 16 lutego 1883 1. j  

20 rtz. u. p. na prośbę Joanny, z Wenzlów jj 
Hubrik-how ej i Franciszka Jana  2 im. W enzla* 
postępowanie celem uznania Franciszka E » -

L. 912
N iczn & n ag o  

Kluberga zawiadamia 'ssie, 
niego dr. Józefa K lein’) 
aetum 7 temuż doręczam 
niego uc-hwtlę tabularna
18-85 1. 4662.

O. k .ib ąd  powiatowy.
Boiechów, dnia 1 lutego 1897.

i
(1111 3 - 3 ) 1  

miejsca pobytu Jakóba ?
usninowiono dla i L-  , iratorem  aa >

C. k. Sąd powiatowy-
Nisko, d. 26 sierpnia 18

U. K. Li adca Sądu kraje

1458 
G. K.

tu;
wSąd .pow iatow y « b;:t!I

Tnd§ i/inprzeznaczona dla \ zawiadamia z życia i mie]«ca ?- J  
dnia 15 września j nych Nechemiego Gottesfelda

j felda, że w celu do4ęczpmm - ^
{ uchwał z 15 siefpnia lo an  • j, J

w . , V1 dr. Komeriner ustanowiony zo.,ta

S§0 ias

o>. 'M

%

lir., -Iftri

i

Wzywa Się zatem tycbzei 
J ' kuratorowi ud*L 22513 (1 D '9  3 —3) \ inform acjrettfinuz kurator \\\

G. k. Sąd obwodowy ja to  handlowy w nego pełnomocnika sol"'3 - -jggd.
Tsrnąpolu zawiadamia! aiewiadonaego z miej- Borszczów, 24 kwi
sca pobytu Jośla .Gfisohna, że na żądauie T o -1 
warzystwa kredytowego w B.-»rszc-zowie został 1

N ?
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l ' 9885
S  . (1242 2 - 3 )

H o ^ ^ ° m v c h  z życia i miejsca pobytu 
QnikaoKCOw Kar°la M auera, zmarłego v?e 

> ° rz aj  5 grudnia 1893 bez pozostawienia 
5? k u ^ Zenia ostiitn iej woli, zawiadamia się, 

ern dla nich ustanowiono Jann. -Tl-r.

11

• **J ***& men
C!̂ gU L, a z W innik i wzywa się ich, aby w 
% o  e.i , °J  trzeciego ogłoszenia nininiej- 
, *» t ó j ,  zg*osdi się i stopień pokrewień- 
i PW  +tykanń  wykazali, gdyż po daremnym 
^  g0 « « "  spadek tylko ze zgłasza- 

przeprowadzony i przyznany zo-

, 240 przeciw niemu pozew sumaryczny o 249 
j zł. 90 ct iż kuratorem dla niego Józef Try- 

czyński młodszy z Leżajska ustanowionym i 
że term in do obrony na dzień 31 marca 
1897 na 9 godzinę rano wyznaczonym 
został.

Wzywa się zatem tegoż niewiadomego, 
aby ś odkow obrony swemu kuratorowi do­
starczył lub sobie innego obrońcę obrał, gdyż 
w przeciwnym razie złe skutki z zaniechania 
tego powstałe sam sobie przypisze.

Leżajsk, daia 15 s t ;cznia 1897.

Win G- k - Sąd powiatowy.
(  , nuik'- 4 listopada 1890

l7U _________
N aC' k- Sad ■ (1.456 3 ....3)
z^Jatnia .4*1 powiatowy w Frysztaku za-
PtfcH l(ut '-ftw'adomą z miejsca pobytu El- 
ct% f n;’ -z® Sebastyan M Luszewski wniósł 
V  *** W r '  pozew o 160 zł. 77l/a
9 wJznaczono term in do rozpra­

wię DeJ u a dzień 9 marca 1897 gd.

tijpi^tti s>§ Elżbietę Kut., aby na tenni-
l'a ■"ratr a âw>łs, lub z ustanowionym dla 
(lô .1? Poró̂ 10 -Antonim Musiałem z Koz-łów- 
îti* ^eds*tQmi.ała lllb tunego zastępcę 8ą- 

a Sobje a^ ^ H. gdyż skutki zaniedbania 
1’W  pisać by musiała.

Lrys,,f J- k. 8ad powiatowy 
L. ĝ o 39 października i 896.

ci%  S i a d ,  • (1405 3“ 3)
1’̂  lig2c am,a się Jędrzeja Liszcza, iz Woj- 
t i l u d e  , ^n iósł przeciw' niemu i tow. 

\ lik  Praes 18 stycznia .1897 I. 520 o

Ł. 11661 (1462 3 - 3 )
C. k. 8ąd powiatowy w Pilznie zawia­

damia niewiadomego z miejsca pobytu W oj­
ciecha Gawle z Borowy, że Tomasz lu p  wniósł 
przeciw niemu skargę de pr. 18 grudnia 1896 
i. 11661 o 109 zł. z pn., na którą wyzna­
czono term in do rozprawy sumarycznej na 
dzień 6 maja 1897 tudzież, że dla W ojciecha 
Gawle ustanowiono kuratora ad aetum w 
osobie adwokata dr. Tadeusza Fiderkiewicza 
w Pilznie.

Jest zatem rzeczą pozwanego kuratoro­
wi swemu przed powyższym term inem  udzie­
lić potrzebnej informacyi do obrony lub in ­
nego zastępcę sobie ustanowić, w1 przeciw­
nym bowiem razie złe skutki z zaniedbania 

j tych ostrożności wyniknąć mogące sam sobie 
przypisać b ę d ie  zmuszony.

Piizno, dnia 16 stycznia 1897.

3. po śp. Grzegorzu Konopce zmarłym | 3 prc. austr. los kredytowy ziemski na 100 
27 lutego 1872 w Samoklęskach, Tomaszowi zł. Ser. E r. 1688 Ser. Nr. 7, by w ciągu 
Konopce, d li  którego M ichała Kudłatego ze roku sześciu tygodni i trzech dni od dnia 
Samoklęsk kuratorem ustanowiono. ! ostafniego zamieszczenia edyktu tego w urzę-

4. po śp. Iwanie Pyrtku zm arłym  25 dowej części „Gazety Lwowskiej" licząc, ta- 
lipca 1893 w Rozstajnem Iwanowi Pyrtkowi, kową Sądowi tutejszemu tern pewniej przed- 
dla którego Wasyla Pyrtka kuratorem  usta- łożył względnie swe prawa do takowej wy- 
nowiono. j kazał, w przeciwnym bowiem razie takowa

5. po śp. M aryannie Białas zmarłej 17 na ponowione żądanie proszącego za umorzo- 
października 1893 w Samoklęskacb Wójcie! na uznaną będzie.
chowi Białasowi, dla którego Józefa Białasa Lwów, dnia 30 stycznia 1897.

L. 5659

h  s

(1163 3 - 3)
G. k. Sąd krajowy jako Trybunał h an ­

dlowy w Krakowie zawiadamia niewiadomego 
z miejsca pobytu Bernharda Menke*&, że prze- 

t  gip V'fwtwłasności realności lwn. a.oa j ciw niemu wniósł Lazar Majersdorfpozew de 
tóz 8t W idełka przez podział fizyczny, j praes 8 lutego 1897 1. 5659 o wydanie.

ustnej wyznaczono term in l nakazu zapłaty sumy wekslowej 900 zł. zpn.
że wydany wskutek tego pozwu nakaz za-

ze Saiuoklęsk kuratorem ustanowiono.
6 . po śp. Janie Bac aku zmarłym 8 p a - ! L. 13786 (12 J8 8—3)

ździernika 1893 w Samoklęskacb Maryi Kur - i  C. k. Sąd rowiatowy w Brzesku, zaw ia-
czowej, dla której Józefa Baeiakaze Samoklęsk damia nieznanych z miejsca pobytu Rosę 
kurato em ustanowiono. I pflanzer i Mendla M indelgrilna, że przezna-

7. po śp. Maryi Krzan zmarłej 16 p a - ! c-zoną dla nich tutejszojądowąrezolucyęz dnia 
ździernika 1893 w Swierchowy Janowi Krza- 1 16 listopada 1896 1. 470 zezwalającą na wpis 
nowi, dla którego Marcina M usiała ze Samo- Samuela i Anny Krautbwirthów za właścicieli 
klęsk kuratorem ustanowiono. j 4/5 części realności lwh. 32 gminy Brzesko

8 . po śp. Jędrzeju Bartnla zmarłym 17 do ęczono ustanowionemu dla nich  kuratorowi 
grudnia 1893 w Żmigrodzie Janowi Bartuli, adwokatowi dr. Górskiemu w Brzesku.
dla którego Marcina Kopytę ze Żmigroda ku- i Brzesko, dnia 30 stycznia 1897-
rotorem ustanowiono. ! _________

9. po śp. Antonim Sosence zmarłym 22 ' L. 1759 (1227 2 3)
marca 1895 w Desznicy Iwanowi Sosence i j G. k. Sra obwodowy w Tarnowie za-
Wasylowi Sosence. dla których dla pierwszego | wiadamia z M ie jsca  pobytu niewiadomego 
M arka Sosenkę, dla drugiego Pawła Sosenke • Mieczysława Marynowskiego, że w sprawie 
kuratorem ustanowiono. ‘ j konwokacyi wierzyeieli hipotecznych majętności

JO. po śp. Łueyi Zawada zmarłej 10 : Gumniska Fox“ kuratorem adw. dr. Kron- 
lisiopada 1892 w Osieku, Józefowi Świątkowi,whelm a dla niego ustanowiono i wzywa go, 
Janowi Świątkowi, Franciszkowi Zawadzie i ; aby kuratorowi potrzebne informacye udzielił 
M agdalenie Zawada, dla których Tomasza Mi- • albo innego pełnomocnika wymienił.

^pó ;w łasności realności lwh. 459

\  -^97  godzinę 10 rano.
ftl,u a'J actum Jędrzeja Liszcza,

ljrat0 8st ted r'r- Pryka z Kolbuszowej. 
^ W toM /  ^-eczą Jędrzeja Liszcza temuż 
J10Wi<j Mki0 Pc Dubnej informacyi udzielić, 
^  o ter^n,P̂ .° Pełnomocnika-sobie usta- 

t,fłKra2iP" zaviiadomić, w przeciwnym
szkodliwe, skutki sam sobie [irzy

k°lbu,?' k - Sąd powiatowy.
•• °Wa’ 29 stycznia 1897.

C. k
T, ąd

w,

] \ S i  zawiadamia niewiadomego
Stefana M ichaliszyna z Gc-

(1176 3 —3) ,  
powiatowy miejsko delego- j L . 20594

płaty z dnia 9 lutego 1897 1. 5659 dorę­
czona został ustanowionemu dla tegoż kura­
torowi adwok. dr. Kopflbwi zesubstytueyą 
adwokata dr. Toinika w Krakowie i poleca 
Bernhardowi Meakesowi, aby iemuż kura­
torowi potrzebnych środków obrony dostar­
czył, lub innego pełnomocnika sobie obrał 
i Sądowi o tem doniósł, w przeciwnym bo­
wiem razie skutki z tego zaniedbania wyni­
knąć mogące sam sobie przypisze.

Kraków, dnia 9 lutego 1897.

(1131 3— 8)

siaka z Osieka kuratorem ustanowiono.
Wzywa się przeto wymienionymi wyżej i 

niewiadomych z miejsca pobytu spadkobierców, ! 
aby w przeciągu roku od daty niniejszego edyktu i 
do sądu tutejszego się zgłosili i dek larac ję  I 
przyjęcia spadku po zmarłych wyżej wyszcze- | 
gólnionyeh tem pewniej wnieśli, ileże inaczej j 
poslępowanie spadkowe przeprowadzonem zo- ; 
sianie ze spadkobiercami, którzy do spadku j 
się zgłoszą i z kuratorami wezwanych edyktern 5 
tym spadkobierców.

Żmigród, 29 grudnia 1896.

T a rn ó w , dnia 28 stycznia 1897.

Doniesionia prywatne.
B M W —

Konkurs. 288

Rada zawiadowcza Towarzystwa 
zaliczkowego w Stryju rozpisuje uiniej-

z doręczenia tusadowej uchwały
C L U m S ; ’- '"‘torpaia 1896 1. 17242 

'l’ 'ej>0 ,  "rn4 w osobie adwokata dr. 
L f^po]  f arjl°pola.

' f'" ’ 3 grudnia 1896.

S k i H s i m  (1461 3—3)
rZy>: powiatowy w Pilznie z-awia-

z miejsca pobytuyna iż przeciw niemu i spól- 
s >00y skat, nieletni Ad,.in Augustyn i

C. k Sąd obwodowy w Tarnopolu za­
wiadamia Feiw la Epsteiua o którego pobycie 
i życiu brat wszelkich wiadomości o tem, że 
uchwałą z 17 sierpnia 1895 1. 13597 zezwo­
lił dla" ściągnięcia zaległoś u podatkowych 
47 zł. 43 ct. z pa. na przymusową oeepę 
ciała wh. 155 ks. g-. miasta Tarnopola obję­
tego, że ustanowił dlań kuratora adw. dr. 
Sygalia z Tarnopola z podstawieniem adw. 
dr Parna sa i wzywa go, by kuratorowi u- 
dzielił wskazówek lub innego zastępcę wy-

L. 18205 (1207 3—8) , , , , ,  ,
C. k. Sąd powiatowy w Ropez caeh za- ] szen i k o u k u rs  n a  d y r e k to ia  te g o  T o -

wiadąmia niewiadomą z miejsca pobytu Kata-1 w a rz y s tw a  Z roczną, p ła c ą  800 zł. p o d  
rzynę Misiównę cóikę Michała ze Zagorzyc, n a s te p n ją c e m i w a r u n k a m i :  
że w sprawie hipotecznej Seba«tyana Misia i j Ł| R o m p c to w a ć  m o g a  ty lk o  kan- 
I - r a n e i m t ,  a » i o « i  o rn h le c m ie n ie  o p i s ó w  | Z g l  ■ ,  ,  z a „ : ; e s z k a l i . ktć-
odnośnie do realności lwn.  on ks, g .  g m in y ; . ... , T
Zegorzyce objętej, ustanowiono dla niej kura- \ r z J  c z ło n k a m i lo w a r z y s tw a  za h e z k .
torem Kazimierza Rozdana, wójta ze Zagorzyc. j 2. D o p o d a n ia  m a ją  k a n d y d a c i d e łą -  

Wzywa się ją  zatem, ażeby temuż k u - ! ezyó  u d o k u m e n to w a n e  c u r t  ie u k im  v ita e . 
ratorow i uotrze.l nycli środków do obrony swych ; d o w ó d  u z d o ln ie n ia  i zo b o w ią z a ć

i ub i naeg0  zastępe? 801)16 i s ię , iż w  razie zamianowania, złożą
! kaucyę do wwsokości rocznej płacy.

3. Posadę tę udziela się na jeden
L 6067 “  (1216 3 —3)| rok prowizorycznie.

Ropczyce, 27 grudnia 1896.

G. k. Sąd krajowy we Lwowie wdra­
żając na prośbę H enryka Fraenkla postępo-

mienił,
ni

wanie amortyzacyjne wzywa niniejszem po- j *•  ̂ “ nrezesa Rady zawia
s adacza rzekomo zaginionej karty zastawni- r ‘ 1 p , ‘
c-zęj c. k. uprzywilejowanego galicyjskiego , do w cze j te g o  T o w a rz y s tw a ^  ^

, i a  l - —

Podania mają być wniesione w 
‘ | nieprzekraczalnym terminie do 10 mar-

dpi 9 .  -i a io g u a t ju  i
L «l« v ,ló i^  , ,  -\ praes. 31 stycznia 1897 
pr. ha Slarlł0azillen.ie w pisu praw a własno- 

CiniWhL 8ti S ,n,nJ  Jaźwiny i 
N o S  n a J  • skarS’1 ter

Tarnopol, 21 listopada 1896.

L. 27153

rruin do roz-

  (1176 3 - 3 )
j G. k. Sąd pow. miej. dePjg. w Tarnopolu 
f zawiadamia niewiadomego 7, miejsca pobytu 

dzień 18 marca 1897 wy- i  Stefana Górala z Płot.yezy, że celem doręczenia
I mu tus uchwały tabularnej z doia 26 wrze- 
i śnia 1896 1. 10571, usta v-wk.- ••> kuratora w

akc. Banku hipoteczneoo we Lwowie z dnia ; 
26 marca 1895 1. 2038 na zastawiony tamże :

Dr. Karol Petelenz,
prezes.

4 4 K ^ a  ,
W a l ted;  niewiadomego z miej- i \ < w ; ■ ' 1 1V;J1 tlkAłl

,  .... -  —y '  i osobie udw! di\ "Pohoreckiego z TarnopWa.•‘•H T ^ r z y ń c a  A ugustyna, aby w  , • Tarnopo]i BO grudnia l»9b .
Sll̂ > i i m Urdtor' ^ i  Tytusowi Bujnowskie- ( 1

n o U r v , . - L ,  -■ -h A  K^kó-Ą, Botaryuszówi udzielił ze swej 
' b , V S i i 0Z  l 0ny 1 dowodów lub ' • 

6 złe ^ 3  iom w,ska7K|> w P
tez

rzc-

hi|,, G, j. 
k  o. °°> dn(a P°w iatówy.

a 7 lut go 1897.

. (1464 3 3)
PowiaUtwy w Przeworsku za 

o ,lad°mego z m i-jsea pobytu 
J ^ U iJ ^ ó s ł  alib°g». że Sebastyan

kSft-? P rzeCiw n iem u  skargę d n ia  o
»S l i t  L 94 o 250 z Pi5;

,y97b. term in do rozprawy na 24 
^  M • dr n rano wyznaczono i że dla 

uA^tiift,' “ niesława Mikiewicza kurato-
fti1 -Stanowiono.
u Wy •, 5t|1) W tegoż niewiadomego z miej- 

kuratorowi swemu infor- 
htb ina-go  pełnomocnika u- 

p G <
powiatowy.

7 stycznia 1897
ki, .

\  
ki J

~  o , , *

>?> l L V  ^ r t * '  nie-P °b y iii  S ta n is ła w a  Ta-
r ^ n ° z ł .  7 j

L. 13524 (1171 3 - 3 )
Stanisławowski o. k. Sąd obwodowy po­

wiadamia z miejsca pobytu niewiadomych 
Michała i Katarzynę W ilfców,że na rek wisycyę
tuteiezego c. k. sądu powiatowego miej. deleg. 
% .30 listopada 1894 I. 20825 wydano t-usą- 
tJową uchwałę z dnia 4 maja 18 5 1. 8478
i ż ł tę uchw alę doręczono ustanowionemu rlla 
nich kuratorowi adwokatowi dr. Mandyczew- 
skieniu, przyczem wzywa ich, by rzeczonemu 
kuratorowi wcześnie do ochrony ich praw po­
trzebną informacye udzielili, lub innego za- 
r-iępcę sobie obrali i takowego sądowi wymienili. 

‘Stanisławów, 25 lipca 1896.

L. 30278 (H 7 0  3 - 3 )
Stanisławowski e. k Sąd obwodowy za- 

wiadamia z miejsca pobytu niewiadomego Lo­
renza Kuezerę, że na prośbę Chaii Feuer tus. 
uchwałą z unia 14 sierpnia 1896 do 1.19483 
doręczono ustanowionemu dla niego kuratorowi 
tutejszemu adwokatowi dr. Pagerowi z we­
zwaniem. »by w czasie należytym udzielił 

| ustanowionemu kuratorowi potrzebną do za- 
rzutów luf nnacyę lub innego zastępcę sobie 
obrał i takowego sądowi wymienił.

S anisławów, 2 stycznia 1S97.

fi

U. J : '  c t. w a. d la
^e>M°żprat!1 z Leż-; , ktor,ł Gryehow- r -kł. avey t)d ^J^ka ustanowił i te r3

13 1
I1-.

Hov  k
i K S C  Sąd

j  życi P°-ęiatow-y w f  - , \
H i S i  m m ii., w ,LezaL ku za'

- 3 marca 1897 

u{ego 1897.

(1458 3 3 )

a rPryc-zv/'8ca P°bytu niewia- 
d d u ie i  Qleg0’ iż Ghaskel 

u* 8 stycznia 1897 1.

L 3484 , (1275 8 - 8)
C. k Sąd powiatowy w Żmigrodzie po­

daje do publicznej wiadom śei, .żc przypada ! 
spadek : j

1. po śp. M aryannie Pepera zmarłej 28 f 
października 1892 w Osieku Janów i Pagerze, I 
dla którego Jędrzeja Peperę z Osieka kurato­
rem ustanowiono.

2. po sp. A nnie Daniłowej zmarłej 22 . 
stycznia 1874 w Kłopotnicy, Piotrowi Daniłowi, 
dla którego kuratorem Ilka Olenicza z Kto- | 
potniey ustanowiono.

Zaproszenie
wszystkich członków Towarzystwa kredytowego miejskiego w Lubaczowie na

XV. Zwyczajne ogólne Zgromadzenie
we wtorek dnia 9 marca 1897 r. o godzinie. 12 w południe w biurze tegoż

Towarzystwa odbyć się mające.
P o r z ą d e k  d . z l e n n y :

1. Odczytanie i przyjęcie protokołu z ostatniego ogólnego Zgromadzenia 
z dni^. 8 kwietnia 1896.

2. Sprawozdanie Dyrckcyi z czynności i rachunków za ubiegły rok 1896. 
3 Sprawozdanie komisji rewizyjnej i tejże wniosek na udzielenie Dyrek­

cji absolu tory urn z czynności i raehunk w za rok 1896.
4. W niosek Rady nadzorczej względem rozdziału zysku w kwocie 3111 zł. 

75 ct. w. a. za rok i 896 wykazanego,
5. Zatwierdzenie wyboru wszystkt- h członków Dyrekcji na ponowny czas 

kadencyi wyborczej od unia 30 oz-rwca 1897 do dnia 80 czerwca 1900 r
6. Wybór 4 członków do Rady nadzorczej w miejsce losem ustępujących 

na ponowny trzyletni czas kadencji wyborczej.
6. Wnioski członków.

Lubaczów, dnia 18 lutego 1897.
Rada nadzorcza:

Salamon Bruner, prezes. llerach Silbersteiu, sekretarz.

Z a p r o s z e n i e *

XXIII Walne Zgromadzenie
członków Binku zaliczkowego „Nadziejv‘ w Rilatyaie Stowarzyszenia zareje­
strowanego z nieograniczoną poręką odbędzie się dnia 7 marca 1897 o godz.

4 po południu w lokalu bankowym.
P o r z ą d e k  d z ie n n y :

1. Sprawozdanie Dyrekcji z czynności i rachunków za czas od 1 styczma 
do 31 g udnia 1R96.

2 . Wniosek Rady nadzorczej na udzielenie Dyrekcyi absolutoryum z 
czynności za rok 1896.

3. Wybór 3 członków Rady nadzorczej w mi-jsce wylosowanych, g. 21
s ta tu tu .

4. Wnioski członków.
Z Rady Nadzorczej Bank - zaliczkowego „Nadzieja*

Delatyn. dnia 25 lutego 1897.
Błoński m. p Kaczorowski m p.

Prwes sekretarz



T e a tr  hr. Sk arbka.
W niedzielę dnia 28 lutego \ 897. 

0 godzinie 3 po południu
Jaś i Małgosia

opera, w 5 aktach H um perdincka. 
Wieczorem o godz. w pół do ósmej

J .  I  IS  X  A  T  O  U  1 1
L w ó w ,  sklepy w łasne : ul. Koperió* 
lieka  I. 11 — K r a k ó w  Sukienni®0 
m y ś l  ul. F ran c iszk ań sk a  1. 24. — 

R ynek i. 2.

Srodsk ten  otrzym any z odśw ieżających substancyj, 
usuw a w krótkim  czasie p ieg i, plam y w ątrobiane, 
b lizny itd ., nadaje cerze św ietną białość, świeżość 

i delikatność. — Cena 2 zł.

ANTILENTILIA
Żaden a rty k u ł toalotowy nie może ryw alizow ać pod 
względem skutku i dobroci z A N T JL E N T IL IĄ  —PAJACE

PRINCESKI H andel h er b a ty  i k aw y
EDM UN DA  B IE D lA

we Lwowie, plae Maryaclti I. A .
poleca ,™ I ? ca nN lflPŝ J r  1

H e r b a t ę

o p e r a  w  2  a k t a c h  L e o n c a y a l l a .  
O S O B Y ;

Canio pierw szy pajac . p. Myszuga 
N edda, jego żona . . p. K onarska
Tanio pajac . . p. Górski
Beppo pajac . . p. Ja rońsk i
Silyio w ieśniak . . p. Remy

Rozpocznie:

Cavalleria rustioana
opera w 1 akcie P. Maseagrdego. 

O S O B Y :
T uridu  . . . F e lik s ie ^ ic z
Santusza  . . . S trasse ra
L ola . . . .  Bohussówna
Alflo . . . .  Remy
Ł u c ja  . . . .  K asprow iczow i. 
W ieśniacy, w ieśniaczki. Rzecz dC -je  się w Sycylii. 
Reżyser J . M yszkow sk'. — K ape m ii t r .  H. Jarocki.

O robne o g ło s z e n iu

przepyszne piectywka do herbaty wyrabiane 
codzień świeże na sposób zagraniczny w ga­
zowym aparacie, poleca I I .  T r e t e r ,  fa ­
b r y k a  p a r o w a  c z c h o la d y  i  c a  k r ó w  
p r z y  u l .  M w perailŁ a I. 5?. Pól kilogr. 
Prim esków  1 zł. Pół kilogr. najwyborniej­
szych cukrów deserowych 1 zł. 20 ct. Cze­

koladę i kakao zawsze najświeższe.

o sm aku czysto aroni^b 
rozsy ła  franko opłae0® 

s ta c ji  poczt. 4s/4 kg *  
ki. CONGO . zł. 1.60 Portorieo . zł- *■»

SOUCHONG czarna „ 2.— Guba gruboziarnista  „
„ zbioru m aj. „ 3. — Oeyion zielona . „j"']

K a YSOW czar na  „ 4 .— „ , prz< dnia„D>
M E L A N G E  de Lond „ 4  — „ „ e r.z ia rn .p t"!
W YS1EW KI herbac . „ 1.30 * „ perłow a „1 ^

„ najlepszych Mocea arabska arom. „]“ «
herb a t „ 1.60 Jaw a  złota . ,d®‘

O p a k o w a n i e  n i e  l i c z y  s i ę .  
Z am ów ienia z p ro w in c ji w ysyła się odwrotną poońł'

grom nice, paschały, stoczki
i t. p.

poleca najtaniej fabryka świec 
i bl i chowani a wosku

Fryderyka Sehubutha
L w ów , R y n ek  3. 45.

Szczegółowe cenniki na żądanie oplatnie. 
Rok założenia 1789.

lffilrac.ownia sukien dam skich i nauka kroju 
M aryi C hoaiiekiej wykonywuje wszelkie zamó 

w ien ia  w edług najnow szych wzorów francuskich  w 
ja k  najkrótszym  czasie po n ad er um iarkow anych ce- 
n aeh  Ul. Krakowska 20.

Sztychy stare, bitwy napoleońskie na­
bywa L. Kośniernkl, handel papieru i 

tutek plac Akademicki.
fełlanis.lia 80-ietnia J . D rabn ieka  prosi o ła- 

skawe wsparcie za pośrednictw em  A d m in is tra ­
c j i  Ga'/etv Lwowskiej.

" A R T U R  KOSCICJK.1
(SYRIUSZ) 12V,

Lwów, ul. Zamarstynowska 1. 11 (d o m
własny) ul. Trzeciego Uaja 1. 2.

poleca wprost z Am eryki wyborną kawę 
pół kilo zł 1. — Najlepsze h e r b a ty  pr.f 
kilo zł. 1.50 do zł. 6 . — koniak kura­

cyjny butelka zł. 1 80 do zł. 5.

Galie, akcyjne Towarzystwo handlowe
wc Lwowie, ul. Jagiellońska 1. 3

p o le c a

w s z e l k i e  n a s i o n a , ,inteligentnym osobom
daję korzystny zarobek uboczny usta­

wowo dozwoloną sprzedażą

m r  l o s ó w
l a n o z y  ^ i t u c s m e ,

*£&: m aszyny ro ln icze, =t§* 
sikawki, przybory pożarne, 

wę gi e l  kami enny.
Żużle Thomasa po oryginalnej cenie fabrycznej.
Nmktóre ni s szyny rolnicze wysprzedajemy na zlecenie odD^ 

śnych fabryk niżej cen fabrycznych. 2̂

A J E N C I
którzy się sprzedażą losów zawodowo 
zajmują, mogą sobie zarobić najwyższą 

prowizyę (miesięcznie 200— 300 zł.) 
DOM BANKOWY 

J ó z e f  B e i f e l d  
Budapeszt K arlsrlng Nr 1.

założony 1874 
O f e r t y  t y l k o  w n i e m i e c k i m  

j ęzyku.
Najlepszy praw dziw y

F R A N C U S K I K O N IA K
(Jualite superieure

w ysyła pccztą  oclony i frauko do wszystkich 
miejscowości A ustro-W ęg 'er za zaltezk,-. . 

zł. 6.— za bso zu łtę  4 -litrową, 
zł. 5 — za beczułkę 3-litrow ą, 
zł. 4.20 za 3 flaszki po s/4 lir.

ZE3. I  T  I
Capodistria koło Tryestu.

!?(> p l l h j - . e f t f r j  a-iadomośd . i---’,

piwo okocimskie
s p r z e d a ją  na s t k l a c k i  tvUc- następując,■> firmy 
K a f tn ła  T o e p fe r , ulica T rybunalska 1. 12. 
A p isd o ri ,  ul. Sobieskiego 14.
W ilh e lm  A rn o ld , ui. Batorego 16.
W ła d . B n fca lsk i ul. Szeptycki-b .
J ó z e f  E t i r i lc b ,  kaw iarnia Teatralna,
J ó z e f  F l ie g ,  ul. Jag iellońska 1. 23.
W ilh e lm  H e llm a n , ul. Kazimierzowska.
D a w id  K e p le r ,  ul. P ań sk a  1. 12, pod Sehlickiein. 
J e r z y  K ir s e b ,  ul. So iarn i 1. 6.
W ła d y s ła w  K o z ło w sk i, ulica Gródecka i. 79, 
M ic h a ł L a n d e s ,  ul. Skaibkow ska 1. 4.
J a k ó b  L S w en lieck , ul. T rybunalska.
J a n  L udvyig , u lica  K rakow ska 1 7 ,  -
N o w u że n in k  J . ,  ul. K opern ika  4.
S zym on P o s t,  ul- Krakowska.
K a r o l  P r z y b y ls k i ,  n liea  T ea tra ln a  1. 13. 
A b ra h a m  R o th b r r g ,  ul. Kazimierzowska.
A n to n i R o d z iń s k i,  re s tau ra c ja  kolejowa,
H. S o lz b e rg , ulica K ołłąta ja  róg Kazim ierzowskiej 
S- Sioff. u lica  Sobieskiego pod Słoniem .
S. B- T S n se r , Ghorążezyzna.
T eo lil T e le k in a m i, J a g ie l lo ń sk a .
H e n r y k  T o ise , p iw iarn ia  okocimska, róg ul. Syks- 

tuskiej i Słowackiego.
J a n  W aż n y , ul. Czarnieckiego.

Główne zastępstwo i sk ład  piwa beczkowego 
n p. OzyaszB W l x l »  ł  S y n a , ul. Bogueławckiego 

i 13, telefonu ur. 6.
Skład  piwa flaszkowego 

u p. 8 . W ie ee ra , Sykstuska 14, telefon 149.
N i p h v’szłi,ść ogłuszać będę każdej aie- 

dzieli w piamaeh lwowskich nazwiska restau­
ratorów, którzy p iw o o k o c im sk ie  sprzedają, 
a nadto zastrzegana sobie wystąpić w drodze 
sądowej przeciwko sprzedaży obcego piwa 
pod marką okocimskiego.

Jan  G ótz,
brewar w Oltećimie.

a m ianow icie do
ił .-,--<1, Nowego Jorku,

M $ Baltimore, Texa9,
Kanady i połu- 

H  iLs dniowej Ameryki
pizewosa najtaniej i wyjaśnień bezpła­
tnie udziela jedyna , blisko pół wieku 

istniejąca polska firma

K a r e s z i  Stocki
B r e m e n , B a h n h o f s t r a s s e  2 9

Prosimy pisać do nas po polsku lub 
po niemiecku 

P o d ró ż  p rz « z  m o rz e  t r w a  fsześó 
d o  s ie d m  d u l  ,s

Obrazy, ramy, fotografie
poleca w najlepszej jakości w olbrzymim 

wyborze po najtańszych cenach

Lwów, pasaż Hausmar a 8
esasn

Sadzonki drzew leśnych
z ku ltury  lasowi j, silne i tan ie : Sosna pospolita  i c z a rn i, modrzew, św ierk, sosna im s ry k a ń A a , 
a k ac ja , brzoza, jasion , jaw or, klon, wiąz, olcha czai na i b ia ła , dąb, grab, jod ła  am erykańska, 
jarząbek , buk, głóg. — N a s io n a  d rz e w  le ś n y c h  z w łasnej L iszc za m i: sosna^ pospolita, św ierk, 
modrzew akaeya, b rzo /a  jasion , jaw or, klon, wiąz, ob-ha czarna  1 b ia ła , żolądź, grab, buk, ja rz ą ­
bek, ż arn o a jee , głóg. — N asiona co do siły kiełkow ania są zb -d an e  w krajow ej stacyi botaniczno- 
rolniczej w D ublanach, które poleca Zarząd obszaru dworskiego Sterowna poczta Bochnia. — N a żndanie posyła się cennik  op ła tn ie . 222

Karol Sałłaban, we Lwowie, Halicka 23
poleca swój handel towarów korzennych, herbaty, wina w najlepszym ga­
tunku, po cenach najtańszych. Dla wygody wielce Szanownej Publiczności, 
która zamieszkuje w dalszych dzielnicach Lwowa, urządziłem w handlu 
mym dostawę towarów w ten sposób,, że zakupione towary osobiście przez 
kartę korespondencyjną w tym samym dniu końmi odstawione zostaną zu­
pełnie w ten sposób jak pp, Ditmar i Miąozyński naftę odstawiają, o tyle 
wygodniej, że zakupione na targu jarzyny, mąka i potrzeby domowe, mogą 

być do mnie posłane i zostaną razem dostawione. 29'

Papier z fabryki papieru(Z»r7.artaa Wł. J. Weber!Z drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czarnieckiego 1. 12 dom Wernera


